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Zwycięstwo z hukiem
przypominane
91. rocznica wybuchu Powstania Wielkopolskiego była uroczyście obchodzona nie tylko
w naszym regionie, ale i w Warszawie.

Zwycięstwo, dzięki któ-
remu Wielkopolska, ko-
lebka polskiej państwo-

wości wróciła w granice pań-
stwa polskiego, jest dla nas
powodem do dumy. Daje
nam, współczesnym, poczu-
cie wartości. Pomaga budo-
wać regionalną tożsamość
— powiedział marszałek Ma-
rek Woźniak. — „Prastara zie-
mia, która była kolebką pań-
stwa — mówił o Wielkopolsce
Piłsudski — utrzymana dla
polskości walką i trudem po-

koleń, stanie się Rzeczpospo-
litej cennym klejnotem i przy-
kładem wielu cnót obywatel-
skich”. Chcemy o tym przy-
pominać. Będziemy o tym pa-
miętać.

Słowa te padły podczas ob-
chodów rocznicy Powstania
Wielkopolskiego przed… Gro-
bem Nieznanego Żołnierza
w Warszawie. W tym roku bo-
wiem samorząd wojewódz-
twa zorganizował uroczysto-
ści nie tylko w naszym regio-
nie, ale i — po raz pierwszy na

taką skalę — w stolicy kraju, by
przypominać wszystkim Po-
lakom o zwycięskim zrywie
Wielkopolan sprzed 91 lat.

W Warszawie świętowano
28 grudnia, w Poznaniu — tra-
dycyjnie, czyli dzień wcześ-
niej. Złożono kwiaty na gro-
bach i w miejscach upamięt-
niających powstańców. W koś-
ciele farnym uroczystą mszę
świętą odprawił arcybiskup
Stanisław Gądecki. Wieczo-
rem zaś w Auli UAM odbył się
okolicznościowy koncert pieś-

ni patriotycznych i kolęd
w wykonaniu „Poznańskich
Słowików”. Kulminacja ob-
chodów jak zwykle odbyła się
pod Pomnikiem Powstańców
Wielkopolskich. Prezydent
RP i premier nie przyjechali,
jak rok temu, do Poznania,
przysłali jednak okoliczno-
ściowe listy.

Kilkuset widzów zgroma-
dziła po południu na Placu
Wolności przygotowana i tym
razem rekonstrukcja histo-
ryczna. Poznaniacy, przy hu-

ku wystrzałów i wybuchają-
cych granatów, obejrzeli in-
scenizację inspirowaną histo-
rycznym wydarzeniem prze-
jęcia koszar VI Pułku Grena-
dierów na Jeżycach z pier-
wszych dni powstania.
W przedstawieniu, przygo-
towanym z odtworzeniem
wielu szczegółów tamtych
dni przez stowarzyszenie
Grupa Rekonstrukcji Histo-
rycznej „3. Bastion Grol-
man”, udział wzięło około
100 aktorów. >>>>  ssttrroo  nnaa  66

Naj głoś niej szym pun ktem ob cho dów by ła in sce ni za cja prze ję cia ko szar VI Puł ku Gre na die rów na Je ży cach.
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No wa sie dzi ba 
sa mo rzą du

Roz strzy gnię to kon kurs na pro jekt gma -
chu, któ ry do ro ku 2013 ma sta nąć w Poz na -
niu u zbie gu ulic Ko ściusz ki i św. Bar ba ry
oraz al. Nie po dleg ło ści. 16 grud nia sąd kon -
kur so wy, w obec no ści mar szał ka wo je wódz -
twa, me diów, a prze de wszyst kim za in te re -
so wa nych ar chi tek tów, og ło sił wer dykt. Zwy -
cięz cą kon kur su na pro jekt ar chi tek to nicz -
ny sie dzi by sa mo rzą du wo je wódz twa zo stał
War sztat Ar chi tek tu ry Pra cow nia Au tor ska
z So po tu (na zdję ciu frag ment wi zu a li za cji
au tor stwa tej fir my). Ju ro rzy uz na li, że ten
pro jekt przed sta wia kon cep cję „tran spa ren -
tnej de mo kra cji”. 

Ja ki bę dzie no wy bu dy nek? Ja kie kon cep cje
za pre zen to wa ły in ne pra cow nie startujące 
w konkursie? >>>  ssttrroo  nnyy  88--99

Bu dżet dla re gio nu
bez woj ny

— To nie jest bu dżet kry zy su, a je dy nie
w cie niu kry zy su. Nie tnie my dra stycz nie in -
we sty cji, nie wpro wa dza my „wo jen nej” gos -
po dar ki w urzę dzie — tłu ma czył dzien ni ka -
rzom mar sza łek Ma rek Woź niak. Co cie ka -
we — w po rów na niu z pier wszym czy ta niem
pro jek tu bu dże tu — pod czas de cy du ją cej se -
sji 21 grud nia nie by ło też zbyt wie le wo jen -
nej re to ry ki mię dzy ko a li cją a opo zy cją. Choć
wcześ niej sze wy po wie dzi pod czas przed se -
syj nych kon fe ren cji pra so wych mog ły to za -
po wia dać…

W osta tecz nym gło so wa niu nad bu dże tem
na 2010 rok padł prze wi dy wal ny wy nik: 20 rad -
nych PO i PSL gło so wa ło „za”, 9 rad nych PiS
„prze ciw”, 6 rad nych Le wi cy tym ra zem wstrzy -
ma ło się od gło su. >>>>  ssttrroo  nnaa  44

Eu ro pej ska sieć
ło wi „śle pe ry by”

Pier wsi wiel ko pol scy re sta u ra to rzy, pro -
du cen ci i prze twór cy tra dy cyj nej żyw no ści
do łą czy li do Eu ro pej skiej Sie ci Dzie dzic twa
Ku li nar ne go. W pio nier skiej gru pie zna laz ły
się trzy poz nań skie re sta u ra cje, trzy gos po -
dar stwa agro tu ry stycz ne oraz czte rech pro -
du cen tów i prze twór ców żyw no ści.

Sieć fun kcjo nu je w Eu ro pie już od kil ku -
na stu lat, zrze sza obec nie 25 re gio nów z kil -
ku na stu państw Sta re go Kon ty nen tu.
W Wiel ko pol sce, któ ra na le ży do te go gro -
na od nie daw na, or ga ni za to rem sie ci i dys -
po nen tem li cen cji jej zna ku jest sa mo rząd
wo je wódz twa.

P i  s z e  my  o t y m ,  k to  j a  ko  p i e r  ws z y
wszedł w re gio nie do sie ci i co ma do za o -
fe ro wa nia.. >>>>  ssttrroo  nnaa  1111

Od dzia ły 
jak no we

Za koń cze nie po waż nych
in we sty cji w aż trzech mar -
szał kow skich szpi ta lach
w Po zna niu i Ko ni nie świę to -
wa no w grud niu. Pa cjen ci zy -
ska li od no wio ne od dzia ły,
wy po sa żo ne w no wo czes ny
sprzęt. >>>>  ssttrroo  nnaa  22

Orlikowy
re kord Pol ski

Wo je wódz two wiel ko pol -
skie sta ło się kra jo wym li de -
rem w pro gra mie „Mo je Bo i -
sko — Or lik 2012”. W cią gu
dwóch lat w naszym re gio nie
wy bu do wa no 141 wie lo fun -
kcyj nych bo isk spor to wych
z za ple czem i oświet le niem,
o war to ści po nad 164 mi lio nów
zło tych. >>>>  ssttrroo  nnaa  55

Wiel ka wrza wa
o ma ły bro war

Co jest nie zwy kłe go w nie -
wiel kim bro wa rze w Czar nko -
wie? I dla cze go lo kal na spo łecz -
ność tak ostro za pro te sto wa ła,
gdy Agen cja Nie ru cho mo ści
Rol nych po sta no wi ła go sprze -
dać, bez za pi sa nia gwa ran cji za -
cho wa nia pro duk cji chmie lo -
we go na po ju? >>>>  ssttrroo  nnaa  77

Podsumowujemy
rok z kul tu rą

Ja kie by ło mi nio ne dwa na -
ście mie się cy w wiel ko pol skiej
kul tu rze? Pod su mo wu je my naj -
waż niej sze i naj głoś niej sze wy -
da rze nia w in sty tu cjach pod -
leg łych sa mo rzą do wi wo je -
wódz twa. >>>>  ssttrroo  nnaa  1100

In na stro na
sa mo rzą du

Wie my, co wkrót ce spot ka
nie któ rych rad nych — prze a -
na li zo wa liś my ich sny! Sej -
mik i „glę dze nie” — nie roz łącz -
na pa ra? Zmo ni to ro wa li nas
— i ka za li się wzo ro wać na Far -
fa le! >>>>  ssttrroo  nnaa  1166
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na wstę pie

Skończymy
z dziadostwem

Ar tur Bo iń ski

Szcze rze ucie szy łem się, że na resz cie zna my pro jekt no -
wej sie dzi by sa mo rzą du wo je wódz twa, co oz na cza, że ry su -
je się – da ją ca się ogar nąć ludz kim umy słem – per spek ty -
wa po sta wie nia te go bu dyn ku.
Skąd wy ni ka mo ja ra dość? Nie, że bym uwa żał urzęd ni ków za
gru pę ja koś szcze gól nie wy ma ga ją cą kom for to wych wa run ków
pra cy (choć na wet w ek stre mal nych za wo dach są pew ne za kre -
sy choć by tem pe ra tur, po któ rych prze kro cze niu pra co wać już
nie na le ży, a na wet naj po śled niej szej pro fe sji na le ży się moż li -
wość umy cia i wy tar cia rąk). Nie, że bym wy rzekł się naj bar dziej
pod sta wo wych odru chów ro dzi ciel skich i uwa żał, że no wy urząd
jest bar dziej po trzeb ny niż no wy szpi tal dla dzie ci…
Cie szę się, bo ta in we sty cja da je szan sę na skoń cze nie
z dzia do stwem. Nie wa ham się użyć te go sło wa dla okre śle -
nia wa run ków, w ja kich dzia ła ją obec nie naj waż niej sze wła -
dze Wiel ko pol ski. To wstyd, gdy po trze ba zmu sza po dej mo -
wa ne go go ścia z za gra ni cy do sko rzy sta nia z to a le ty w urzę -
dzie. To wstyd, że rad nym pod czas se sji bądź to marz ną
człon ki, bądź na gło wę le je się wo da. To wstyd, że trze ba
sło no pła cić za wy naj mo wa nie ko lej nych bu dyn ków na po -
trze by urzę du i za ko mu ni ka cję po mię dzy dzie wię cio ma bu -
dyn ka mi, w ja kich on fun kcjo nu je. To wstyd, że z te go po wo -
du znacz nie wy dłu ża się czas za ła twia nia niek tó rych spraw.
Je śli w ta kich wa run kach pra cu ją gos po da rze re gio nu, któ -
ry w Pol sce ma (miał?) re no mę gos po dar ne go i za rad ne go,
któ ry dziś pró bu je as pi ro wać do mia na jed ne go z naj bar -
dziej in no wa cyj nych w kra ju i w UE, to na praw dę jest dzia -
do stwo. Oby ten stan trwał jak naj kró cej. •

Na sze sa mo rzą dy na to pie
KKiill  kkaa  wwiieell  kkoo  ppooll  sskkiicchh  ssaa  mmoo  rrzząą  --
ddóóww  zzaa  jjęę  łłoo  wwyy  ssoo  kkiiee  mmiieejj  ssccaa
ww ooggóóll  nnoo  ppooll  sskkiimm  „„RRaann  kkiinn  gguu
DDzziiee  ssiięę  cciioo  llee  cciiaa””  oopprraa  ccoo  wwaa  nnyymm
pprrzzeezz  ZZwwiiąą  zzeekk  PPoo  wwiiaa  ttóóww  PPooll  sskkiicchh..

Sa mo rzą dy są oce nia ne na bie -
żą co przez eks per tów ZPP we dług
kil ku dzie się ciu kry te riów zgru po -
wa nych woś miu gru pach te ma -
tycz nych: dzia ła nia pro in we sty -
cyj ne ipro roz wo jo we, roz wią za -
nia po pra wia ją ce ja kość ob słu gi
miesz kań ca oraz fun kcjo no wa nia
jed nost ki sa mo rzą du te ry to rial -
ne go, roz wój spo łe czeń stwa in for -
ma cyj ne go, roz wój spo łe czeń stwa
oby wa tel skie go, umac nia nie sy -
ste mów za rzą dza nia bez pie czeń -
stwem in for ma cji, pro mo cja roz -
wią zań ekoe ner ge tycz nych, proe -
ko lo gicz nych ipro zdro wot nych,
współ pra ca kra jo wa imię dzy na -
ro do wa, dzia ła nia pro mo cyj ne.

ZPP opra co wał ze sta wie nie
obej mu ją ce su ma rycz ne wy ni -
ki wszyst kich do tych cza so wych
ran kin gów w czte rech pro wa -
dzo nych ka te go riach sa mo rzą -
dów: po wia ty, mia sta na pra wach
po wia tu, gmi ny miej skie i miej -
sko-wiej skie oraz gmi ny wiej skie. 

Wśród po wia tów w czo ło -
wej pięt nast ce naj wy żej, ex ae -
quo na szó stym miej scu, zna -
laz ły się po wia ty go styń ski
i ostrow ski. Na 12. miej scu upla -
so wał się po wiat po znań ski.

Wka te go rii miast na pra wach
po wia tu z Wiel ko pol ski w pier -
wszej pięt nast ce upla so wał się
tyl ko Ko nin — na 7. miej scu.

Naj wyż sze lo ka ty wiel ko pol -
skie sa mo rzą dy za ję ły w ka te -
go rii gmin wiej skich: na trze cim
miej scu w kra ju są Dusz ni ki,
a na pią tym — Prze męt. AABBOO

Ty tuł pry ma sa Pol ski po wró cił do Wiel ko pol ski
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Po 18 la tach ty tuł pry ma sa
Pol ski wró cił – co jest na wią -
za niem do nie mal 600-let -
niej tra dy cji – do ar cy bi sku -
pów gnieź nień skich. Mia sto
prze sta ło być sie dzi bą pry -
ma sa w 1992 r., kie dy to Jan
Pa weł II zniósł unię per so nal -
ną ar chi die ce zji gnieź nień -
skiej i war szaw skiej. Po zo -
sta wił wów czas ty tuł wraz
z ar chi die ce zją war szaw ską
kar dy na ło wi Jó ze fo wi Glem -
po wi. Od 19 grud nia pry ma -
sem Pol ski jest ar cy bi skup
gnieź nień ski Hen ryk Mu szyń -
ski. Te go dnia w uro czy stym
in gre sie uczest ni czy ło 60 bi -
sku pów, ar cy bi sku pów i kar -
dy na łów. W uro czy sto ściach
w ka te drze gnieź nień skiej
i wcześ niej szej se sji na u ko -
wej w te a trze wzię li też udział
przed sta wi cie le władz, z mar -
szał kiem wo je wódz twa. Ar -
cy bi skup Mu szyń ski bę dzie
pry ma sem praw do po dob nie
do 20 mar ca, kie dy to skoń -
czy 77 lat.  ABO

Nowe narzędzia rozwoju
WWiieell  kkoo  ppooll  sskkąą  EElleekk  ttrroo  nniicczz  nnąą  BBaa  --
zzęę  OOffeerrtt  IInn  wwee  ssttyy  ccyyjj  nnyycchh  zzaa  pprree  --
zzeenn  ttoo  wwaa  nnoo  1188  ggrruudd  nniiaa  ppoodd  cczzaass
kkoonn  ffee  rreenn  ccjjii  zzoorr  ggaa  nnii  zzoo  wwaa  nneejj
pprrzzeezz  UUrrzząądd  MMaarr  sszzaałł  kkooww  sskkii. 

Ba za ma być po moc na
w pre zen ta cji ofert in we sty cyj -
nych przy go to wa nych przez
gmi ny, po wia ty oraz in nych wła -
ści cie li nie ru cho mo ści oraz słu -
żyć po li ty ce sty mu lo wa nia nap -
ły wu in we sto rów do Wiel ko -
pol ski. Pow sta ła w ra mach pro -
jek tu re a li zo wa ne go przez sa -
mo rząd wo je wódz twa pod naz -
wą „Kom plek so wa pro mo cja
gos po dar ki i in we sty cji w Wiel -
ko pol sce”.

Ce lem przed sięw zię cia jest
prze de wszyst kim pro mo cja in -
we sty cyj na Wiel ko pol ski, a tak -
że wspar cie mię dzy na ro do wej
ak tyw no ści przed się bior ców
re gio nal nych. A to z ko lei jest
jed nym z pod sta wo wych wa -
run ków kon ku ren cyj no ści re -
gio nu oraz za pew nie nia wzro -
stu gos po dar cze go.

Kon fe ren cja zor ga ni zo wa -
na zo sta ła z ini cja ty wy wi ce -
mar szał ka Lesz ka Woj ta siak.
W jej trak cie za pre zen to wa no
m.in. przy kła dy do brych prak -
tyk ob słu gi in we sto ra w Ostro -
wie Wiel ko pol skim, za sa dy
fun kcjo no wa nia no wo czes nej
elek tro nicz nej ad mi ni stra cji
pub licz nej, me to dy kę przy go -
to wa nia ba zy te re nów in we -
sty cyj nych, a tak że wy bra ne
tech nicz ne as pek ty ob słu gi
Elek tro nicz nej Ba zy Ofert In -
we sty cyj nych. 

W dy sku sji pod kre śla no,
że roz wój spo łe czeń stwa in -
for ma cyj ne go wpły wa rów -
nież na fun kcjo no wa nie gos -
po dar ki. Re zul ta tem tych
zmian jest pow sta ją ca glo bal -
na gos po dar ka elek tro nicz na,
a wraz z nią no we stra te gie roz -
wo ju re gio nów two rzą ce szan -
se zwię ksze nia kon ku ren cyj -
no ści, in no wa cyj no ści i efek -
tyw no ści tak że w wy mia rze
lo kal nym. RRJJ

In we sty cje i mo der ni za cje
w Wiel ko pol skim Cen -
trum Pul mo no lo gii i To ra -

ko chi rur gii w Po zna niu na le -
ża ły do naj pil niej szych i naj -
bar dziej zna czą cych w ska li
wo je wódz twa — po wie dział na
uro czy stym ich pod su mo wa -
niu 16 grud nia mar sza łek Ma -
rek Woź niak. — Dzię ki te mu
szpi tal mo że stać się jed nym
z naj lep szych w kra ju w dzie -
dzi nie le cze nia i dia gno sty ki
cho rób ukła du od de cho we go
— do dał dy rek tor WCPiT prof.
Alek san der Ba ri now-Wo je -
wódz ki.

W czer wcu od da no tam
grun tow nie od no wio ny i wy -
po sa żo ny od dział pul mo no -
lo  gicz no-in ter  ni  stycz ny,
a w grud niu za koń czo no mo -
der ni za cję iz by przy jęć, od -
dzia łu to ra ko chi rur gii, od -
dzia łu pul mo no lo gicz ne go,
blo ku en do sko po we go, za -
kła du dia gno sty ki mi kro bio -
lo gicz nej, ap te ki szpi tal nej
oraz za ple cza dy dak tycz ne -
go i so cjal ne go. We wcho dzą -
cym w skład cen trum szpi ta -
lu w Lud wik wie od no wio no
m.in. ele wa cje za byt ko wych
obiek tów i sto lar kę okien ną. 

War tość prac i za ku pów
w ca łym cen trum prze kro czy -
ła w 2009 r. 16 mln zł, z cze go
po nad 9 mln zł po cho dzi ło
z bu dże tu wo je wódz twa.
Wszyst kie zmo der ni zo wa ne
od dzia ły i pra cow nie wy po -
sa żo no w sprzęt i apa ra tu rę
za ku pio ną w ra mach Wiel ko -
pol skie go Re gio nal ne go Pro -
gra mu Ope ra cyj ne go na la ta
2007-2013 i środ ków włas -
nych. W wie lo let nim pla nie
in we sty cyj nym wo je wódz twa
do ro ku 2011 za pla no wa no
jesz cze re mon ty od dzia łu pul -
mo no lo gicz ne go III, blo ku
ope ra cyj ne go oraz od dzia łu
ane ste zjo lo gii i in ten syw nej
te ra pii.

Spe cja li stycz ny Zes pół
Opie ki Zdro wot nej nad Mat -
ką i Dziec kiem przy ul. Kry -
sie wi cza w Po zna niu wzbo -
ga cił się o no wy od dział in -

ten syw nej opie ki me dycz nej.
OIOM w szpi ta lu dzie cię cym,
po prze bu do wie i mo der ni -
za cji kosz tem 1,75 mln zł, zo -
stał sym bo licz nie otwar ty 
17 grud nia, a pier wsi ma li pa -
cjen ci tra fi li tam przed Bo -
żym Na ro dze niem. Od dział
wy po sa żo no w no wą apa ra -
tu rę me dycz ną. Z bu dże tu
wo je wódz twa prze zna czo no
na to 700 tys. zł. OIOM ma te -
raz 5 sta no wisk do in ten syw -
nej opie ki me dycz nej, jed ną
izo lat kę oraz dwa miej sca dla
no wo rod ków. — To pier wsza
ta ka in we sty cja od 30 lat
w na szym szpi ta lu — po wie -
dział dy rek tor dr Ma rek Pro -
fa ska. 

W Wo je wódz kim Szpi ta -
lu Zes po lo nym w Ko ni nie
otwar to 22 grud nia pra cow -
nię he mo dy na mi ki oraz trakt
po ro do wy. Te waż ne ogni wa
struk tu ry szpi tal nej zo sta ły
wy po sa żo ne z fun du szy eu -
ro pej skich w ra mach WRPO
na la ta 2007-2013. Ca ły pro -
jekt prze wi du je za kup 1048
no wych urzą dzeń me dycz -
nych o łącz nej war to ści 32
mln 507 ty s. zł do po ło wy
2010 ro ku.

Naj wię kszym wy dat kiem
był za kup an gio gra fu za 
3,4 mln zł.  To „ser ce” pra -
cow ni he mo dy na mi ki, któ -
ra po pra wi ła do stęp do
świad czeń zwią za nych z le -
cze niem za wa łów. Zna czą -
cym wy dat kiem był też za -
kup za 2,2 mln zł apa ra tu
RTG zin te gro wa ne go z ser -
we rem ob ra zo wym.

Pie nią dze z WRPO poz -
wo li ły też na wy po sa że nie
w apa ra tu rę me dycz ną od -
dzia łu gi ne ko lo gicz no-po -
łoż ni cze go WSZ w Ko ni nie.
Na je go mo der ni za cję sa mo -
rząd wo je wódz twa prze zna -
czył 2 mln zł. Jak po in for -
mo wa ła Kry sty na Po śled nia,
czło nek za rzą du wo je wódz -
twa, łącz na war tość na kła -
dów in we sty cyj nych WSZ
w Ko ni nie w 2009 ro ku to
bli sko 42 mln zł. RRJJ

Od dzia ły jak no we
O no wą apa ra tu rę oraz po miesz cze nia do opie ki me dycz nej wzbo ga ci ły
się szpi ta le mar szał kow skie w Po zna niu i Ko ni nie.

Elek tro nicz na re je stra cja pa cjen tów w Wiel ko pol skim 
Cen trum Pul mo no lo gii i To ra ko chi rur gii.

W od no wio nym OIOM-ie szpi ta la dzie cię ce go w Po zna niu.

An gio graf – naj no wszy na by tek dla pra cow ni he mo dy na mi ki
szpi ta la w Ko ni nie.
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Na gro da za ro bo ta
Roz strzy gnię to pier wszą edy cję kon kur su „Kuź nia Ta len tów”.

Zo stań ko wa lem swo jej ka -
rie ry —tak brzmi ha sło no -
wej ini cja ty wy Urzę du

Mar szał kow skie go Wo je wódz -
twa Wiel ko pol skie go. Jak to zro -
bić? Na przy kład wy my śla jąc
itwo rząc in no wa cyj ne go ro bo ta
do prac pod wod nych…

„Kuź nia Ta len tów” to kon kurs
adre so wa ny do wiel ko pol skich
stu den tów, do kto ran tów, wy na -
laz ców, in no wa to rów i na u kow -
ców. Tro je naj lep szych zdo by wa
wsu mie aż 16 ty się cy zło tych. Po -
nad to pię ciu fi na li stów bie rze
udział wdwud nio wych war szta -
tach zza kre su m.in. two rze nia biz -
nes pla nu, pod staw mar ke tin gu,
pi sa nia wnio sku odo fi nan so wa -
nie pro jek tu, au to pre ze na cji itp.

Wtym przed sięw zię ciu ce lem
sa mo rzą du jest po ka za nie przed -
się bior czych iin no wa cyj nych po -
staw stu den tów i na u kow ców
zwiel ko pol skich uczel ni. Cho dzi
tak że owy ło nie nie obie cu ją cych
in no wa cji itech no lo gii ma ją cych
szan sę na wdro że nie, ko mer cja -
li za cję i suk ces ryn ko wy, a tak że
za chę ce nie ich au to rów do po szu -
ki wa nia ryn ko wych za sto so wań

ich po my słów czy upo wszech nia -
nia wy ni ków ba dań na u ko wych. 

12 grud nia, pod czas po sie -
dze nia Wiel ko pol skiej Ra dy
Trzy dzie stu, ogło szo no wy ni -

ki pier wszej edy cji. Wi ce mar -
sza łek Le szek Woj ta siak, prze -
wod ni czą cy kon kur so wej ka pi -
tu ły (wy se lek cjo no wa ni wcześ -
niej uczest ni cy pre zen to wa li

przed nią swo je po my sły) wrę -
czył zwy cięz com na gro dy.

I miej sce (10 ty się cy zło tych)
za ję li Woj ciech Bie gań ski i Ja -
kub Ce ran ka z Po li tech ni ki Po -
znań skiej za pro jekt i wy ko na -
nie ro bo ta do prac pod wod nych
w ak we nach śró dlą do wych. II
miej sce (5 ty się cy zło tych) przy -
pa dło Mi cha ło wi Okul skie mu
z Uni wersytetu im. Ada ma Mic -
kie wi cza za za sto so wa nie ste -
row ni ków roz my tych do au to -
ma tycz ne go pi lo to wa nia mo -
de lu śmig łow ca. Na trze cim
miej scu (ty siąc zło tych) upla -
so wał się Ja kub Ró żań ski z Uni -
wersytetu Me dycz ne go za pro -
jekt 1-aza-4, 6-diok sa bi cy klo
[3.3.0] ok tan — źró dło le ków cy -
to sta tycz nych, po chod nych ipe -
ry tu azo to we go. Wy róż nie nia
przy zna no Alek san drze Det -
tlaff z Uni wersytetu Eko no micz -
ne go i Łu ka szo wi Orze chow -
skie mu z UAM.

Kon kurs jest jed ną z sze re -
gu pro in no wa cyj nych ini cja tyw
po dej mo wa nych w osta t nich
la tach przez sa mo rząd wo je -
wódz twa. AABBOO

Rok mi strzyń
WWiieell  kkoo  ppooll  ssccyy  mmee  ddaa  llii  śśccii  mmii  --
ssttrrzzoossttww  śśwwiiaa  ttaa  ii EEuu  rroo  ppyy  oottrrzzyy  --
mmaa  llii  wwyy  rróóżż  nniiee  nniiaa  ii nnaa  ggrroo  ddyy  ffii  --
nnaann  ssoo  wwee  mmaarr  sszzaałł  kkaa  wwoo  jjee  wwóóddzz  --
ttwwaa  ppoodd  cczzaass  uurroo  cczzyy  ssttee  ggoo  ppoodd  --
ssuu  mmoo  wwaa  nniiaa  ssppoorr  ttoo  wwee  ggoo  rroo  kkuu..  

Spot ka nie z udzia łem tych,
któ rzy naj le piej za pre zen to wa -
li Wiel ko pol skę na are nach
spor to wych świa ta, od by ło się
17 grud nia w po znań skim ho te -
lu She ra ton. 

O in dy wi du al ne suk ce sy naj -
wię ksze go for ma tu po sta ra li
się w mi nio nym ro ku re pre zen -
tan ci trzech dys cy plin: lek kiej
at le ty ki, wio ślar stwa i ka ja kar -
stwa. Gra tu lu jąc zna ko mi tych
osią gnięć, mar sza łek Ma rek
Woź niak pod kre ślił, że bez cie -
nia wąt pli wo ści był to rok ko -
biet.

Wgro nie na gro dzo nych zna -
le źli się: Ju lia Mi chal ska i Ma -
gda le na Fu lar czyk (wio ślar stwo),
Ani ta Wło dar czyk (rzut mło -
tem), Ma gda le na Ker nik, Mar ta
Wal czy kie wicz (ka ja kar stwo),
Mał go rza ta Choj nac ka (ka ja kar -
stwo), Ewe li na Woj na row ska (ka -
ja kar stwo), Szy mon Ziół kow ski
(rzut mło tem), Pa tryk Brze ziń -
ski (wio ślar stwo), Na ta lia Ma daj
(wio ślar stwo), Wik tor Ha bel
(wio ślar stwo), Pa u li na Maj i Kla -
u dia Ka czo row ska (siat kówka).

Nie wszy scy wy róż nie ni spor -
tow cy mo gli ode brać na gro dy oso -
bi ście. Ani ta Wło dar czyk i Szy -
mon Ziół kow ski prze by wa li
wgrud niu na zgru po wa niu wCet -
nie wie, agru pa wio śla rzy uczest -
ni czy ła wobo zie wZa ko pa nem.

Mar sza łek Ma rek Woź niak
wrę czył rów nież odzna cze nia
ho no ro we „Za Za słu gi dla Wo je -
wódz twa Wiel ko pol skie go”.
Otrzy ma li je Alek san der Woj cie -
chow ski, tre ner wio ślar skiej
czwór ki pod wój nej oraz Zbi gniew
Ory wał, zna ko mi ty nie gdyś śred -
nio dy stan so wiec, wy bit ny tre -
ner lek ko at le tów, osta t nio pra cu -
ją cy z re pre zen ta cją Ir lan dii.

W trak cie pod su mo wa nia
pod kre śla no rów nież, że do prio -
ry te tów sa mo rzą du wo je wódz -
twa na le ży two rze nie wa run ków
do roz wo ju spor tu mło dzie żo -
we go. Każ de go ro ku m.in. kil ku -
dzie się ciu mło dym uta len to wa -
nym spor tow com przy zna wa ne
są sa mo rzą do we sty pen dia. War -
to do dać, że w mi nio nym ro ku
wo je wódz two wiel ko pol skie za -
ję ło dru gie miej sce wogól no pol -
skiej kla sy fi ka cji spor tu mło dzie -
żo we go, a w gro nie dwu dzie stu
naj lep szych w ogól no kra jo wej
kla sy fi ka cji pra cu ją cych ze spor -
to wą mło dzie żą zna laz ły się czte -
ry klu by z na sze go re gio nu. RRJJ

Woj ciech Bie gań ski i Ja kub Ce ran ka z Po li tech ni ki Poz nań skiej
– zdo byw cy I na gro dy.

FO
T.

 A
R

 C
H

I W
U

M
 U

M
W

W

Op łat ko we spot ka nia

W przer wie XLII se sji w op łat ko wym spot ka niu uczest -
ni czy li rad ni sej mi ku, człon ko wie za rzą du wo je wódz twa
i dy rek to rzy de par ta men tów Urzę du Mar szał kow skie go.
Na strój świą tecz nej życz li wo ści poz wo lił za pom nieć
o spo rach to czo nych wo kół no we go bu dże tu wo je wódz -
twa, a w no wo rocz nych ży cze niach od prze wod ni czą ce -
go Le cha Dy mar skie go nie za bra ło ciep łych słów dla
przy szłych kon ku ren tów z list wy bor czych. RJ

By ło świa teł ko bet le jem skie od poz nań skich har ce rzy, ży cze nia
prze ło żo nych iod prze o ra poz nań skich do mi ni ka nów oj ca Ja ku -
ba Kru czka. Zaś pie wa no blu e so wo -jaz zo we ko lę dy oraz ro zda -
no ma kow ce na świą tecz ny stół. W ta ki spo sób pra cow ni cy
Urzę du Mar szał kow skie go w Poz na niu, na oko licz no ścio wym
spot ka niu w au li UAM, wi ta li zbli ża ją ce się Bo że Na ro dze nie
iwzmac nia li wza jem ne re la cje przed No wym Ro kiem. RJ

Po li tyk i dzien ni ka rze przy jed nym sto le i… ani sło wa
o po li ty ce? To jed nak moż li we, jak po ka za ło spot ka -
nie op łat ko we, na któ re mar sza łek za pro sił dzien ni ka -
rzy zaj mu ją cych się na co dzień sa mo rzą dem wo je wódz -
twa. Aby lu dzie me diów nie tyl ko w świą tecz no -no wo -
rocz ny czas mie li nad czym roz my ślać, do sta li książ kę
„Czy Pan Bóg jest szczę śli wy i in ne py ta nia” Lesz ka
Ko ła kow skie go. ABO

FO
T.

 A
. B

O
 IŃ

 S
K

I
FO

T 
2
x

R
. J

A Ł
O

 S
ZY

Ń
 S

K
I

Poz nań go ścił mło dą Eu ro pę
OOkkoo  łłoo  3300  ttyy  ssiięę  ccyy  mmłłoo  ddyycchh  lluu  --
ddzzii  zz kkiill  kkuu  ddzziiee  ssiięę  cciiuu  kkrraa  jjóóww
śśwwiiaa  ttaa  zzjjee  cchhaa  łłoo  ddoo  PPoozz  nnaa  nniiaa,,  bbyy
nnaa  pprrzzee  łłoo  mmiiee  rroo  kkuu  uucczzeesstt  nnii  cczzyyćć
ww 3322..  EEuu  rroo  ppeejj  sskkiimm  SSppoott  kkaa  nniiuu
MMłłoo  ddyycchh..

Spot ka nia or ga ni zo wa ne są
pod ko niec każ de go ro ku w in -
nym eu ro pej skim mie ście
przez wspól no tę eku me nicz -
ną z Ta i ze. Poz nań stał się trze -
cim pol skim mia stem, po Wro -
cła wiu i War sza wie, któ re 
go ści ło mło dych. Ci zaś od 29
grud nia do 2 stycz nia roz wa ża -
li współ czes ne zna cze nie sło -
wa „wol ność”.

W sto li cy Wiel ko pol ski
uczest ni cy tej „piel grzym ki
za u fa nia przez zie mię” mo -
dli li się, dy sku to wa li, zwie -
dza li i ba wi li w syl we stro wy
wie czór. Wspól ne spot ka nia
od by wa ły się w ha lach Mię -
dzy na ro do wych Tar gów Poz -
nań skich, mniej sze — w pa -
ra fiach gosz czą cych mło dych
lu dzi. Wszy scy go ście no co -
wa li w do mach ro dzin, któ -
re zde cy do wa ły się ich przy -

jąć na kil ka dni pod swój
dach.

Sa mo rząd wo je wódz twa
włą czył się w po moc or ga ni -

za cyj ną przed sięw zię cia.
Dzię ki prze ka za niu 318 ty się -
cy zło tych moż li we by ło uru -
cho mie nie przez Prze wo zy

Re gio nal ne do dat ko wych po -
cią gów, któ re uła twi ły do ja -
zdy do Poz na nia uczest ni kom
spot ka nia. AABBOO

Wspól ne spot ka nia mło dych od by wa ły się w ha lach Mię dzy na ro do wych Tar gów Poz nań skich.
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Sty pen dy ści 
sa mo rzą du

18 ucz niów szkół po nad gim -
na zjal nych i 6 stu den tów
szkół wyż szych otrzy ma ło
jed no ra zo we sty pen dia od
sa mo rzą du wo je wódz twa. 

Wśród sty pen dy stów zna -
le źli się la u re a ci olim piad
przed mio to wych na szczeb -
lu re gio nal nym oraz cen tral -
nym, oso by za an ga żo wa ne
w dzia łal ność cha ry ta tyw ną,
za gra nicz ni sty pen dy ści,
mło dzi na u kow cy oraz oso -
by re pre zen tu ją ce Wiel ko -
pol skę w kra ju i po za je go
gra ni ca mi.

Uro czy stość prze ka za nia
sty pen diów przez wi ce mar -
szał ka Woj cie cha Jan ko wia -
ka od by ła się 16 grud nia
w poz nań skim Pa ła cu Dzia -
łyń skich. AABBOO

PPrrzzyy  ppoo  mmii  nnaa  mmyy,,  żżee  1166  mmaarr  --
ccaa  uuppłłyy  wwaa  tteerr  mmiinn  zzggłłaa  sszzaa  --
nnii aa  pp rr aa cc   ww mm aa rr   sszz aałł   kkooww   --
sskkiimm  kkoonn  kkuurr  ssiiee  ddllaa  ddzziieenn  --
nnii  kkaa  rrzzyy..

Te go rocz na, je de na sta już
edy cja kon kur su od by wa się
pod ha słem „Wiel ko pol ska
oby wa tel ska — Wiel ko pol ska
eu ro pej ska”. Jest to zwią za -
ne z ogło sze niem przez Ko -
mi sję Eu ro pej ską 2010 Eu ro -
pej skim Ro kiem Wal ki z Ubó -
stwem i Wy klu cze niem Spo -
łecz nym. 

Ce lem kon kur su jest wy -
róż nie nie ma te ria łów dzien -
ni kar skich, któ re uka zu ją
prob le my spo łecz ne miej sca,
w któ rym ży je my — tak w as -

pek cie so cjo lo gicz nym, jak
i wy mia rze kul tu ro wym,
etycz nym, praw nym i eko no -
micz nym. Mi le wi dzia ne bę -
dą pu bli ka cje uka zu ją ce ro lę
od dol nej ak tyw no ści oby wa -
tel skiej, ja ko czyn ni ka ge ne -
ru ją ce go roz wój eko no mii spo -
łecz nej.

W kon kur sie mo gą brać
udział dzien ni ka rze z wiel ko -
pol skich re dak cji pra so wych,
ra dio wych, te le wi zyj nych i in -
ter ne to wych. Re gu la min kon -
kur su znaj du je się na stro nie
www.umww.pl. Szcze gó ło -
wych in for ma cji udzie la też
Biu ro Pra so we UMWW — tel.
61 854 12 19, e-ma il: rzecz -
nik@umww.pl. AABBOO

Kon kurs dzien ni kar ski
- czas na zgłoszenia

Bę dą do ta cje 
na za byt ki
De par ta ment Kul tu ry Urzę -
du Mar szał kow skie go roz -
pocz nie wkrót ce przyj mo wa -
nie wnio sków o udzie le nie
do ta cji na pra ce kon ser wa -
tor skie, re sta u ra tor skie lub
ro bo ty bu do wla ne przy za -
byt kach w ro ku 2010. Po moc
ta ka przy słu gu je obiek tom
znaj du ją cym się w Wiel ko -
pol sce.

Szcze gó ło we in for ma cje zo -
sta ną umiesz czo ne wIn ter ne -
cie na stro nie www.umww.pl.
Moż na je rów nież bę dzie 
uzy skać wDe par ta men cie Kul -
tu ry, tel. 061 8541878, 061
8541683, 061 8541474. Wnio ski
moż na bę dzie skła dać do 
1 mar ca 2010r. wDe par ta men -
cie Kul tu ry UMWW, al. Nie po -
dleg ło ści 18, 61-713 Poz nań. xx
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Sej mi ko we py ta nia

PPrrzzeedd  ssttaa  wwiiaa  mmyy  ttee  mmaa  ttyy,,  kkttóó  rree  rraadd  nnii
ppoo  rruu  sszzaa  llii  2211  ggrruudd  nniiaa,,  ppoodd  cczzaass  XXLLIIII  ssee  --
ssjjii  sseejj  mmii  kkuu,,  ww zzłłoo  żżoo  nnyycchh  zzaa  ppyy  ttaa  nniiaacchh
ii iinn  tteerr  ppee  llaa  ccjjaacchh..

MMaa  rriiaa  GGrraabb  kkooww  sskkaa  ((PPOO))  py ta ła
o de cy zję za rzą du wo je wódz twa
co do za gos po da ro wa nia prze ję -
tej przez re gio nal ny sa mo rząd
nie ru cho mo ści przy uli cy Ka zi -
mie rza Wiel kie go w Poz na niu.
Rad na wska za ła na za sad ność

prze ka za nia tej po se sji w użyt ko wa nie znaj du -
ją ce mu się tuż obok Oś rod ko wi Pro fi lak ty ki i Epi -
de mio lo gii No wo two rów, ar gu men tu jąc tę po -
trze bę fa tal ny mi wa run ka mi lo ka lo wy mi tej zna -
nej ze swo jej dzia łal no ści pla ców ki me dycz nej.

WWaall  ddee  mmaarr  WWiitt  kkooww  sskkii  ((LLee  wwii  ccaa))
po ru szył w swo im wy stą pie niu
kil ka kwe stii. Od niósł się do emi -
to wa nych w re gio nal nych pro gra -
mach te le wi zyj nych re klam an -
ty al ko ho lo wych, fi nan so wa nych
z pie nię dzy za re zer wo wa nych na

wal kę z al ko ho liz mem w bu dże cie wo je wódz -
twa. Py tał o kosz ty te go ty pu spo tów re kla mo -
wych, su ge ru jąc jed no cześ nie, by te pie nią dze
wy da wać na „rze czy wi stą po moc” oso bom dot -
knię tym tym prob le mem i ich ro dzi nom. Na proś -
bę miesz kań ców Czer wo na ka i Mu ro wa nej Go -
śli ny rad ny in ter we nio wał w spra wie po ran ne -
go po łą cze nia ko le jo we go tych miej sco wo ści
z Poz na niem, wska zu jąc na zbyt póź ny przy jazd
po cią gu we dług no we go roz kła du ja zdy (unie -
moż li wia ją cy ucz niom do tar cie na czas na pier -
wsze za ję cia lek cyj ne). Py tał rów nież o prze wi -
dy wa ne skró ce nie cza su prze ja zdu po cią gów po
za koń cze niu mo der ni za cji li nii ko le jo wej Poz -
nań -Wol sztyn. Rad ny skry ty ko wał prze ka za nie
przez sa mo rząd wo je wódz twa do fi nan so wa nia
do dat ko wych kur sów po cią gów, dzię ki któ rym
mo gli do Poz na nia do jeż dżać uczest ni cy Eu ro -
pej skie go Spot ka nia Mło dych zor ga ni zo wa ne go
przez wspól no tę z Ta i ze. 

ZZbbii  ggnniieeww  AAjj  cchhlleerr  ((LLee  wwii  ccaa))  w imie -
niu swo je go klu bu od niósł się do
kwe stii pro ce du ral nych, zwią za -
nych z przy go to wy wa niem tre ści
po dej mo wa nych przez sej mik wo -
je wódz twa uch wał. Za a pe lo wał,
by wszel kie sta no wi ska, nad któ -

ry mi ma ją na stęp nie gło so wać rad ni, by ły wcześ -
niej przed mio tem prac od po wied nich ko mi sji
sej mi ko wych. Rad ny za su ge ro wał, by w tym ce -
lu od po wied nie zmia ny w Re gu la mi nie Sej mi ku
przy go to wa ła Ko mi sja Sta tu to wa.

MMaa  cciieejj  WWiiśś  nniieeww  sskkii  ((LLee  wwii  ccaa))  tak -
że in ter pe lo wał w spra wie zwią -
za nej z ko le jo wy mi po łą cze nia -
mi re gio nal ny mi. Po ru szył prob -
le my, z któ ry mi bo ry ka ją się po -
dróż ni wie czor ne go po cią gu
z Poz na nia do Lesz na, od jeż dża -

ją ce go w piąt ki i so bo ty o go dzi nie 18.45. Rad ny
wska zy wał na prze peł nie nie pa nu ją ce zwłasz -
cza w piąt ki i za a pe lo wał o od po wied nie po wię -
ksze nie skła du kur su ją ce go w tym dniu.

AAggnniieesszz  kkaa  CChhmmiiee  lleeww  sskkaa  ((PPiiSS))
w swo je pi sem nej in ter pe la cji na -
wią za ła do trwa ją ce go w Trzcian -
ce re mon tu dro gi wo je wódz kiej
nu mer 178 Obor ni ki -Wałcz. Wska -
za ła na sze reg uwag wy su wa nych

wo bec spo so bu re a li za cji tej in we sty cji (mię dzy
in ny mi brak od po wied nich za tok au to bu so wych
i par kin go wych, brak ścież ki ro we ro wej, prob le -
my z wy ja zdem na no wo bu do wa ną jezd nię, spo -
sób or ga ni za cji prac utrud nia ją cy ruch pie szym).
Rad na su ge ro wa ła, że w tej spra wie po win no zo -
stać zor ga ni zo wa ne spot ka nie z przed sta wi cie -
la mi Urzę du Mar szał kow skie go Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go.

LLii  ddiiaa  CCzzee  cchhaakk  ((PPiiSS))  zło ży ła in ter -
pe la cję na piś mie. Wy stą pi ła
w niej z py ta niem do za rzą du wo -
je wódz twa o har mo no gram wdra -
ża nia Wiel ko pol skie go Re gio nal -
ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne go na
la ta 2007-2013. Rad na po pro si ła

o prze ka za nie jej pla no wa nych ter mi nów og ła -
sza nia w ro ku 2010 ko lej nych kon kur sów w ra -
mach te go unij ne go pro gra mu po mo cy dla wo -
je wódz twa. AABBOO

Bu dżet bez woj ny
Rad ni przy ję li plan do cho dów i wy dat ków wo je wódz twa na 2010 rok.

To nie jest bu dżet kry zy su, a je dy nie w cie -
niu kry zy su. Nie tnie my dra stycz nie in -
we sty cji, nie wpro wa dza my „wo jen nej”

gos po dar ki w urzę dzie — tłu ma czył dzien ni ka -
rzom mar sza łek Ma rek Woź niak.

Co cie ka we — w po rów na niu z pier wszym
czy ta niem pro jek tu bu dże tu — pod czas de cy -
du ją cej se sji 21 grud nia nie by ło też w za sa dzie
wo jen nej re to ry ki mię dzy ko a li cją a opo zy cją. 

Choć wcześ niej sze wy po wie dzi pod czas
przed se syj nych kon fe ren cji pra so wych mog -
ły to za po wia dać…

Le wi ca mó wi ła o „bu cie” i „aro gan cji” rzą -
dzą cych. — Oczy wi ście, ła twiej jest prze ci -
nać wstę gi, cho dzić na spot ka nia i msze, niż
cięż ko pra co wać — kpił rad ny Wal de mar Wit -
kow ski.

— To jest bu dżet wy bor czy, a po wy bo rach…
bę dzie po wy bo rach — grzmiał szef klu bu PiS
Zbi gniew Czer wiń ski. — Wiel ka po li ty ka wy -
ma ga wiel kiej pra cy, a z tą u obec nych rząd ców
wo je wódz twa nie tę go. Ban kie ty i wy ja zdy za -
ab sor bo wa ły ich do te go stop nia, że nie ma ją
już cza su na wiel kie pro jek ty.

— Bę dąc w opo zy cji, moż na pro po no wać ta -
kie cię cia jak sie kie rą. My mu si my kie ro wać się
od po wie dzial no ścią — ko men to wał po szcze -
gól ne po praw ki zgło szo ne przez PiS mar sza -
łek Ma rek Woź niak.

PPrrzzee  wwii  ddyy  wwaall  nnyy  wwyy  nniikk

W gło so wa niu nad bu dże tem na 2010 rok padł
prze wi dy wal ny wy nik: 20 rad nych PO i PSL
gło so wa ło „za”, 9 rad nych PiS „prze ciw”, 
6 rad nych Le wi cy tym ra zem wstrzy ma ło się
od gło su.

Po prze dza ją cą osta teczne roz strzy gnię cie
de ba tę bu dże to wą zdo mi no wał dia log na li nii
za rząd wo je wódz twa — klub PiS (je dy ny, któ ry
zgło sił do pro jek tu po praw ki). Zbi gniew Czer -
wiń ski po raz ko lej ny zgła szał wszyst kie wcześ -
niej sze pro po zy cje swo jej par tii, któ re kon sek -
wen tnie by ły od rzu ca ne gło sa mi ko a li cji, w nie -
któ rych przy pad kach wspar ty mi przez Le wi -
cę ( jak przy po praw ce zmie rza ją cej do ra dy -
kal ne go ob cię cia wy dat ków na „Mo ni tor Wiel -
ko pol ski”). Po szcze gól ne po my sły PiS po pie -
ra ło je dy nie od 8 do 13 rad nych (sej mik li czy
w su mie 39).

— Nie baw my się w do mo ro słych eko no mi -
stów. Za u faj my wy spe cja li zo wa nej in sty tu cji,
ja ką jest Re gio nal na Iz ba Ob ra chun ko wa, któ -
ra wy da ła po zy tyw ne opi nie o na szych pla nach
— pod su mo wał opo zy cyj ne wy stą pie nia Ma rek
Woź niak.

— De ner wu je nas lek ce wa że nie opo zy cji
w nie któ rych spra wach. Cza sa mi ma my wra -
że nie, jak by za rząd wo je wódz twa pro wa dził
swój pry wat ny biz nes — pró bo wał się włą czyć
do dys ku sji szef klu bu Le wi ca Zbi gniew Aj chler.
Kry ty ko wał za rząd za in we sty cje, któ rych mi -
mo pla nów lub za po wie dzi nie uda ło się zre a -
li zo wać.

— Mam wra że nie, że pan prze wod ni czą cy
Aj chler mó wił o ab so lu to rium za 2009 rok, a nie
o bu dże cie na 2010 — spu en to wał mar sza łek.

AAuu  ttoo  kkoo  rreekk  ttaa

Przed se sją za rząd wo je wódz twa zde cy do wał
się na kil ka ko rekt w bu dże cie, uwzględ nia jąc

m.in. wnio ski zgło szo ne przez sej mi ko we 
ko mi sje.

W ra mach tej au to po praw ki m.in. zre zy -
gno wa no z po nad 4,5 mln zł na za bez pie cze -
nie pen sji pra cow ni ków op ła ca nych z po -
mo cy tech nicz nej oraz z 2,5 mln zł re zer wy
ce lo wej na w y kup bu dyn ku dla te a tru
w Gnieź nie (nie ru cho mość zo sta ła już sprze -
da na). Mi mo to pla no wa ny de fi cyt wzrósł
o 4,6 mln zł. Wpływ na to mia ło głów nie prze -
nie sie nie z bu dże tu 2009 ro ku na rok 2010
wy dat ków na nie zre a li zo wa ne w mi nio nych
dwu na stu mie sią cach in we sty cje, w tym po -
nad 9 mln zł na bu do wę ob wod ni cy Gra bo -
wa nad Pros ną. 

Au to po praw ka wpro wa dzi ła też, wnio -
sko wa ne przez Ko mi sję Kul tu ry Fi zycz nej
i Tu ry sty ki, 80 tys. zł na tur niej roz gry wa ny
na wiel ko pol skich „or li kach”. Prze nie sio no
tak że do re zer wy ce lo wej 3 mln zł prze zna -
czo ne pier wot nie na kon te ne ro wą roz bu do -
wę szpi ta la po łoż ni cze go w Po zna niu — pie -
nią dze ma ją być uru cho mio ne na po trze by

tej pla ców ki w za leż no ści od bie żą cych po -
trzeb.

SScchhuuddłł  pprrzzeezz  UUEE

Pa trząc na za miesz czo ną obok in fo gra fi kę, ła -
two za u wa żyć, że w cią gu ro ku re gio nal na ka sa
„schu dła” dwu krot nie pod wzglę dem wy dat -
ków, a nie mal trzy krot nie pod wzglę dem wpły -
wów. Co się sta ło? Róż ni ca mię dzy 2009 a 2010
wy ni ka z usta wo we go wy ję cia z bu dże tu wo je -
wódz twa środ ków uni j nych. 

Kosz tem wzro stu za dłu że nia te go rocz ny plan
do cho dów i wy dat ków jest jed nak pro in we sty -
cyj ny (nie mal 35 pro cent wy dat ków bę dzie na
to prze zna czo ne). Spo ry te go rocz ny de fi cyt spo -
wo du je, że tak zwa ny wskaź nik za dłu że nia wy -
nie sie 34,7 pro cent. To i tak nie zła sy tu a cja na
tle in nych wo je wództw. — Ze wskaź ni kiem za -
dłu że nia na ko niec ro ku 2009 na po zio mie 
1,1 pro cent je steś my naj lep si w kra ju — mó wi ła
dzien ni ka rzom skar bnik wo je wódz twa El żbie -
ta Ku zdro-Lu biń ska. AABBOO

Kil lion 
Mu ny a ma
(PO)

– To jest bu dżet bez piecz ny
i re al ny, choć uwzględ nia ją cy
ogra ni cze nia pły ną ce głów nie
z czyn ni ków ze wnętrz nych, ta -
kich jak świa to wy kry zys eko -
no micz ny. To bu dżet trzy ra zy
„o”: ostroż ny, osz częd ny, od -
po wie dzial ny.

Cze sław 
Cie ślak 
(PSL)

– Za pew ne nie wszy scy bę dą
za do wo le ni z te go bu dże tu.
Trze ba jed nak za zna czyć, że
w tym szcze gól nym okre sie
gos po dar czym, któ ry obec nie
prze cho dzi my, jest to bu dżet
bez piecz ny, gwa ran tu ją cy re -
a li za cję wcześ niej szych zo bo -
wią zań.

Zbi gniew
Czer wiń ski
(PiS)

– Bio rąc pod uwa gę ogra ni cze -
nie wy dat ków cze ka ją ce nas
w ro ku 2012, nie jest to bu dżet
od po wie dzial ny. Nie pro po no -
wa liś my ja kie goś ha ra ki ri czy
ma sa kry, ale drob ne cię cie 
o 4 pro cent, lecz ko a li cja po -
zo sta ła głu cha na ten głos.

Zbi gniew 
Aj chler 
(Le wi ca)

– Część na szych po stu la tów
z po przed nich lat zo sta ła
uwzględ nio na w tym bu dże cie.
Nie ste ty – nie wszyst kie. Dmu -
cha my bań kę in we sty cyj ną,
a po tem wy co fu je my się z róż -
nych przed sięw zięć. Wiel ko -
pol skę stać na lep sze gos po -
da ro wa nie.



PO

5

sseejjmmiikk
Monitor Wielkopolski | styczeń 2010
wwwwww..mmoonniittoorrwwiieellkkooppoollsskkii..ccoomm..ppll

Ma my re kord Pol ski
Wo je wódz two wiel ko pol skie sta ło się kra jo wym li de rem wpro gra mie „Mo je Bo i sko – Or lik 2012”,
któ re go re zul ta ty pod su mo wa no pod czas grud nio wej se sji sej mi ku.

REKLAMA

Wcią gu dwóch lat w re -
gio nie wy bu do wa no
141 wie lo fun kcyj nych

bo isk spor to wych z za ple czem
i oświet le niem o war to ści 
164,2 mln zł. Z ich na wierz chni
moż na by uło żyć dwu me tro -
wej sze ro ko ści chod nik z Po -
zna nia do Wroc ła wia.

Co siód my obiekt wy bu do -
wa ny do tąd w ra mach ogól no -
pol skie go pro gra mu po wstał
w Wiel ko pol sce. Re kor do wym
był rok 2009, w któ rym po -
wsta ło do kład nie sto „or li -
ków”,za 110 mln zł. Osta t nie
dni mi nio ne go ro ku, mi mo
mro zu, sa mo rzą dow com upły -
nę ły na uro czy stych otwar -
ciach i prze cię ciach wstęg, al -
bo wiem tyl ko w grud niu, od -
da no w re gio nie do użyt ku nie -
mal 50 bo isk. 

Z bu dże tu wo je wódz twa
bu do wę tych obiek tów spor -
to wych do fi nan so wa no w2008 r.
kwo tą 13,65 mln zł, a w 2009
— 33,3 mln zł. Za sa dy pro gra -
mu sta no wią, że fi nan so wy cię -
żar in we sty cji do war to ści mi -
lio na zło tych roz dzie la ją po -
mię dzy sie bie w rów nych czę -
ściach in we sto rzy, któ ry mi
z re gu ły są sa mo rzą dy lo kal ne
— gmi ny, mia sta i po wia ty oraz
ko or dy nu ją ce re a li za cję pro -
gra mu sa mo rzą dy wo je -
wództw, a tak że Mi ni ster stwo
Spor tu i Tu ry sty ki.

Bo i sko bo i sku nie rów ne.
W ra mach pro gra mu po wsta -
ją po je dyn cze bo i ska pił kar -
skie i ogrom ne kom plek sy
spor to we. Do naj wię kszych
i naj ład niej szych na le żą „or -
li ki lek ko at le tycz ne” w Koś -
ciel cu i Łob że ni cy. Kto chce
mieć obiekt wię kszy, na któ -
rym moż na tre no wać i or ga -
ni zo wać za wo dy spor to we
w wie lu dys cy pli nach al bo

gdy do te go zmu sza ją wa run -
ki in we sty cyj ne, mu si do
stan dar do we go mi lio na do -
ło żyć do dat ko we włas ne pie -
nią dze.

Ale co cie ka we, jak po in -
for mo wał pod czas grud nio -
wej se sji sej mi ku dy rek tor To -
masz Wik tor z De par ta men -
tu Spor tu i Tu ry sty ki Urzę du
Mar szał kow skie go w Po zna -
niu, wiel ko pol skie „or li ki”

w mi nio nym ro ku sta nia ły.
Bu du jąc wię cej niż po zo sta łe
re gio ny kra ju, na sze wo je -
wódz two sta ło się w kry zy so -
wych cza sach ma gne sem dla
wie lu wy ko naw ców z ca łej
Pol ski, któ rzy kon ku ru jąc po -
mię dzy so bą, ofe ro wa li usłu -
gi za roz sąd ną ce nę. 

Śred nia ce na „or li ka”
w Wiel ko pol sce w 2008 r. — to
1,32 mln zł. W 2009 r. śred nie

kosz ty bu do wy wy no si ły nie -
speł na  1,1 mln i by ły niż sze od
prze cięt nej w kra ju o po nad 
33 tys. zł Dwa la ta te mu naj -
droż szy „or lik” po wstał w Kło -
da wie za 1,97 mln zł, a naj tań -
szy w Pe rzo wie za 830 tys. zł.
W na stęp nym ro ku naj osz -
częd niej wy bu do wa no bo i sko
w Wol szty nie — za 731,4 tys. zł,
a in we sto rem by ło tam tej sze
sta ro stwo. By ła to za ra zem naj -
tań sza te go ty pu in we sty cja
w Pol sce. 27 be ne fi cjen tów pro -
gra mu wy ko na ło in we sty cje
za mniej niż mi lion zło tych,
w efek cie do bu dże tu wo je -
wódz twa wró ci ło 700 tys. zł,
któ re de cy zją rad nych sej mi -
ku prze zna czo ne zo sta ną na
ani ma cję spor tu i or ga ni za cję
im prez na po wsta łych obiek -
tach.

„Or li ko wy szczyt” Wiel ko -
pol ska ma już chy ba za so bą.
Ale pla ny sa mo rzą dow ców na
2010 r. są nie ma łe. De par ta -
ment Spor tu i Tu ry sty ki przy -
go to wy wał do te go po ten cjal -
nych be ne fi cjen tów już od lip -
ca. Do koń ca ro ku wnio ski
o ko lej ne do fi nan so wa nia zło -
ży ło 57 in we sto rów. Nie któ rzy
są już go to wi do ogło sze nia
prze tar gów na bu do wę. Bę -
dzie to moż li we po stycz nio -
wej se sji sej mi ku, na któ rej ma -
ją zo stać pod ję te sto sow ne
uchwa ły fi nan so we. RRJJ  

Set ny „or lik” w hi sto rii pro gra mu w wo je wódz twie wiel ko pol skim wy lą do wał 10 grud nia
w Kra jen ce.
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Ko mi sja Re wi zyj na sej mi ku
na grud nio wym po sie dze niu
przy ję ła wnio sek do mar szał -
ka wo je wódz twa, w któ rym
opo wia da się za od wo ła niem
dy rek to ra Wo je wódz kie go
Oś rod ka Ru chu Dro go we go
w Pi le. „W świet le przed sta -
wio nych do ku men tów z kon -
tro li Ko mi sji Re wi zyj nej
i kon tro li kom plek so wej De -
par ta men tu Kon tro li i stwier -
dzo nych nie pra wi dło wo ści
ko mi sja su ge ru je od wo ła nie
dy rek to ra” — na pi sa no we
wnio sku, któ ry po par li rad -
ni opo zy cji. Je dy ny obec ny
na po sie dze niu przed sta wi -
ciel ko a li cji, Ma ciej Dą brow -
ski z PO, wstrzy mał się od
gło su. AABBOO  

PPoodd  cczzaass  ggrruudd  nniioo  wweejj  ssee  ssjjii  ppoo  --
wwrróó  cciiłł  rraazz  jjeesszz  cczzee  ttee  mmaatt  nniiee  ddoo  --
sszzłłeejj  oodd  bbuu  ddoo  wwyy  ZZaamm  kkuu  KKrróó  --
lleeww  sskkiiee  ggoo  wwPPoozz  nnaa  nniiuu..

Przy pom nij my, że 4 mln
zło tych na ten cel — zgod nie
z umo wą za war tą po mię dzy
mar szał kiem wo je wódz twa,
pre zy den tem Poz na nia, spo -
łecz nym ko mi te tem i Mu ze -
um Na ro do wym, któ re ma być
in we sto rem — w bu dże cie na
2010 za re zer wo wał sej mik. Nie
uczy ni ła te go jed nak Ra da
Mia sta.

— Je stem zas mu co ny, że po
ty lu la tach dy sku sji nic się nie
roz po czę ło — sko men to wał
prze wod ni czą cy sej mi ku Lech
Dy mar ski. Po in for mo wał rad -
nych, że w od po wie dzi na je -
go pis mo do prze wod ni czą ce -

go Ra dy Mia sta za stęp ca pre -
zy den ta Sła wo mir Hinc od pi -
sał, iż Poz nań jest za in te re so -
wa ny od bu do wą, ale pie nią -
dze na ten cel znaj dą się do -
pie ro w la tach 2012-2013. Po -
wie dział też oli ście kil ku dzie -
się ciu zwo len ni ków od bu do -
wy do mi ni stra kul tu ry o in -
ter wen cję wspra wie roz po czę -
cia in we sty cji przez Mu ze um
Na ro do we. To dy rek to ra tej
pla ców ki wska zy wa no ja ko
głów ne go prze ciw ni ka od bu -
do wy. Rad ny Wal de mar Wit -
kow ski za a pe lo wał na wet do
mar szał ka, by in ter we nio wał
u mi ni stra, aby ten „przy mu -
sił, być mo że de cy zją ad mi ni -
stra cyj ną, dy rek to ra do wej -
ścia na plac bu do wy jesz cze
przed lip cem”. AABBOO

SSeejj  mmiikk  pprrzzyy  jjąąłł  uucchh  wwaa  łłęę  wwyy  rraa  --
żżaa  jjąą  ccąą  wwoo  llęę  pprrzzee  jjęę  cciiaa  pprrzzeezz  wwoo  --
jjee  wwóóddzz  ttwwoo  111111  SSzzppii  ttaa  llaa  WWoojj  sskkoo  --
wwee  ggoo  wwPPoozz  nnaa  nniiuu..

Pla ców kę chce od dać re sort
obro ny, trwa ją kon sul ta cje
zwła dza mi re gio nu na ten te -
mat. Zgod nie zuch wa łą, prze -
ję ta lecz ni ca mia ła by — da lej
pro wa dząc dzia łal ność me -
dycz ną — zo stać po łą czo na ze
Spe cja li stycz nym Zes po łem
Opie ki Zdro wot nej nad Mat ką
i Dziec kiem w Poz na niu. Bu -
dyn ki obec ne go szpi ta la woj -
sko we go mog ły by od cią żyć
prze peł nio ne iwy ma ga ją ce mo -
der ni za cji (fun kcjo nu ją ce wdo -
dat ku czę ścio wo wbu dyn kach
na le żą cych do Ko ścio ła) od -
dzia ły dzie cię ce przy uli cach
Kry sie wi cza iNo wo wiej skie go

oraz po łoż ni cze przy uli cy Ja -
ro chow skie go.

Wła dze wo je wódz twa nie
wy klu cza ją ta kie go roz wią za -
nia na ja kiś czas, po nie waż ze
wzglę du na brak pie nię dzy
odło żo na zo sta ła na ra zie kon -
cep cja bu do wy no we go szpi -
ta la dzie cię co -po łoż ni cze go.
— Nie oz na cza to, że re zy gnu -
je my z po my słu bu do wy, po -
trzeb ne jest jed nak od po wied -
nie wspar cie fi nan so we mi ni -
stra zdro wia. No wy szpi tal
móg łby pow stać al bo wpob li -
żu miej skie go przy uli cy Kur -
lan dzkiej, al bo — po ure gu lo -
wa niu spraw grun to wych 
— obok na szej pla ców ki przy
uli cy Lu tyc kiej —mó wił dzien -
ni ka rzom mar sza łek Ma rek
Woź niak. AABBOO

Sta no wi sko 
w spra wie krzy ża…
W ślad za ofi cjal ny mi gło sa mi
Sej mu oraz Sej mi ku Wo je -
wódz twa Ma ło pol skie go, Sej -
mik Wo je wódz twa Wiel ko pol -
skie go przy jął pod czas grud -
nio wej se sji sta no wi sko „w spra -
wie po sza no wa nia krzy ża
w kra jach Unii Eu ro pej skiej ja -
ko sym bo lu chrze ści jań skich
ko rze ni Eu ro py”.

„W Wiel ko pol sce, gdzie
po nad ty siąc lat te mu na stą -
pi ło sym bo licz ne zjed no cze -
nie chrze ści jań skiej Eu ro py,
gdzie od wie ków krzy żo wa ły
się kul tu ry Wscho du i Za cho -
du, skąd pły nę ły sło wa Ja na
Pa wła II o po trze bie mi ło ści,
dia lo gu, to le ran cji i gdzie
u gro bu Świę te go Woj cie cha
spo ty ka ją się przed sta wi cie -
le róż nych kul tur i wy znań 
— ze smut kiem i za że no wa -
niem przy ję liś my wy rok Eu -
ro pej skie go Try bu na łu Praw
Czło wie ka ne gu ją cy pra wo
do umiesz cza nia krzy ży
w kla sach szkol nych” — na pi -
sa no mię dzy in ny mi w do ku -
men cie.

Tyl ko trzech rad nych klu bu
Le wi ca za gło so wa ło prze ciw,
a je den wstrzy mał się od gło su.
Ich mo ty wy tłu ma czył Ma ciej
Wiś niew ski: — Sej mik nie po wi -
nien ko men to wać wy ro ków
mię dzy na ro do wych są dów.
Sza nu je my wia rę w krzyż, ale
nie zga dza my się, by go uży wać
ja ko ele men tu ma ni fe sta cji po -
li tycz nej. AABBOO

… i Ro ku Ro ty

Bez kon tro wer sji przy ję te zo -
sta ło nato miast pod czas tej sa -
mej se sji in ne sta no wi sko sej -
mi ku — w spra wie ogło sze nia
2010 Ro kiem Ro ty na te re nie
wo je wódz twa wiel ko pol skie go.

W tym ro ku przy pa da set -
na rocz ni ca wy ko na nia „Ro ty”
z oka zji od sło nię cia po mni ka
Grun wal dzkie go w Kra ko wie.
Rad ni przy po mi na ją, że me lo -
dię do słów Ma rii Ko nop nic kiej
skom po no wał zwią za ny z Po -
zna niem Fe liks No wo wiej ski,
poe tka in spi ra cję do wier sza
czer pa ła z wy da rzeń na te re nie
Wiel ko pol ski, a sa ma „Ro ta” to -
wa rzy szy ła Wiel ko po la nom
w zma ga niach po wstań czych
i wo jen nych.

Sej mik za a pe lo wał do
wszyst kich sa mo rzą dów z Wiel -
ko pol ski o włą cze nie się w ob -
cho dy Ro ku Ro ty, po przez upo -
wszech nia nie jej tek stu i pu -
blicz ne wy ko ny wa nie.

W tym przy pad ku rad ni
jed nog łoś nie za gło so wa li za
przy ję ciem sta no wi ska. AABBOO

Za mek i smu tek Wojskowy dla dzieciKo mi sja: od wo łać
dy rek to ra WORD
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Te go rocz ne uro czy sto ści
nie by ły zor ga ni zo wa ne
z ta kim roz ma chem, jak

rok te mu, jed nak — za pew ne
właś nie dzię ki suk ce so wi ob -
cho dów 90. rocz ni cy wy bu chu
Po wsta nia Wiel ko pol skie go 
— w mroź ną po świą tecz ną nie -
dzie lę zgro ma dzi ły spo ro po -
zna nia ków i Wiel ko po lan.

Tra dy cyj nie w prze ded niu
rocz ni cy wy bu chu po wsta -
nia wi dzo wie mo gli obej rzeć
re kon struk cję przy ja zdu
Igna ce go Ja na Pa de rew skie -
go na po znań ski dwo rzec ko -
le jo wy.

27 grud nia nato miast zło żo -
no kwia ty na gro bach i w miej -
scach upa mięt nia ją cych po -
wstań ców. W koś cie le far nym
uro czy stą mszę świę tą od pra -
wił ar cy bi skup Sta ni sław Gą -
dec ki. Wie czo rem zaś w Au li
UAM od był się oko licz no ścio -
wy kon cert pieś ni pa trio tycz -
nych i ko lęd w wy ko na niu „Po -
znań skich Sło wi ków”.

Kul mi na cją ob cho dów jak
zwy kle by ły uro czy sto ści przed
Po mni kiem Po wstań ców Wiel -
ko pol skich. 

— Chwa ła zwy cięz com!
Rzad ko mo gliś my wy po wia dać
te sło wa w na szej tra gicz nej pol -
skiej hi sto rii — przy pom niał
mar sza łek Ma rek Woź niak. I za -
a pe lo wał o pa mięć o po wstań -
cach: — Chciał bym, aby ni gdy
nie za bra kło chęt nych rąk do
uprząt nię cia gro bów i za pa le -
nia zni czy.

List Le cha Ka czyń skie go
od czy tał przed po mni kiem
pre zy den cki mi ni ster Ma rek
Sur macz. „Wy buch i prze bieg
po wsta nia nie by ły dzie łem
przy pad ku. By ły zwień cze -
niem naj dłuż szej woj ny no wo -
czes nej Eu ro py” — przy pom -
niał pre zy dent.

Po dob nie brzmia ły sło wa
w li ście Do nal da Tu ska, od czy -
ta nym przez wo je wo dę Pio tra
Flor ka. „Zwy cię stwo po wsta -
nia by ło owo cem pra cy wie lu
Wiel ko po lan. Miesz kań cy tych
ziem sta li się no wo czes ną
wspól no tą wspie ra ją cą się gos -
po dar czo i peł ną ener gii” — na -
pi sał pre mier.

Kil ku set wi dzów zgro ma -
dzi ła po po łud niu na Pla cu Wol -
no ści przy go to wa na i tym ra -
zem re kon struk cja hi sto rycz -
na. Po zna nia cy, przy hu ku wy -
strza łów i wy bu cha ją cych gra -
na tów, obej rze li in sce ni za cję

in spi ro wa ną hi sto rycz nym wy -
da rze niem prze ję cia ko szar 
VI Puł ku Gre na die rów na Je -
ży cach z pier wszych dni po -
wsta nia. W przed sta wie niu,
przy go to wa nym z od two rze -
niem wie lu szcze gó łów tam tych
dni przez sto wa rzy sze nie Gru -
pa Re kon struk cji Hi sto rycz nej
„3. Ba stion Grol man”, udział
wzię ło oko ło 100 ak to rów.
W ob cho dy za an ga żo wa li się
też pił kar scy ki bi ce. W ra mach
ak cji sto wa rzy sze nia „Wia ra Le -
cha” (pi sa liś my o niej w „Mo ni -
to rze”) pił kar scy fa ni upa mięt -
ni li wie le miejsc zwią za nych
z po wsta niem. Co cie ka we, na
gro bach po wstań ców w sto li cy
zni cze za pa li li też ki bi ce war -
szaw skiej Le gii.

W tym ro ku po raz pier -
wszy zor ga ni zo wa no tak roz -
bu do wa ne ob cho dy rocz ni cy
Po wsta nia Wiel ko pol skie go
właś nie w War sza wie. To wa -
rzy szy ła im sze ro ka kam pa nia
pro mo cyj na, zre a li zo wa na
m.in. dzię ki na gro dzie w kon -

kur sie Zło te For ma ty, przy zna -
nej sa mo rzą do wi wo je wódz -
twa za ubieg ło rocz ne po wstań -
cze wy da rze nia.

Skąd ten „marsz na sto li cę”?
— Przy by wa my do War sza -

wy, by zło żyć kwia ty na Gro -
bie Nie zna ne go Żoł nie rza, by
po chy lić się w sku pie niu nad
mo gi ła mi po wstań ców wiel -
ko pol skich na Po wąz kach. By
pod sy cać pło mień pa mię ci!
My, Wiel ko po la nie, chce my
w miej scu, gdzie spo czy wa ją
pro chy po leg łych za Pol skę,
przy wo łać z du mą pa mięć na -
szych bo ha te rów, po wstań ców
wiel ko pol skich prze ło mu lat
1918/1919. Tych, któ rych lo sy
wpi sa ły się chlub nie nie tyl ko
w re gio nal ną hi sto rię, ale
i w wal kę o nie po dleg łą Rzecz -
pos po li tą — tłu ma czył mar sza -
łek Ma rek Woź niak. — Odesz -
li już wszy scy bo ha te ro wie Po -
wsta nia Wiel ko pol skie go. Na -
szym obo wiąz kiem jest stać
na stra ży pa mię ci ich dzie ła
i ich ofia ry. Wie rzę, że na sze

wspól ne sta ra nia, tak w wy -
mia rze re gio nal nym, jak
i w wy mia rze ogól no pol skim,
spra wią, że ko lej ne po ko le nia
— na czym za le ży nam szcze -
gól nie — bę dą chcia ły do ce nić
tę pięk ną i waż ną kar tę na -
szych dzie jów.

Zaś tym, któ rzy 28 grud nia,
mi mo mro zu i pa da ją ce go
śnie gu, przy szli przed Grób
Nie zna ne go Żoł nie rza, mar -
sza łek po wie dział: — Mó wi się,
że Wiel ko po la nie nie są ro -
man tycz ni, że nie je steś my
spon ta nicz ni. Przy ję ło się
i utrwa li ło po ję cie Wiel ko po -
lan gos po dar nych. Czas po -
sze rzyć to po strze ga nie. Wiel -
ko pol ska, ko ja rzo na z pra cą
or ga nicz ną, oka za ła się rów -
nież zwy cię ska! W po wszech -
nym zry wie sprzed 91 lat so li -
dar nie uczest ni czy ło z bro nią
w rę ku po nad 120 ty się cy Wiel -
ko po lan. I to wszyst kich sta -
nów, grup spo łecz nych i pro -
fe sji. Zjed no czy liś my się po -
nad po dzia ła mi. AABBOO

Przy po mi na ne zwy cię stwo
91. rocz ni ca wy bu chu Po wsta nia Wiel ko pol skie go by ła uro czy ście ob cho dzo na nie tylko w na szym re gio nie, 
ale również w War sza wie.

– Wiel ko pol ska, ko ja rzo na z pra cą or ga nicz ną, oka za ła się rów nież zwy cię ska – przy pom niał
28 grud nia przed Gro bem Nie zna ne go Żoł nie rza w War sza wie mar sza łek Ma rek Woź niak.

Pod czas prze mar szu sprzed Po mni ka Po wstań ców 
Wiel ko pol skich do koś cio ła far ne go.

Po zna nia kom po do ba ła się historyczna re kon struk cja po wstań czych wy da rzeń, peł na 
hu ku i dy mu.

W imie niu Wiel ko po lan wie niec przed po mni kiem zło ży li człon ko wie za rzą du wo je wódz twa
i prze wod ni czą cy sej mi ku.

Re a li za to rzy in sce ni za cji sta ra li się wier nie od two rzyć 
re a lia po znań skiej uli cy z 1918 ro ku, tak pod czas walk…
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…jak i tuż przed ich wy bu chem.

Do bo sze Pow sta nia Wiel ko pol skie go

An drzej Je zior kow ski, Ja ro -
sław To masz Ło żyń ski, Mi -
chał Pie trow ski oraz sto wa -
rzy sze nie Gru pa Re kon struk -
cji Hi sto rycz nej „3. Ba stion
Grol man” i Po mor skie Mu -
ze um Woj sko we w Byd gosz -
czy zo sta li te go rocz ny mi la -
u re a ta mi na gro dy ho no ro wej
To wa rzy stwa Pa mię ci Pow -
sta nia Wiel ko pol skie go „Do -
bosz Pow sta nia Wiel ko pol -
skie go”. Uro czy stość wrę -
cze nia na gród od by ła się 14
grud nia w poz nań skim Pa ła -
cu Dzia łyń skich, a to wa rzy -
szy ły jej m.in. dzie ci ro zda ją -
ce wy da ny dzię ki sa mo rzą -
do wi wo je wódz twa „Ku rier
Pow stań czy”. ZN, ABOFO
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Wiel ka wrza wa 
wo kół ma łe go bro wa ru
Dzia ła ją cy od 1893 ro ku nie wiel ki bro war w Czar nko wie to osta t ni ta ki pań stwo wy 
za kład w Pol sce. W pro du ko wa nych tam na tra dy cyj nych re cep tu rach ciem nym Ei re 
i jas nym No tec kim (w 2006 ro ku wpi sa nym na uni j ną Li stę Pro duk tów Tra dy cyj nych)
roz sma ko wa ło się wie lu pi wo szy i to nie tyl ko w re jo nie Pi ły.

Je sie nią ubieg łe go ro ku
Agen cja Nie ru cho mo ści
Rol nych po in for mo wa ła

o za mia rze wy sta wie nia na
sprze daż — jesz cze w grud niu
sta re go ro ku — nie ru cho mo ści,
na któ rej zlo ka li zo wa ny jest bro -
war. Za po wiedź ta na tych miast
wy wo ła ła emo cje i to nie tyl ko
w krę gach pi wo szy.

CChhcciiee  llii  zzaamm  kknnąąćć??

— Bo mó wi ło się o sprze da ży
dział ki za bu do wa nej, o cha rak -
te rze in we sty cyj nym, a o utrzy -
ma niu do tych cza so wej pro duk -
cji ani sło wa — wy jaś nia oso ba
zwią za na z te ma tem. 

„Bro war jest jed nym z nie -
wie lu w Pol sce, któ ry pro du ku -
je pi wo w spo sób tra dy cyj ny.
Zwra ca my się więc zwnio skiem
do Pa na Pre mie ra o wstrzy ma -
nie wdro żo ne go już pro ce su
sprze da ży ma jąt ku bro wa ru, wy -
dzie le nie ma jąt ku pro duk cyj ne -
go, prze kształ ce nie przed się bior -
stwa w spół kę ka pi ta ło wą i do -
pie ro wy sta wie nie na sprze daż” 
— na pi sa li do wi ce pre mie ra Wal -
de ma ra Pa wla ka ob roń cy za kła -
du, któ rzy do dzi siaj zło ży li pra -
wie 7 ty się cy pod pi sów na stro -
nie in ter ne to wej www.ura tuj my -
czar nkow.pl.

Atmo s fe rę wo kół przy szło -
ści bro wa ru za gę ści ło nie spo -
dzie wa ne zwol nie nie z pra cy
je go ad mi ni stra to ra Zbi gnie -
wa Cho le wic kie go, któ ry
przez pół to ra ro ku umoc nił
po zy cję czar nkow skie go pi wa
na lo kal nym ryn ku. Po wo dem
mia ło być na ru sze nie dys cy -
pli ny bu dże to wej, po le ga ją ce
na prze kro cze niu usta lo ne go
dla bro wa ru pla nu kosz tów.
Od wo ła ny ad mi ni stra tor nie
za prze czał, że kosz ty prze kro -
czył, jed nak po to, by zre a li -
zo wać wię ksze przy cho dy. I to
się mu uda ło — w 2009 ro ku
sprze daż pi wa wzro sła pra -
wie dwu krot nie. 

— Dy rek tor pil skiej fi lii Agen -
cji Nie ru cho mo ści Rol nych za -
le cił, by za trzy mać bro war, roz -
wią zać umo wy na sprze daż pi -
wa, zwol nić lu dzi i wy prze dać
za pa sy. Nie zgo dzi łem się — tłu -
ma czył w jed nym z wy wia dów
Cho le wic ki. 

— De cy zje per so nal ne są we -
wnętrz ną spra wą ANR i nie bę -
dą pu blicz nie ko men to wa ne. In -
for ma cje, któ re do ty czą mo ich
rze ko mych po le ceń o wy prze -
da ży za pa sów, zwol nie nia 
pra cow ni ków i za prze sta nia 
pro duk cji czy też zam knię cia
bro wa ru, są kłam stwem 
— twier dzi Sła wo mir Ga we łek,
za stęp ca dy rek to ra Agen cji Nie -
ru cho mo ści Rol nych Od dział Te -
re no wy w Po zna niu Fi lia w Pi le. 

— Pa ra doks tej sy tu a cji po -
le ga na tym, że Agen cja w bu -
dże cie na ubieg ły rok nie mia -
ła za pi sa ne go zy sku, lecz stra -
tę w wy so ko ści po nad mi lio na
zło tych. Moż na za tem po wie -
dzieć, że Cho le wic ki nie wy ko -
nał pla nu — ko men tu je oso ba
zwią za na z bro wa rem.

Na za po wiedź wy sta wie -
nia bro wa ru na sprze daż za -
re a go wa ły rów nież wła dze
Czar nko wa. 

— Od wo dzi liś my ANR od
kon cep cji ta kiej sprze da ży, któ -
ra by ła by nie do bra dla za kła du,
dla pra cow ni ków i dla mia sta,
któ re mog ło by utra cić 116-let -
nią tra dy cję wa rze nia pi wa. Bro -
war po wi nien być sprze da ny
ja ko przed się bior stwo o kon -
kret nym pro fi lu dzia łal no ści,
z gwa ran cja mi dla pra cow ni -
ków oraz z za pew nie niem ciąg -
ło ści pro duk cji — uwa ża bur -
mistrz Fran ci szek Stru ga ła.

ŁŁuupp  ppoo  llii  ttyycczz  nnyy

Fak tu, że czar nkow ski bro war
— pra cu ją cy na zde ka pi ta li zo -
wa nych ma szy nach i w da le -
kich od stan dar du wa run kach
sa ni tar nych — wy ma ga za in we -
sto wa nia pie nię dzy li czo nych
w mi lio nach zło tych, nikt nie
ne gu je. Nie ste ty, do tych cza so -
we pró by zmia ny for mu ły je go
fun kcjo no wa nia nie po wio dły

się. Z ogło szo ne go dwa la ta te -
mu prze tar gu na dzier ża wę bro -
wa ru ANR w osta t niej chwi li
wy co fa ła się. Po zo sta ło ścią
z tam te go okre su jest spół ka
Bro war Czar nków, utwo rzo na
wraz z gru pą pra cow ni ków
przez ów czes ne go ad mi ni stra -
to ra za kła du Zbi gnie wa Jah nsa
— sku tek jest ta ki, że Agen cja
Nie ru cho mo ści Rol nych nie ma
dzi siaj pra wa do ofi cjal ne go
uży wa nia tej na zwy.

— Smut na praw da jest ta ka,
że przez kil ka na ście lat bro war
był trak to wa ny jak łup po li tycz -
ny i prze cho dził z rąk do rąk.
Do pie ro je go dwóch po przed -
nich ad mi ni stra to rów, każ dy
w nie co in ny spo sób, zro bi ło
spo ro dla je go oży wie nia — oce -
nia bur mistrz Czar nko wa Fran -
ci szek Stru ga ła.

PPiiee  nniiąą  ddzzee  ii sseerr  ccaa

Osta tecznie Agen cja Nie ru cho -
mo ści Rol nych od stą pi ła od
sprze da ży bro wa ru jesz cze
w sta rym ro ku.

— Na spot ka niu z To ma szem
Na wroc kim, pre ze sem Agen cji
Włas no ści Rol nej w War sza wie,
uzy ska łem za pew nie nie, że spo -
sób sprze da ży bro wa ru w Czar -
nko wie bę dzie ob wa ro wa ny za -
strze że nia mi outrzy ma nia ka dry
pra cow ni czej przez okres 3 lat
i kon ty nu a cji pro duk cji pi wa.
Umo wa zno wym in we sto rem bę -
dzie za wie ra ła te gwa ran cje — in -
for mu je po seł PO Piotr Waś ko.

— Roz dys po no wa nie mie nia
pod na zwą Bro war Czar nków
na stą pi w pier wszym kwar ta le
2010 ro ku. Ogło sze nie o prze -
tar gu ofer to wym bę dzie za wie -
ra ło wszel kie in for ma cje do ty -
czą ce wy ma gań sta wia nych
przy szłe mu na byw cy, w tym do -
ty czą cych zwłasz cza za trud nie -
nia i kon ty nu a cji pro duk cji pi -
wa. Wszyst kie dzia ła nia po dej -
mo wa ne przez ANR zmie rza ją
do za cho wa nia sta nu za trud nie -
nia i kon ty nu a cji pro duk cji pi -
wa w bro wa rze — po twier dza wi -
ce dy rek tor Sła wo mir Ga we łek. 

— Po wsta ła gru pa lo kal ne go
biz ne su, któ ra chce za in we sto -
wać w bro war. Być mo że po -
wsta nie pod miot gos po dar czy
z udzia łem Skar bu Pań stwa,
mia sta Czar nków i właś nie lo -
kal ne go biz ne su — zdra dza po -
seł Waś ko.

—Wi dzi my ten bro war wstra -
te gii roz wo ju mia sta ja ko atrak -
cję tu ry stycz ną. W ta kim sty lu
jak jest to na Za cho dzie: bro war
po łą czo ny z re sta u ra cją. Dla te -
go je go pry wa ty za cja po win na
być tro chę „ukie run ko wa na”, aby
prze de wszyst kim dać szan sę
tym, któ rzy fak tycz nie chcą pro -
wa dzić da lej dzia łal ność pi wo -
war ską. Uwa żam, że lo kal ni
przed się bior cy nie skła nia li by
się ku te mu, by prze kształ cić bro -
war wma ga zyn pi wa, al bo wmar -
ket. Bo wło ży li by wtę in we sty cję
nie tyl ko pie nią dze, ale i swo je
ser ca —mó wi bur mistrz Czar nko -
wa Fran ci szek Stru ga ła.

MMaa  rriiuusszz  SSzzaall  bbiieerrzz

Czy czar nkow ski bro war prze trwa ja ko miej sco wa atrak cja tu ry stycz na?
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„Igrek” sta nie
pod dwor cem?

PPrrzzyy  ssttaa  nneekk  KKoo  lleeii  DDuu  żżyycchh  PPrręędd  --
kkoo  śśccii  pprraaww  ddoo  ppoo  ddoobb  nniiee  ppoo  wwssttaa  --
nniiee  ww NNoo  wwyycchh  SSkkaall  mmiiee  rrzzyy  ccaacchh,,
ppoo  mmiięę  ddzzyy  KKaa  llii  sszzeemm  aa OOssttrroo  --
wweemm  WWllkkpp..  TTaa  kkąą  kkoonn  cceepp  ccjjęę
pprrzzeedd  ssttaa  wwii  łłyy  pprree  zzee  ssoo  wwii  PPKKPP
PPLLKK  wwłłaa  ddzzee  ssaa  mmoo  rrzząą  ddoo  wwee  ttyycchh
ttrrzzeecchh  mmiiaasstt..

No we Skal mie rzy ce, choć
ob sza ro wo nie wiel kie, sta no -
wią cen trum 300-ty sięcz nej
aglo me ra cji ka li sko-ostrow -
skiej. Z cza sów za bo rów po -
cho dzi użyt ko wa ny do dziś
skal mie rzyc ki dwo rzec PKP,
gmach oka za ły i ma ją cy wa lo -
ry za byt ko we. Śmia ły po mysł
bur mistrz Bo że ny Bu dzik po -
le ga na po wią za niu tra dy cji
z no wo czes no ścią. 

— Na eta pie two rze nia kon -
cep cji prze bie gu tra sy KDP za -
pro po no wa ne zo sta ły nam jej
trzy wa rian ty, w tym dwa
z prze bie giem w tu ne lu pod
mia stem, tuż obok dwor ca.
Pod czas jed nej z na rad ro bo -
czych za py ta łam wprost:
„A dla cze go nie moż na zlo ka -
li zo wać przy stan ku pod dwor -
cem?” .Ta ka lo ka li za cja stwo -
rzy szan sę na pra wie bez na kła -
do we odro dze nie ko lei re gio -
nal nych po łud nio wej Wiel ko -
pol ski i sko mu ni ko wa nie 
z lot ni skiem w Mi chał ko wie 
— twier dzi bur mistrz No wych
Skal mie rzyc.

Pod czas spot ka nia z pre ze -
sem PKP PLK, któ re od by ło się
na skal mie rzyc kim dwor cu,
przy to czy ła też in ne ar gu men -
ty prze ma wia ją ce za tą kon cep -
cją: wy ko rzy sta nie ist nie ją cej
in fra struk tu ry to wa rzy szą cej,
ogra ni cze nie in ge ren cji w ist -
nie ją cy układ ur ba ni stycz ny,
uni k nię cie ko niecz no ści wy ku -
pu nie ru cho mo ści. 

O tym, czy po mysł bę dzie
re a li zo wa ny, za de cy du je in we -
stor. Sa mo rzą dow cy z aglo me -
ra cji ka li sko-ostrow skiej oce -
nia ją to jed nak ja ko dość praw -
do po dob ne. Przy pom nij my, że
po cią gi szyb kiej ko lei (na zy wa -
nej „igre kiem”) wy ru sza ły bę -
dą z War sza wy, za trzy my wa ły
się w Ło dzi, a na stęp na sta cja
— choć osta teczna de cy zja jesz -
cze nie za pa dła — zlo ka li zo wa -
na ma być po mię dzy Ka li szem
a Ostro wem Wlkp. Tam li nia
bę dzie się roz ga łę zia ła w kie -
run ku Po zna nia i Wroc ła wia.
Roz po czę ły się pra ce nad stu -
dium wy ko nal no ści, któ re po -
trwać ma ją do po ło wy 2011 r.
Bu do wę za pla no wa no na la ta
2018-2019 — pod wa run kiem
uzy ska nia uni j ne go do fi nan so -
wa nia. KKOORRDD

DDzziięę  kkii  pprraa  wwiiee  88--kkii  lloo  mmee  ttrroo  wweejj
oobb  wwoodd  nnii  ccyy  oodd  1166  ggrruudd  nniiaa  cciięężż  --
kkii  rruucchh  ttrraann  zzyy  ttoo  wwyy  nniiee  pprrzzee  --
ttaa  cczzaa  ssiięę  jjuużż  pprrzzeezz  śśrroo  ddeekk  WWyy  --
rrzzyy  sskkaa..

Na tę in we sty cję po nad 
5-ty sięcz ny Wy rzysk wpo wie -
cie pil skim cze kał kil ka na ście
lat. Bli sko 8 ty się cy po ja zdów,
któ re każ dej do by prze jeż dża -
ły przez śro dek mia sta, da ły się
miesz kań com moc no we zna -
ki: pę ka ły ścia ny sto ją cych przy
tra sie bu dyn ków, zaś wy rzy ski
od ci nek dro gi pla so wał się
w niech lub nej czo łów ce pod
wzglę dem ilo ści wy pad ków na
kra jo wej „dzie siąt ce”.

Po pół to ra rocz nej bu do wie
set ki ti rów omi ja ją już Wy rzysk

no wo wy bu do wa ną ob wod ni -
cą. Dro go we obej ście mia sta
ma  7,8 km dłu go ści. Zlo ka li zo -
wa nych jest na nim sześć
obiek tów mo sto wych: czte ry
wia duk ty w cią gu dróg po -
przecz nych oraz dwa wcią gu
ob wod ni cy — wia dukt i po ko -
nu ją ca do li nę Łob żon ki ma -
low ni cza, pra wie 250-me tro -
wej dłu go ści esta ka da, naj wyż -
szy te go ty pu obiekt mo sto wy
wWiel ko pol sce (szo sa usy tu -
o wa na jest 20 me trów nad lu -
strem rze ki). Mo sty iwia duk -
ty za pro jek to wa no wta ki spo -
sób, aby umoż li wić zwie rzę -
tom swo bod ne prze miesz cza -
nie się pod ni mi wzdłuż cie -
ków wod nych, zko lei wy bu do -

wa ne wzdłuż ca łej dro gi ogro -
dze nie za po bie ga ich wtar gnię -
ciu na jezd nię.

—Ta ob wod ni ca ma dla wy -
rzysz czan wprost nie o ce nio ną
war tość. Po pra wia bez pie czeń -
stwo ikom fort ży cia wmie ście,
szcze gól nie miesz kań com uli -
cy Byd go skiej, któ rych do my
drża ły wpo sa dach, amu ry pę -
ka ły. Dzię ki tej in we sty cji speł -
ni ło się na sze wie lo let nie ma -
rze nie —mó wi bur mistrz Ma ria
Brat kow ska.

Ob wod ni ca Wy rzy ska to naj -
wię ksza —i na ra zie je dy na te go
ty pu — in we sty cja dro go wa
wpół noc nej czę ści Wiel ko pol -
ski. Jej koszt wy niósł ok. 160 mi -
lio nów zło tych. MMSS

Wy rzysk uwol nio ny od ti rów
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Ta ka bę dzie no wa sie dzi ba 

Ar tur Bo iń ski

Zgod nie z za po wie dzia mi
mar szał ka wo je wódz twa,
no wa sie dzi ba sa mo rzą du

ma być obiek tem nie ba nal nym,
któ ry do da mia stu bla sku. Stąd
ogła sza jąc kon kurs na pro jekt
ar chi tek to nicz ny, wła dze re gio -
nu za dba ły, by za chę cić — po -
przez wy so kość na gród i od po -
wied nie na głoś nie nie —do udzia -
łu wnim sze ro kie gro no do brych
pra cow ni ar chi tek to nicz nych.
To się uda ło, bo osta tecznie swo -
je pra ce zło ży ło aż 25 pod mio -
tów. To na praw dę nie zły wy nik
w te go ty pu kon kur sie — ko men -
to wa li człon ko wie ju ry.

SSoo  ppoott  pprrzzeedd  SSaa  rraa  ggooss  ssąą

16 grud nia na te re nie Mię dzy -
na ro do wych Tar gów Po znań -

skich sąd kon kur so wy, w obec -
no ści mar szał ka wo je wódz twa,
me diów, a prze de wszyst kim
za in te re so wa nych ar chi tek -
tów, ogło sił wer dykt.

Zwy cięz cą kon kur su zo stał
War sztat Ar chi tek tu ry Pra -
cow nia Au tor ska z So po tu, re -
pre zen to wa na przez Krzysz -
to fa Koz łow skie go. Ju ro rzy
uzna li, że ten pro jekt przed -
sta wia kon cep cję „trans pa ren -
tnej de mo kra cji”. II na gro dę
przy zna no fir mie Ar qu i tec tu -
ra Me tro po li ta na Ato pi ca
z hisz pań skiej Sa ra gos sy. Aż
dzie wię ciu au to rom pro jek -
tów (z Pol ski oraz z Du ba ju)
przy pa dły rów no rzęd ne wy -
róż nie nia. Zwy cię ska pra cow -
nia otrzy ma ła na gro dę w wy -
so ko ści 150 ty się cy zło tych
oraz udzie le nie za mó wie nia
na wy ko na nie peł no bran żo -
we go pro jek tu ar chi tek to nicz -

ne go, bu do wla ne go i wy ko -
naw cze go. Dru gie miej sce war -
te by ło 100 ty się cy zło tych. Wy -
róż nie ni do sta li po 10 ty się cy
zło tych.

Bie żą cy rok bę dzie po świę -
co ny na przy go to wa nie ca ło -
ścio we go pro jek tu oraz przy -
go to wa nia do roz po czę cia bu -
do wy. Ta — we dług pla nów 
— ma za koń czyć się w 2013 ro -
ku. Ca łość ma kosz to wać po -
nad 100 mi lio nów zło tych,
w tym ro ku sa mo rząd wy da 
7 mi lio nów.

SSeejj  mmiikk  ww ccoo  kkoo  llee

Ja ki bę dzie bu dy nek, któ ry po -
mie ści sej mik i Urząd Mar szał -
kow ski?

W pro jek cie prze wi dzia no
dwa na ście kon dy gna cji na -
ziem nych i dwie pod ziem ne
(te osta t nie po miesz czą m.in.

ga ra że na 145 sa mo cho dów).
Po wierz chnia użyt ko wa wy -
nie sie po nad 27 ty się cy me -
trów kwa dra to wych, w tym
po nad 12,5 ty sią ca po wierz -
chni biu ro wej. Pla no wa na 
ku ba tu ra bu dyn ku to po nad 
116 ty się cy me trów sze ścien -
nych. Osta teczny po dział prze -
strze ni we wnętrz nej zo sta nie
jesz cze do pre cy zo wa ny,
wstęp nie za pro jek to wa no po -
nad 600 po miesz czeń biu ro -
wych oraz po nad 150 po miesz -
czeń tech nicz nych i do dat ko -
wych (w tym miesz czą się na
przy kład ma ga zy ny czy to a le -
ty). Naj wię ksze po miesz cze -
nie to wie lo fun kcyj na sa la,
w któ rej od by wać się bę dą se -
sje sej mi ku — ma ona po wierz -
chnię 430 me trów kwa dra to -
wych. Naj mniej sze po miesz -
cze nie biu ro we ma 12 me trów
kwa dra to wych.

Choć z ze wnątrz bu dy nek
spra wia wra że nie zwar tej bry -
ły, w rze czy wi sto ści za bu do -
wa bę dzie zre a li zo wa na na pla -
nie przy po mi na ją cym kształt
li te ry „S” (lub, jak chcą in ni,
na pla nie wę ża). Głów ne wej -
ście znaj do wać się bę dzie od
stro ny al. Nie po dleg ło ści.

Naj niż szą część bu dyn ku
sta no wić ma mo no li tycz ny ba -
zal to wy co kół. Tam — jak pi szą
au to rzy pro jek tu — „za war te
są naj i stot niej sze fun kcje de -
mo kra tycz ne go urzę du, z ją -
drem sta no wio nym przez sa -
lę ob rad sej mi ku. Mo no li tycz -
ny co kół sta no wi fun da ment
wszyst kich po zo sta łych ele -
men tów obiek tu”.

Naj cie ka wsze roz wią za nie
znaj du je się na po zio mie pier -
wsze go pię tra. Tu za pla no wa -
no głów ny hol obiek tu, przez
ar chi tek tów na zwa ny „pla -
cem”. Po przez de ko ra cje ro -
ślin ne ma on przy po mi nać
park lub zie le niec. Dzię ki prze -
szkle niu i zre du ko wa niu do mi -
ni mum wszel kich ele men tów
we wnątrz stwo rzo ne zo sta nie

wra że nie otwar to ści prze strze -
ni. Tu tak że znaj dą się — zde -
mon to wa ne przed zbu rze niem
sto ją ce go wcześ niej w tym
miej scu bu dyn ku daw nej szko -
ły — za byt ko we ele men ty sgraf -
fi ta. To miej sce mo że być wy -
ko rzy sty wa ne wie lo fun kcyj -
nie, nie ko li du jąc z bie żą cą dzia -
łal no ścią urzę du.

Ko lej ne pię tra po wy żej zaj -
mie prze strzeń biu ro wa. Po -
miesz cze nia i ko ry ta rze opla -
tać bę dą dwa nie za leż ne pa -
tia, stwo rzo ne we wnątrz
wspom nia ne go kształ tu li te -
ry „S”.

„For ma obiek tu sta no wi
współ czes ną in ter pre ta cję za -
bu do wy hi sto rycz nej bu dyn -
ków uży tecz no ści pu blicz nej
Rin gu Stübbe na” — na pi sa li au -
to rzy pro jek tu (na wią za nie do
te go za ło że nia ar chi tek to nicz -
ne go tej czę ści Po zna nia by ło
jed ną z wy tycz nych w kon kur -
sie). So poc ka pra cow nia po -
sta no wi ła za zna czyć hi sto rycz -
ną wy so kość za bu do wy rin gu
od stro ny al. Nie po dleg ło ści
po przez moc ne od cię cie i cof -
nię cie głów ne go kor pu su
obiek tu na wy so ko ści siód me -
go pię tra. Dzię ki te mu stwo -
rzy się miej sce dla zie lo ne go
ta ra su. W pla nie za ło żo no, że
wy cho dzić na nie go bę dą ok -
na ga bi ne tu mar szał ka.

Ja ka idea przy świe ca ła ar -
chi tek tom, któ rzy stwo rzy li
naj lep szy pro jekt no wej sie -
dzi by sa mo rzą du wo je wódz -
twa? Oni sa mi na pi sa li w swo -
jej pra cy, że przy ję li czte ry za -
ło że nia, któ re po wi nien re a li -
zo wać po wsta ły bu dy nek: sza -
cu nek dla za sta nej prze strze -
ni ar chi tek to nicz nej; odzwier -
cie dle nie ran gi urzę du;
odzwier cie dle nie ła du, pro -
sto ty ukła du i czy tel no ści; wy -
zwa la nie w ob ser wa to rach po -
czu cia otwar to ści, przy jaz no -
ści, wspól no ty, bli sko ści, ale
też po wa gi, peł ne go spo ko ju
i rów no wa gi.

DDee  kkaa  ddaa  ddee  bbaatt

Przy pom nij my, że o po trze -
bie zna le zie nia od po wied niej
sie dzi by dla sej mi ku i roz ra -
sta ją ce go się w związ ku
z prze jmo wa niem ko lej nych
kom pe ten cji Urzę du Mar szał -
kow skie go dys ku to wa no w za -
sa dzie od po cząt ku ist nie nia
sa mo rzą du wo je wódz twa.
Gdy w koń cu wo kół fak tu, że
trze ba wy bu do wać od pod -
staw no wy gmach, za pa no wał
po li tycz ny con sen sus, a sej -
mik za re zer wo wał pie nią dze
w Wie lo let nim Pla nie In we -
sty cyj nym, nie o cze ki wa nie
in ne prze szko dy spo wo do wa -
ły wy dłu że nie tej in we sty cji.
Kie dy bo wiem ja ko lo ka li za -
cję wska za no na le żą cą do sa -
mo rzą du dział kę u zbie gu ulic
Koś ciusz ki i św. Bar ba ry oraz
al. Nie po dleg ło ści, przez dłu -
gi czas trze ba by ło cze kać na
zgo dę na roz biór kę sto ją ce go
tam bu dyn ku, któ ry osta t nio
mie ścił Oś ro dek Do sko na le -
nia Na u czy cie li, a pier wot nie
szko łę. Po wo dem był opór
czę ści śro do wi ska ar chi tek -
to nicz no-kon ser wa tor skie go,
uzna ją ce go daw ną szko łę za
za byt ko wy przy kład soc re a -
liz mu. Osta tecznie zgo da na
roz biór kę za pa dła, po sta wio -
no je dy nie wa ru nek za cho wa -
nia wspom nia ne go sgraf fi ta,
któ re bę dzie wkom po no wa -
ne w no wy gmach.

Wy bu do wa nie no wej sie -
dzi by poz wo li w wa run kach
nie urą ga ją cych stan dar dom
XXI wie ku pra co wać rad nym
i urzęd ni kom oraz ob słu gi wać
pe ten tów i po dej mo wać go ści.
Prze de wszyst kim jed nak ta
in we sty cja sca li Urząd Mar -
szał kow ski, któ re go po szcze -
gól ne de par ta men ty roz sia ne
są obec nie po dzie wię ciu bu -
dyn kach (czę ścio wo wy naj -
mo wa nych na ko mer cyj nych
za sa dach) w róż nych miej -
scach Po zna nia.

Tak ma wy glą dać sa mo rzą do wy gmach, któ ry za kil ka lat sta nie w są siedz twie ho te lu „Po lo nez”. Na ra zie to wi zu a li za cja wy ko na na przez zwy cięz cę kon kur su – War sztat Ar chi -
tek tu ry Pra cow nia Au tor ska z So po tu.

Roz strzy gnię to kon kurs na pro jekt ar chi tek to nicz ny gma chu, któ ry za kil ka lat sta nie w Po zna niu 

Z ar chi tek tem KKrrzzyysszz  ttoo  ffeemm
KKoozz  łłooww  sskkiimm, przed sta wi cie -
lem zwy cię skiej pra cow ni,
roz ma wia Ar tur Bo iń ski

——  JJaa  kkiiee  ssppeekk  ttaa  kkuu  llaarr  nnee  rree  aa  llii  zzaa  --
ccjjee mmaa  nnaa  sswwoo  iimm  kkoonn  cciiee  ppaańń  --
sskkaa  pprraa  ccooww  nniiaa??
— Na po cząt ku by ły to głów -
nie in we sty cje zlo ka li zo wa ne
w Gdy ni: bu do wa do mu to -
wa ro we go Ba to ry, mo der ni -
za cja Po czty Głów nej, mo der -
ni za cja uli cy Świę to jań skiej,
bu do wa Mu ze um Ma ry nar ki
Wo jen nej i Mia sta Gdy ni.
Obec nie w trak cie re a li za cji
jest Mu ze um Bi twy Grun wal -
dzkiej w Grun wal dzie.
—— CCoo  ppaann,,  jjaa  kkoo  aauu  ttoorr  pprroo  jjeekk  --
ttuu,,  wwsskkaa  zzaałł  bbyy  jjaa  kkoo  nnaajj  bbaarr  ddzziieejj
cchhaa  rraakk  ttee  rryy  ssttyycczz  nnyy  eellee  mmeenntt
bbuu  ddyynn  kkuu,,  kkttóó  rryy  mmaa  ssttaaćć  ssiięę
nnoo  wwąą  ssiiee  ddzzii  bbąą  wwiieell  kkoo  ppooll  sskkiiee  --
ggoo  ssaa  mmoo  rrzząą  dduu??
— Zo stał za pro jek to wa ny tak,
by jas no zo sta ły wy o dręb nio -

ne trzy je go po zio my. Pier -
wszy to wy raź ny, ka mien ny
co kół, cha rak te ry stycz ny dla
za bu do wy Rin gu Stübbe na.
Tu znaj du je się sa la se syj na
o au dy to ryj nym ukła dzie.
W za sa dzie to sa la wie lo fun -
kcyj na, w któ rej mo gą od by -
wać się róż ne kon fe ren cje,
a na wet wy da rze nia ar ty stycz -
ne. Dru gi po ziom to otwar ta
prze strzeń z du żą ilo ścią zie -

le ni, ro dzaj zie lo nej łą ki. Ten
wiel ki hol ma być miej scem
wy staw, kon fe ren cji pra so -
wych, ocze ki wa nia, krót kie -
go wy po czyn ku. Nad ho lem
— to już po ziom trze ci — za wie -
szo na jest szkla na for ma ko -
lej nych kon dy gna cji z prze -
strze nią biu ro wą.
—— JJeedd  nnyymm  zz zzaa  łłoo  żżeeńń  kkoonn  kkuurr  --
ssuu  bbyy  łłoo,,  bbyy  bbuu  ddyy  nneekk  bbyyłł  zznnaa  --
kkiieemm  ssyymm  bboo  llii  zzuu  jjąą  ccyymm  oobbeecc  --
nnoośśćć  ww ttyymm  mmiieejj  ssccuu  nnaajj  wwaażż  --
nniieejj  sszzee  ggoo  uurrzzęę  dduu  ww rree  ggiioo  nniiee..
CCzzyy  ww ppaańń  sskkiimm  pprroo  jjeekk  cciiee  jjeesstt
ccoośś,,  ccoo  ttoo  ggwwaa  rraann  ttuu  jjee??
— My ślę, że w tym przy pad -
ku pre stiż wła dzy wo je wódz -
twa wy ni ka z wy jąt ko wo ści
for my bu dyn ku. Na pier wszy
rzut oka gmach nie bę dzie
się ko ja rzył z kla sycz nym
biu row cem. O to nam właś -
nie cho dzi ło! To nie ma być
biu ro wiec, lecz gmach pu -
blicz ny — otwar ty, ogól no do -
stęp ny.

To nie ma być biurowiec
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sa mo rzą du wo je wódz twa
u zbie gu ulic Koś ciusz ki i św. Bar ba ry oraz al. Nie po dleg ło ści.

Wy róż nie nie – Kon sor cjum Firm – PA. Grze gorz Czer wiń ski
i PKB Ar tur So ko łow ski z Poz na nia.

Wy róż nie nie – Pra cow nia Au tor ska i Biu ro Praw ne Ha li na
i Ja cek Busz kie wicz Sp. z o.o. z Poz na nia.

Wy róż nie nie – „Atrium”. Au tor skie Stu dio Ar chi tek tu ry 
Ma rian Ur bań ski z Poz na nia.

Wy róż nie nie – AMC – An drzej M. Choł dzyń ski Sp. z o.o.
z War sza wy.

Wy róż nie nie – „AR CHI+ Pol ska” Sp. z o.o. z Ko był ki. Wy róż nie nie – Ha us man i Par tne rzy. Stu dio Pro jek to we
„AR CHI TEK TON” S.C. z Pi ły.

Wy róż nie nie – LA CA SA Ar chi tects & En gi ne e ring Con sul -
tants. Bur ju man Bu si ness To wer z Du ba ju.

Wy róż nie nie – Mać ków. Pra cow nia Pro jek to wa Sp. z o.o.
z Wro cła wia.

Wy róż nie nie – AS PA & ZA PA Biu ro Ar chi tek to nicz ne. 
Woj ciech Ła kiń ski, Zbi gniew Py da z Wro cła wia.

II na gro da – Ar qu i tec tu ra Me tro po li ta na Ato pi ca z Sa ra gos sy.

Z AAnn  ddrrzzee  jjeemm  NNoo  wwaa  kkiieemm, ar -
chi tek tem mia sta Poz na nia,
prze wod ni czą cym są du kon -
kur so we go, roz ma wia Ar tur
Bo iń ski

—— CCzzyy  ttrruudd  nnoo  bbyy  łłoo  wwyy  bbrraaćć
zzwwyy  cciięę  sskkii  pprroo  jjeekktt??
— Wy bór był dość trud ny, dla -
te go że by ło du żo do brych
prac, na wy so kim po zio mie
ar chi tek to nicz nym. Po dog -
łęb nym przyj rze niu się pro -
jek tom, po kil kud nio wej dy -
sku sji wy ło ni ła się czo łów ka
naj lep szych. Ipo tem wła ści -
wie już nie by ło wąt pli wo ści,
bo te pra ce, któ re osta tecz -
nie na gro dzi liś my, wy bi ja ły
się spoś ród po zo sta łych. Ich
au to rzy szcze gól nie so lid nie
po desz li do kon kur su, pra -
wi dło wo roz wią za li za ło żo -
ne fun kcje, prze ję li się tym,
że chce my tu mieć wy jąt ko -
wy, nie ba nal ny bu dy nek, do -
brze fun kcjo nu ją cy w przy -
szło ści.

—— CCzzyymm  wwyy  ggrraa  łłaa  pprroo  ppoo  zzyy  ccjjaa
pprraa  ccooww  nnii  zzSSoo  ppoo  ttuu??
— Nie ba nal nym roz wią za niem
wnętrz, przej rzy sto ścią ipra -
wi dło wym wkom po no wa niem
się whi sto rycz ny ciąg Rin gu
Stübbe na. 
—— GGddyy  ppaa  ttrrzzyy  łłeemm  nnaa  wwyy  ssttaa  wwęę  2255
pprroo  jjeekk  ttóóww,,  kkiill  kkaa  iinn  nnyycchh  nnaa  ppiieerr  --
wwsszzyy  rrzzuutt  ookkaa  bbaarr  ddzziieejj  ddoo  mmnniiee
pprrzzee  mmaa  wwiiaa  łłoo  sswwoo  jjąą  ffoorr  mmąą……
— Oczy wi ście, choć by ten bar -
dzo wy so ki, cha rak te ry stycz -

ny bu dy nek [pro po zy cja pra -
cow ni zDu ba ju —AB], ale czy
wtym miej scu to jest wła ści we
roz wią za nie? Bar dzo cie ka wa
by ła pra ca zogro da mi wer ty -
kal ny mi wśrod ku, ale czy aku -
rat to do bry po mysł na urząd
mar szał kow ski? Wkaż dej wy -
róż nio nej pra cy by ło to „coś”,
ale my mu sie liś my szu kać pro -
jek tu, któ ry naj le piej od po wia -
da wszyst kim wa run kom za -
mó wie nia. Zwy cię ska pra ca
jest kom plet na, ma: cie ka wą
bry łę, wła ści wie roz wią za ną
fun kcję, do bry po mysł ar chi -
tek to nicz ny, pra wi dło wo się
wkom po nu je woto cze nie. Pro -
jekt, któ ry zdo był dru gą na gro -
dę, moc niej sta wia na wy ra zi -
sty znak, na im po nu ją cą for -
mę, ale już niek tó re in ne roz -
wią za nia mog ły bu dzić wąt pli -
wo ści, jak choć by za pro jek to -
wa nie sa li se syj nej sej mi ku na
pla nie trój ką ta, ze ścia na mi
zbie ga ją cy mi się pod dość
ostrym ką tem.

Niebanalny i funkcjonalny
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Rok jak w kalejdoskopie
Ja ką mia rą oce nić wy da rze nia i war to ści, któ ry mi za zna czył się mi nio ny rok 
w in sty tu cjach kul tu ry sa mo rzą du wo je wódz twa? 

Czy przy kła dać je do fi nan -
so wej ska li po nad 100 mi -
lio nów zło tych, któ re sa -

mo rząd wo je wódz twa prze zna -
czył na fun kcjo no wa nie osiem -
na stu swo ich in sty tu cji kul tu ry
— te a trów dra ma tycz nych, ope -
ry, fil har mo nii, mu ze ów, cen trów
kul tu ry i sztu ki oraz do fi nan so -
wa nie se tek ini cja tyw, od wy da -
rzeń lo kal nych po pro jek ty pro -
mu ją ce Wiel ko pol skę za gra ni cą?
Czy oce ny te ze sta wić zopa słym
ka ta lo giem spek ta kli, kon cer tów,
fe sti wa li, wy staw, pu bli ka cji, kon -
kur sów i set ka mi ty się cy ich od -
bior ców oraz uczest ni ków?

Re zy gnu jąc z se lek tyw nych
po rów nań, stwier dzić trze ba, że
mi mo kry zy su wgos po dar ce, dla
re gio nal nej kul tu ry był to rok
owoc ny, aje go do dat ko wą ce chą
by ło wie le ko rzyst nych prze war -
to ścio wań i prze ło mów. 

Wy da rze niem ota kim cha rak -
te rze nie wąt pli wie by ła zmia na
na sta no wi sku dy rek to ra po znań -
skiej ope ry. Na krót ko przed wa -
ka cja mi, z koń cem se zo nu ar ty -
stycz ne go, ste ry fla go we go okrę -
tu wiel ko pol skiej kul tu ry —jak nie -
któ rzy z du mą na zy wa ją Te atr
Wiel ki —po jednej z naj dłuż szych
w hi sto rii tej pla ców ki dy rek tor -
skiej ka den cji Sła wo mi ra Pie tra -
sa ob jął Mi chał Zna niec ki.

Dy rek tor Pie tras przez jed -
nych że gna ny był z ul gą, ja ko
kon ser wa ty sta o au to ry tar nych
za pę dach, przez in nych po zo -
sta nie ce nio ny ja ko pro mo tor
naj lep szych war to ści i tra dy cji
pol skiej ope ry i ba le tu oraz szef,
któ ry po tra fił spraw nie prze pro -
wa dzić du ży zes pół przez ra fy
wie lu kry zy sów fi nan so wych.

Mi chał Zna niec ki roz bu dził
no we na dzie je iocze ki wa nia zes -
po łu oraz sym pa ty ków ope ry,
azwią za ną ztym ener gię szyb ko
sta ra się prze kuć w ar ty stycz ne
po my sły. Za po wie dział prze wie -
trze nie i okro je nie re per tu a ru
oraz otwar cie na współ pra cę ze
sce na mi ope ro wy mi Eu ro py,
głów nie Hisz pa nii iWłoch. Pier -
wszą pre mie rę no we go se zo nu
— „Er na ni” Giu sep pe Ver die go 
M. Zna niec ki zre a li zo wał wmię -
dzy na ro do wej ob sa dzie. Spro wa -
dza jąc wra mach ko pro duk cji wie -
lu zna ko mi tych twór ców za gra -

nicz nych, za bie ga jed no cześ nie
ono we moż li wo ści ar ty stycz nych
kre a cji iroz wo ju dla ar ty stów po -
znań skich. Tak na ro dził się pro -
jekt Ju tro pe ra, aznim szan se na
atrak cyj ne sta że ar ty stycz ne dla
mło dych so li stów. Ener gicz nie
za brał się za od mła dza nie wi dow -
ni oper iba le tów, po sze rza jąc ofer -
tę edu ka cyj ną iza pra sza jąc dzie -
ci oraz mło dzież do współ two rze -
nia spek ta kli. Szan są na utrwa le -
nie do brej współ pra cy z in ny mi
in sty tu cja mi kul tu ry — m.in. Fil -
har mo nią Po znań ską, Aka de mią
Mu zycz ną — ma ją stać się te go -
rocz ne pro jek ty zwią za ne ze stu -
le ciem te a tru.

W mar szał kow skich te a -
trach dra ma tycz nych — w Te a -
trze No wym w Po zna niu oraz
na sce nach Ka li sza i Gniez na
mi nio ny rok przy niósł mniej
pre mier niż po przed ni, ale przy
ros ną cej frek wen cji. 

W Te a trze im. Woj cie cha Bo -
gu sław skie go za koń czo no kosz -
tow ny re mont sce ny i za ple cza.
By ło to nie zbęd ne, aby sce na
nad Pros ną mog ła fun kcjo no -
wać ja ko miej sce kon fron ta cji
ar ty stycz nych lu dzi te a tru z ca -
łej Pol ski. 

Sku tecz ne oka za ły się po -
my sły po bu dze nia za in te re so -
wa nia ofer tą wiel ko pol skich te -

a trów po przez do fi nan so wa -
nie do ja zdów dla mło dzie ży
szkol nej na spek ta kle or ga ni -
zo wa ne w Gnieź nie i Ka li szu. 

Do naj bar dziej mo bil nych
zes po łów ar ty stycz nych wWiel -
ko pol sce nie wąt pli wie na le żał
Pol ski Te atr Tań ca — Ba let Po -
znań ski, któ ry w 2009 r. dał kil -
ka dzie siąt przed sta wień w kra -
ju i za gra ni cą, gosz cząc wie lo -
krot nie tak że wnie du żych miej -
sco wo ściach re gio nu. Nie wąt pli -
wie jed nym z naj bar dziej spek -
ta ku lar nych do ko nań te go te a -
tru by ła ubieg ło rocz na pre mie -
ra spek ta klu „Alex an der platz”
w re ży se rii Pa u li ny Wy ci chow -
skiej, z mu zy ką Ja na A.P. Kacz -
mar ka, zre a li zo wa na w 20. rocz -
ni cę de mo kra tycz nych prze mian
w Eu ro pie. Spek takl po ka za no
w pier wszej ko lej no ści w Po zna -
niu, Ber li nie, War sza wie oraz
w Ko ni nie — ro dzin nym mie ście
kom po zy to ra. Szko da, że o Pol -
skim Te a trze Tań ca naj głoś niej
by ło w me diach z po wo du in cy -
den tu z udzia łem iz ra el skie go
tan ce rza, pod czas pró by w po -
znań skiej ope rze.

Pod ró że ar ty stów po mię dzy
sto li cą re gio nu a in ny mi miej -
sco wo ści są co raz in ten syw niej -
sze. Czę ściej, niż w po przed -
nich la tach, „w te re nie” kon cer -

to wa li tak że po znań scy fil har -
mo ni cy.

W Ko ni nie, Ka li szu i Lesz nie
do ran gi wio dą cych ani ma to rów
wy da rzeń ar ty stycz nych as pi -
ru ją co raz sku tecz niej tam tej -
sze wo je wódz kie cen tra kul tu -
ry i sztu ki. Owo cu je to zna czą -
cy mi wy da rze nia mi kra jo we go
for ma tu, jak cho ciaż by Ogól no -
pol ski Fe sti wal Fi mów Ama tor -
skich OK FA w Ko ni nie, fe sti wa -
le mu zycz ne w Ka li szu i An to -
ni nie. W mi nio nym ro ku dzię ki
sta ra niom władz wo je wódz twa
do Cen trum Kul tu ry i Sztu ki
w Ko ni nie włą czo ny zo stał Gór -
ni czy Dom Kul tu ry „Oskard”,
a miesz kań cy mia sta i su bre gio -
nu otrzy ma li no we moż li wo ści
uczest ni cze nia win te re su ją cych
przed sta wie niach i kon cer tach. 

Su bre gio nal ne cen tra kul tu -
ry spraw dza ją się co raz le piej
w fun kcji im pre sa ria tów ar ty -
stycz nych, tak jest m.in. w Ko ni -
nie i Lesz nie, a na wet w ro li pro -
du cen tów włas nych spek ta kli,
cze go am bit nie izpo wo dze niem
po dej mu je się CKiS w Lesz nie.

Wiel ko pol skie mu zea nie
szczę dzi ły po my słów i ener gii,
aby wzbo ga cić ory gi nal ny mi
wy sta wa mi, pu bli ka cja mi ob -
cho dy 90. rocz ni cy Po wsta nia
Wiel ko pol skie go, udo wad nia -

jąc przy tym, że do ce nia ją i po -
tra fią sku tecz nie upo wszech -
niać bez cen ny do ro bek ko lek -
cjo ne rów, re gio na li stów i lo kal -
nych sto wa rzy szeń. Zna ko mi -
te przy kła dy ta kich dzia łań za -
pre zen to wa ły m.in. mar szał -
kow skie mu zea w Szre nia wie,
Lesz nie i Gnieź nie.

Dla Na ro do we go Mu ze um
Rol nic twa i Prze my słu Rol no-
Spo żyw cze go w Szre nia wie był
to już 45. rok dzia łal no ści, a 40.
rocz ni cę fun kcjo no wa nia ob -
cho dzi ło Mu ze um Pier wszych
Pia stów na Led ni cy opie ku ją ce
się za byt ka mi zwią za ny mi z po -
cząt ka mi chrze ści jań stwa i pań -
stwo wo ści na zie miach pol skich.
Te rocz ni ce i zwią za ne z ni mi
wy da rze nia, m.in. ogól no pol -
skie i mię dzy na ro do we kon fe -
ren cje oraz se mi na ria, przy po -
mi na ły jak waż ny dla re gio nu
i ca łe go pol skie go dzie dzic twa
jest do ro bek tych pla có wek. Po -
wa ga rocz nic nie prze szko dzi -
ła, aby mu zea te przez ca ły rok
tęt ni ły ży ciem, pod czas licz nych
fe sty nów, po ka zów i wy staw,
przy bli ża jąc waż ne na ro do we
dzie dzic two ty sią com od bior -
ców z ca łe go kra ju.

Ta skró to wa cha rak te ry sty -
ka An no Do mi ni 2009 w wiel -
ko pol skiej kul tu rze nie by łaby
peł na bez wska za nia ro li bib lio -
tek i ru chu czy tel ni cze go oraz
licz nych re gio nal nych wy daw -
nictw i pu bli ka cji. Wio dą cą in -
sty tu cją na tym po lu po zo sta je
Wo je wódz ka Bib lio te ka Pu -
blicz na i Cen trum Ani ma cji
Kul tu ry w Po zna niu. WBP
przy stą pi ła w tym ro ku do ogól -
no pol skich pro gra mów, jak cho -
ciaż by „Pro gram Roz wo ju Bib -
lio tek”, któ rych ce lem jest stwo -
rze nie ba zy no wo czes ne go czy -
tel nic twa z wy ko rzy sta niem
sprzę tu kom pu te ro we go oraz
na rzę dzi in for ma tycz nych.
WBP jest je dy ną w re gio nie in -
sty tu cją o cha rak te rze me to -
dycz no-do rad czym pra cu ją cą
na rzecz bib lio tek gmin nych
i miej skich. Wy da je m.in. Po -
rad nik Bib lio gra ficz no-Me to -
dycz ny i re je stru je wszyst kie
pu bli ka cje i wy daw nic twa
o cha rak te rze re gio nal nym.

RRyy  sszzaarrdd  JJaa  łłoo  sszzyyńń  sskkii

Głoś niej 
o Cho pi nie
PPrrzzyy  ddźźwwiięę  kkaacchh  „„PPoo  lloo  nnee  zzaa  
AASS--dduurr””  zz ggii  ggaann  ttoo  ffoo  nnóóww,,  hhuu  kkuu
ppee  ttaarrdd  ii bbllaa  sskkuu  rraacc  ppoo  wwii  ttaa  nnoo
ww PPoo  zznnaa  nniiuu  rrookk  22001100,,  ww kkttóó  rryymm
oobb  cchhoo  ddzziićć  bbęę  ddzziiee  mmyy  220000..  
rroocczz  nnii  ccęę  uurroo  ddzziinn  FFrryy  ddee  rryy  kkaa
CChhoo  ppii  nnaa..

Z każ dym dniem no we go ro -
ku oFry de ry ku Cho pi nie ma być
w Po zna niu i Wiel ko pol sce rów -
nie głoś no, ale za spra wą wiel kiej
ran gi wy da rzeń ar ty stycz nych.

Stycz nio wy ka len darz wy -
da rzeń mu zycz nych zwią za nych
z twór czo ścią ge nial ne go wir tu -
o za i kom po zy to ra otwo rzy 15
stycz nia w po znań skim „Zam -
ku” re ci tal Mi cha ła Fran cu za
iMiesz ka Mar cin kow skie go, któ -
rzy zgło sze ni zo sta li do udzia łu
w te go rocz nym Mię dzy na ro do -
wym Kon kur sie Cho pi now skim.

Ofi cjal ne Otwar cie Ro ku
Cho pi na w Fil har mo nii Po znań -
skiej za pla no wa no na 16 stycz nia
i łą czyć się bę dzie ono z in nym
nie zwy kłym wy da rze niem
— 400. Kon cer tem Po znań skim.
Ten wy jąt ko wy wPol sce cykl kon -
cer tów, po pu la ry zu ją cy mu zy -
kę wśród bar dzo sze ro kich krę -
gów od bior ców, or ga ni zo wa ny
jest już po nad czter dzie ści lat.

17 stycz nia fil har mo nia za -
pra sza na ko lej ne wy da rze nie
mu zycz ne zwią za ne z twór czo -
ścią wiel kie go ro man ty ka,
w któ rym obok wir tu o zów i so -
li stów wy stą pi Da niel Ol brych -
ski czy ta ją cy li sty Cho pi na.

Już te raz war to za re zer wo -
wać bi le ty na cykl im prez, ina u -
gu ro wa nych 21 lu te go w uni -
wersyteckiej au li w Po zna niu
— w dniu uro dzin kom po zy to ra,
pod wspól ną na zwą „Cho pin nasz
współ czes ny”. Im pre zy ikon cer -
ty zudzia łem po znań skich fil har -
mo ni ków oraz ple ja dy wy ko naw -
ców pol skich iza gra nicz nych od -
by wać się bę dą co dzien nie do 28
lu te go. Szcze gó ło wy pro gram na
stro nie in ter ne to wej: www.fil har -
mo nia poz nan ska.pl

Zko lei na stro nach Na ro do we -
go In sty tu tu im. Fry de ry ka Cho -
pi na (www.pl.cho pin.nifc.pl oraz
www.cho pin2010.pl) znaj dzie my
ka len da rze te go rocz nych wy da -
rzeń zwią za nych zob cho da mi Ro -
ku Cho pi now skie go 2010, ana pre -
zen to wa nej tam ma pie miejsc
zwią za nych z ży ciem i twór czo -
ścią kom po zy to ra w Wiel ko pol -
sce – Gniez no, Po znań, Ka lisz, An -
to nin i Strzy żew ko ło Ostro wa
Wiel ko pol skie go oraz Żych lin nie -
da le ko Ko ni na. RRJJ

„Er na ni” w re ży se rii Mi cha ła Zna niec kie go w Te a trze Wiel kim − to je den ze zwia stu nów
zmian w naj wię kszej in sty tu cji kul tu ry sa mo rzą du wo je wódz twa.
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Ko lo ro wy jar mark w Szre nia wie

VI Jar mark Bo żo na ro dze nio wy zgro ma dził 20 grud nia w Na ro do wym Mu ze um 
Rol nic twa i Prze my słu Rol no-Spo żyw cze go w Szre nia wie tłu my mi łoś ni ków lu do wych
tra dy cji i wie lu chęt nych do spę dze nia wol ne go cza su i wspól nej za ba wy w sce ne rii 
sta re go fol war ku. 
By ły ko lę dy i pa sto rał ki w wy ko na niu zes po łu „Wi wa ty”, ży wa szop ka bo żo na ro dze nio -
wa z rzeź ba mi na tu ral nej wiel ko ści i zwie rzę ta mi, po ka zy wy le wa nia wo sko wych świec
i bar wie nia bom bek, sto i ska z lu do wy mi za baw ka mi i ozdo ba mi. Nie za bra kło za pa -
chów tra dy cyj nych świą tecz nych po traw przy rzą dzo nych przez człon ki nie oko licz nych
kół gos po dyń wiej skich.
Szre niaw skie im pre zy, jak na mu ze um przy sta ło, ma ją przy po mi nać, że nie gdyś jar mar -
ki by ły rów nież miej scem, w któ rym to czy ło się ży cie spo łecz ne i to wa rzy skie. RJ
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„Anio ły” rozwijają skrzydła
CCeennttrraa  ii  ddoommyy  kkuullttuurryy  ww  rreeggiioonniiee
cczzeerrppiiąą  iinnssppiirraaccjjęę  zz  ttrraaddyyccjjii..

Za po cząt ko wa ny przed trzy -
na stu la ty przez ani ma to rów
z Cen trum Kul tu ry i Sztu ki
w Ko ni nie Prze gląd Twór czo -
ści Bo żo na ro dze nio wej „Anio -
ły” roz wi nął się, we współ pra -
cy z są sied ni mi do ma mi kul tu -
ry i szko ła mi, w du żą mię dzy -
po wia to wą im pre zę. Z ro ku na
rok, jak ku la śnie go wa, ob rósł
no wy mi ini cja ty wa mi i zda rze -
nia mi, zy skał no wych wspó łor -
ga ni za to rów, wier nych od bior -
ców i uczest ni ków.

Na te go rocz ny prze gląd skła -
da się kil ka wy da rzeń, wktó rych
miesz kań cy Ko ni na i oko lic mo -
gą uczest ni czyć od po ło wy grud -
nia do koń ca stycz nia. Za po cząt -
ko wa ła je wy sta wa szo pek zor ga -
ni zo wa na wKlasz to rze oo. Fran -
cisz ka nów wKo ni nie. Miej sce ide -
al ne na ta ką oka zję, wszak to fran -
cisz ka nie spo pu la ry zo wa li wna -

szym kra ju tra dy cje bo żo na ro -
dze nio wych żłób ków i ja se łek.

Dzie siąt ki śpie wa ją cych ro -
dzin i set ki słu cha czy zgro ma -
dził 7 stycz nia w koś cie le p.w.
św. Mak sy mi lia na Ma rii Kol be -
go w Ko ni nie kon kurs śpie wa -
nia ko lęd.

Kul mi na cją cy klu im prez,
na wią zu ją cych do bo żo na ro -
dze nio wej tra dy cji, bę dą pre -
zen ta cje przed sta wień ja seł ko -
wych, na któ re or ga ni za to rzy
za pra sza ją 15 stycz nia do Gmin -
ne go Oś rod ka Kul tu ry w Ka zi -
mie rzu Bi sku pim. RRJJ

Przed sta wie nie ja seł ko we w wy ko na niu zes po łu z Ka zi mie rza
Bi sku pie go.
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wwwwww..mmoonniittoorrwwiieellkkooppoollsskkii..ccoomm..ppll

Wme nu po znań skiej
re sta u ra cji „Ca fe
Bor do”, obok wy -

kwin tnych po traw o wło skich
bądź fran cu skich na zwach, za -
wsze zna leźć moż na da nia
kuch ni wiel ko pol skiej, a wśród
nich pierś z ka czki w ciem nym
so sie, po lęd wi czki w bo ro wi -
kach. Na przy staw kę ofe ro wa -
ne są m.in. ta kie re gio nal ne ra -
ry ta sy, jak ser sma żo ny
z kmin kiem lub śle dzik w ole -
ju ry dzo wym. 

— Ma my spraw dzo nych do -
staw ców, dba ją cych o na tu ral -
ne su row ce i wy ro by — za pew -
nia współ wła ści ciel ka re sta u -
ra cji Ewa Ra ta szew ska-Ku kla. 

NNaa  ttuu  rraall  nniiee  wwiieell  kkoo  ppooll  sskkiiee

Tra dy cyj ne su row ce od lo kal -
nych pro du cen tów — to je den
z wa run ków uczest nic twa
w sie ci dzie dzic twa ku li nar ne -
go, sta wia ny bez wy jąt ku za -
rów no re sta u ra to rom jak
i prze twór com żyw no ści. Aby
mo gli ubie gać się o cer ty fi ka -
ty z cha rak te ry stycz nym ku -
char skim czep kiem na nie bie -
skim tle, mu szą ści śle prze -
strze gać daw nych re cep tur
przy rzą dza nia po traw i pro -
duk tów, któ rych re gio nal ne
po cho dze nie nie po win no bu -
dzić wąt pli wo ści.

Dzie sięć ta kich zna ków
z na pi sem: Dzie dzic two Ku li -
nar ne — Wiel ko pol ska wrę czo -
no po raz pier wszy w paź dzier -
ni ku 2009 r. pod czas Tar gów
Po la gra-Fo od. W pio nier skiej
gru pie zna laz ły się trzy po -
znań skie re sta u ra cje, trzy gos -
po dar stwa agro tu ry stycz ne
oraz czte rech pro du cen tów
i prze twór ców żyw no ści. Wię -
kszość z nich zgło si ła się do sie -
ci za chę co na wcześ niej szy mi
do bry mi do świad cze nia mi we
wdra ża niu pro duk tów tra dy -
cyj nych i re gio nal nych.

Eu ro pej ska Sieć Dzie dzic -
twa Ku li nar ne go fun kcjo nu je
już od kil ku na stu lat. Po wsta ła
z ini cja ty wy re gio nów skan dy -
naw skich — szwedz kiej Ska nii
i duń skie go Bor nhol mu. Dziś
zrze sza 25 re gio nów z kil ku na -
stu państw Sta re go Kon ty nen -
tu — od Pół wys pu Ibe ryj skie go
po Ukra i nę i Lit wę.

Or ga ni za to rem sie ci w re -
gio nie jest De par ta ment Rol -
nic twa i Roz wo ju Wsi w Urzę -
dzie Mar szał kow skim Wo je -
wódz twa Wiel ko pol skie go,
a dys po nen tem li cen cji jej zna -
ku — sa mo rząd wo je wódz twa.

TTrraa  ddyy  ccjjaa  iinn  ssppii  rruu  jjee

— W ten spo sób pro mu je my
pro duk cję i spo ży cie re gio nal -
nej żyw no ści, a to sprzy ja roz -
wo jo wi drob nej przed się bior -
czo ści i tu ry sty ki — pod kre śla
czło nek za rzą du wo je wódz twa
Ar ka diusz Bło cho wiak. 

— Wiel ko pol ska ma wspa -
nia łe tra dy cje ku li nar ne — to
część jej wiel kie go kul tu ro we -
go dzie dzic twa — do da je dy rek -
tor de par ta men tu rol nic twa
An drzej Bo brow ski. — Na le ży
chro nić te war to ści i udo stęp -
niać in nym. 

Dla te go dzię ki sta ra niom
Urzę du Mar szał kow skie go na
ogól no pol skiej li ście pro duk -

tów tra dy cyj nych zna laz ło się
już kil ka dzie siąt spe cja łów cha -
rak te ry stycz nych dla na sze go
re gio nu, wśród nich: ro ga le
świę to mar ciń skie, wiel ko pol -
ski ser sma żo ny, an dru ty ka li -
skie, a tak że ole je tło czo ne na
zim no, wę dli ny i pasz te ty. 

— To pro duk ty świad czą ce
o na szej od ręb no ści ku li nar -
nej — do da je Ar ka diusz Bło -
cho wiak. — Sieć sta no wi wia -
ry god ne na rzę dzie pro mo cji
tych przed się bior ców, któ rzy
pod ję li się nie ma łe go tru du,
aby prze strze ga jąc tra dy cyj -
nych re cep tur i ba zu jąc na lo -
kal nych su row cach, za cho -
wać ory gi nal ne re gio nal ne
sma ki.

„„PPaa  rrzzyy  bbrroo  ddaa””  ww zzaa  ggrroo  ddzziiee  

O zna ki ku li nar ne go dzie dzic -
twa z po wo dze niem wy stą pił
Jan Bab czy szyn, wła ści ciel
dwóch po znań skich re sta u ra -
cji — „Wiel ko pol skiej Za gro dy”
oraz „Pod Pre tek stem”. W tych
lo ka lach ser wu je się dwa na -
ście wiel ko pol skich po traw ofi -
cjal nie za re je stro wa nych ja ko
pro duk ty tra dy cyj ne, a w ko -
lej ce po cer ty fi ka ty cze ka ją na -
stęp ne.

W „Wiel ko pol skiej Za gro -
dzie” oprócz sma ków i za pa -
chów, któ re naj star si Wiel ko -
po la nie pa mię ta ją od dzie ciń -
stwa, swoj skie mu uczto wa niu
to wa rzy szy nie pow ta rzal ny

wy strój i kli mat wnę trza. Two -
rzą je ele men ty daw nych chat,
gan ków, okien oraz po kry te
pa ty ną cza su sprzę ty i meb le.
Za pach go lon ki, tra dy cyj ne go
bi go su czy aro mat do mo we go
cia sta po bu dza rów nież ape -
ty ty by wal ców re sta u ra cji „Pod
Pre tek stem”. Jej wy strój na
pier wszy rzut oka przy po mi -
na wnę trze mu zycz ne go la mu -
sa, ale or ga ni zo wa ne tu kon -
cer ty i re ci ta le nie kłó cą się
z po wa gą zra zów za wi ja nych
„po wiel ko pol sku”, ka pu ścia -
nej „pa rzy bro dy” ani „rzad -
kich py rek” zwa nych tak że
„śle py mi ry ba mi”. 

Ja na Bab czy szy na do
uczest nic twa w sie ci prze ko -

nu je m.in. to, że ta kie współ -
dzia ła nie róż nych pod mio -
tów, przy nieść mo że efek ty
wię ksze niż su ma ich od dziel -
nych sta rań. Ale nie na le ga
na po wszech ność tej ini cja ty -
wy. Pro mo cji, je go zda niem,
wy ma ga już to, co zo sta ło
z nie ma łym tru dem wy pra -
co wa ne.

PPrraa  wwiiee  jjaakk  ww WWiieedd  nniiuu

W pięć ra zy wię kszym od sto -
li cy Wiel ko pol ski Wied niu jest
za led wie dwa dzie ścia lo ka li
z błę kit nym szyl dem. Na
mniej szej ob sza rem od po wia -
tu po znań skie go duń skiej wy -
sep ce Bor nholm — aż 21. Na to,
jak gę sta po win na być ta ka sieć
i w ja ki spo sób naj le piej po słu -
ży za cho wa niu i pro mo cji re -
gio nal ne go dzie dzic twa ku li -
nar ne go, nie ma go to wej od -
po wie dzi.

Po zna wa nie sma ków i od -
kry wa nie nie zna nych po traw
to nie o dłącz ny ele ment tu ry -
stycz nych wo ja ży. — Na le ży
przy pusz czać, że tu ry ści od -
wie dza ją cy Po znań i Wiel ko -
pol skę ma ją po dob ne ocze ki -
wa nia — uza sad nia ją swo je wy -
bo ry wiel ko pol scy pio nie rzy
sie ci. 

Ale szcze rze mó wiąc,
w wie lu atrak cyj nych po ła -
ciach re gio nu są nie o bec ni.
Czy za tem moż na ma rzyć
o wy zna cza niu w Wiel ko pol -
sce atrak cyj nych szla ków ku -
li nar nych? 

Woj ciech Le wan dow ski,
znaw ca sma ków i pro mo tor
do brej kuch ni twier dzi, że ta -
kie szla ki jak naj bar dziej moż -
na i na le ży two rzyć. W każ dym
wiel ko pol skim po wie cie móg -
łby wska zać re sta u ra cje bądź
gos po dar stwa agro tu ry sty cze,
któ re mo gą stać się eta pem ta -
kiej nie zwy kłej pe ry gry na cji.
Jest prze ko na ny, że człon ko -
wie sie ci stwo rzą na ku li nar -
nej ma pie re gio nu miej sca
szcze gól ne i wy jąt ko we. Do -
pie ro ta kie ze sta wie nie da oka -
zję ku li nar ne go współ za wod -
nic twa i po rów nań.

PPoo  wwrróótt  ddoo  kkoo  rrzzee  nnii

Do mo wa, ro dzin na kuch nia
na wsi — to naj wła ści wsze miej -
sce, gdzie mo że my się uczyć
tra dy cyj nych re cep tur i przy -
go to wy wa nia lo kal nych po -
traw. Od kie dy Ma rek Hef  lik
na wsi pod Ostrze szo wem zna -
lazł wraz z ro dzi ną swo je wy -
ma rzo ne miej sce na zie mi, go -
to wa nie i ku li nar ne wy na laz -
ki sta ły się je go praw dzi wą pa -
sją, a na tu ral ne su row ce po -
cho dzą ce z oko licz nych upraw
i ho do wli da ją w tym wręcz
nie o gra ni czo ne moż li wo ści.
Spe cja li zu je się w tra dy cyj nych
po tra wach z dro biu i ryb. Kto
zde cy du je się na dłuż szy po -
byt w fol war ku „Ce lin ka”, mo -
że sam opa no wać nie któ re ar -
ka na lo kal nej kuch ni — za pew -
nia pan Ma rek.

Po byt w „Kmie ci ków ce”
u pań stwa Zo fii i Zdzi sła wa
Kmie ci ków to z ko lei wy jąt ko -
wa oka zja, aby skosz to wać po -
tra wy z per li czki al bo jaj od ku -
ry zie lo no nóż ki. Szcze gól nym
przy sma kiem jest tu da nie

z ka czki, któ rą po da je się „po
po znań sku” z mo drą ka pu stą
i py za mi droż dżo wy mi. Do ka -
czki po da wa ny jest ro sół lub
czer ni na. Pani Zo fia sa ma cho -
wa drób, ży wi go na tu ral ny mi
pa sza mi, dzię ki cze mu mię so
ma nie pow ta rzal ny smak. 

Naj lep szy nato miast spo -
sób na za cho wa nie do brych
ku li nar nych wspom nień z po -
by tu w go ściń cu „Grysz cze -
niów ka” to za mó wie nie tu tej -
sze go spe cja łu — „pie ro gów
z War go wa”. Gos po darz — Ja -
kub Grysz cze nia za pew nia, że
to sa me sta re, re gio nal ne re -
cep tu ry. Moż na skosz to wać
pie ro gów w wer sji pi kan tnej,
na przy kład na peł nio nych far -
szem mięs nym, ka pu stą ki szo -
ną i grzy ba mi oraz ru skich. Po -
da je się je okra szo ne za smaż -
ką (ce bu lą z bo czkiem) i po sy -
pa ne drob no po sie ka ną zie lo -
ną na tką pie trusz ki. Są też pie -
ro gi z owo ca mi al bo z se rem
„na słod ko”, któ re po le wa się
ma słem i śmie ta ną, a farsz two -
rzy ma sa twa ro go wa o nu cie
wa ni lio wej. 

— Dla nas cer ty fi kat sie ci
rów na się zo bo wią za niu, że to,
co za o fe ruj my go ściom, jest
zgod ne z tra dy cją i do bre — mó -
wi pan Ja kub.

PPiieerr  wwsszzaa  llii  ggaa  

Atu tem Wiel ko pol ski na ku li -
nar nej ma pie Eu ro py we dług
Ar ka diu sza Bło cho wia ka jest
za rów no bo ga ta tra dy cja, jak
rów nież zróż ni co wa ne i so lid -
ne rol nic two, gwa ran tu ją ce do -
stęp do nie ska żo nej, bo ga tej
ba zy su row co wej.

Woj tek Le wan dow ski, za -
py ta ny, ko go wy brał by do re -
pre zen ta cji re gio nu na ku li -
nar ne mi strzo stwa Eu ro py,
w pier wszej ko lej no ści wy -
mie nia wiel ko pol skich cu kier -
ni ków oraz rzeź ni ków i wę -
dli nia rzy. Na pew no nie za -
bra kło by w niej fir my Ste fa -
na Sło ciń skie go z Bu kow ca
ko ło No we go To my śla. Do wę -
dli niar skiej „dru ży ny” kwa -
li f i ku ją się tak że wy ro by
mięs ne Rol ni czej Spół dziel -
ni w Kru szew ni.

Uzna nie fa chow ców nie za -
wsze rów na się obec no ści we
wszyst kich skle pach, ale dzię -
ki ta kim wy twór com jak Za -
kład Pro duk cji Spo żyw czej
i Han dlu Frąc ko wiak SJ, zna -
nym z do sko na łych se rów sma -
żo nych, tra dy cyj ne i eko lo gicz -
ne wy ro by ku pić moż na po
przy stęp nej ce nie na wet
w mar ke tach. Kto sam za mie -
rza spró bo wać swych ku char -
skich umie jęt no ści i szu ka
zdro wych su row ców, ten na
pew no się gnie po ole je, ka sze
i su sze owo co we po znań skiej
spół ki „Vi ta corn”, rów nież, od
kil ku mie się cy, sprze da wa nych
z nie bie skim zna kiem sie ci.

Go tu jąc tra dy cyj ne po tra -
wy w do mu, czy za ma wia jąc
re gio nal ne da nia w re sta u ra -
cji, nie mu si my ko niecz nie
uświa da miać so bie, że się ga -
my po coś, co jest czę ścią na -
sze go na ro do we go dzie dzic -
twa kul tu ro we go. Ale nikt nie
za prze czy, że im czę ściej tak
czy ni my, tym le piej. 

RRyy  sszzaarrdd  JJaa  łłoo  sszzyyńń  sskkii

Po chwa ła „śle pych ryb”
Pier wsi wiel ko pol scy re sta u ra to rzy, pro du cen ci i prze twór cy tra dy cyj nej żyw no ści do łą czy li do Eu ro pej skiej
Sie ci Dzie dzic twa Ku li nar ne go.

W po znań skiej re sta u ra cji „Wiel ko pol ska Za gro da” (daw na W-Z) od naj du je my kwin te -
sen cję daw nych re gio nal nych kli ma tów i sma ków.
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Kaczka na stole u Heflików w gospodarstwie
„Celinka” pod Ostrzeszowem.

W ka te go rii re sta u ra cje i in ne pun kty ga stro no micz ne:
Fir ma Han dlo wo-Usłu go wa „Ha li na” H. Grysz cze nia, War go -
wo; Gos po dar stwo Agro tu ry stycz ne „Kmie ci ków ka”, Dolsk;
Gos po dar stwo Agro tu ry stycz ne „Ce lin ka” A.M. Hef lik, Ostrze -
szów; Re sta u ra cja „Pod Pre tek stem”, Po znań; Re sta u ra cja
„W-Z” (Wiel ko pol ska Za gro da), Po znań; „Ca fe Bor do Re sta -
u rant”, Po znań. 
W ka te go rii pro du cen ci su row ców w rol nic twie, ogrod ni -
cy, przed się bior stwa ry bo łów stwa/ry bac twa i prze twór cy
żyw no ści: 
Przed się bior stwo Pro duk cyj no-Han dlo wo-Usłu go we „Vi ta corn”
sp. z o.o., Po znań;
Rol ni cza Spół dziel nia Pro duk cyj na w Kru szew ni, Swa rzędz;
Rzeź nic two-Wę dli niar stwo Ste fan Sło ciń ski, No wy To myśl;
Za kład Pro duk cji Spo żyw czej i Han dlu Frąc ko wiak Sp. J.,
Gra no wo.
Obok pre zen tu je my cha rak te ry stycz ne zna ki Sie ci Dzie dzic -
twa Ku li nar ne go, któ ry mi le gi ty mu ją się wy mie nio ne lo ka le
i pro du cen ci.
In for ma cji o fun kcjo no wa niu sie ci w Wiel ko pol sce i za sa dach
człon ko stwa udzie la De par ta ment Rol nic twa i Roz wo ju Wsi,
Urząd Mar szał kow ski Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go, ul. Pie -
ka ry 17, 61-823 Po znań, tel. 61 64 75 244, fax 61 852 32 93
ema il: do na ta.wa wrzy niak@umww.pl
www.cu li na ry-he ri ta ge.com 

Uczestnicy Sieci Dziedzictwa Kulinarnego - Wielkopolska

Półmisek wędlin od Stefana Słocińskiego
z Nowego Tomyśla.
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Wiel ko pol ska i Eu ro pej skie Fun du sze
U pro gu No we go Ro ku czas na krót kie pod su mo wa nie zma gań Wiel ko po lan o uni j ne do fi nan so wa nie. 
Ile pod pi sa no już umów o dotację i któ re spoś ród 29 dzia łań cie szy się naj wię kszą po pu lar no ścią? 

Wgrud niu ubieg łe go ro -
ku mi nę ło pra wie
dwa i pół ro ku od kąd

Wiel ko pol ski Re gio nal ny Pro -
gram Ope ra cyj ny na la ta
2007–13 zo stał za twier dzo -
ny przez Ko mi sję Eu ro pej ską.
Na re a li za cję WRPO prze zna -
czo no kwo tę 1 272,79 mln
eu ro. Naj wię cej środ ków prze -
wi dzia no na wy ko na nie pro -
jek tów w Prio ry te cie II In fra -
struk tu ra ko mu ni ka cyj na –
po nad 493 mln eu ro oraz
w Prio ry te cie I Kon ku ren cyj -
ność przed się biorstw – pra -
wie 329 mln eu ro.

Kon kur sy i oce na

Od po cząt ku okre su pro gra -
mo wa nia do 31 grud nia
2009 r. In sty tu cja Za rzą dza -
ją ca WRPO ogło si ła łącz nie
35 kon kur sów, a prze zna czo -
na na nie alo ka cja wy nio sła
bli sko 2 750 mln zł. 

Do koń ca grud nia ubieg -
łe go ro ku łącz nie wpły nę ło
po nad 4 tys. wnio sków o do -
fi nan so wa nie, z cze go po -
nad 1300 prze szło oce nę
for mal ną (nie wli cza jąc w to
wnio sków pre se lek cyj nych).
War tość ogó łem wnio sko wa -
ne go do fi nan so wa nia pro -
jek tu wy no si po nad 6 mld zł. 

Je śli cho dzi o przed się bior -
ców, oce nę for mal ną prze szło
1035 wnio sków. W przy pad ku
In fra struk tu ry ko mu ni ka cyj nej
– dróg, ko lei, trans por tu zbio -
ro we go – 95 wnio sków (w tym
pro jek ty klu czo we), śro do wi -
ska – 48 wnio sków (w tym pro -
jek ty klu czo we), szkół, uczel ni
wyż szych i szpi ta li – 125.
W przy pad ku pro jek tów do ty -
czą cych tu ry sty ki wy mo gi for -
mal ne speł ni ło 28 wnio sków
(w tym pro jek tów klu czo we). 

Wnio ski, płat no ści 
i cer ty fi ka cje

In sty tu cja Za rzą dza ją ca
WRPO wy bra ła do do fi nan so -
wa nia łącz nie 865 wnio sków

(bez Prio ry te tu VII Po moc
Tech nicz na). Naj wię cej z nich,
aż 679 do ty czy pro jek tów re -
a li zo wa nych przez przed się -
bior ców i in sty tu cje oto cze -
nia biz ne su, 47 – mo der ni -
za cji dróg, ko lei, trans por tu
zbio ro we go, 24 – śro do wi -
ska, 90 – szkół, uczel ni wyż -
szych, szpi ta li, 25 – tu ry sty -
ki. 

In sty tu cja Za rzą dza ją ca
WRPO pod pi sa ła z be ne fi cjen -
ta mi 849 umów/de cy zji o do -
fi nan so wa nie pro jek tów, naj -
wię cej w Prio ry te cie I Kon ku -
ren cyj ność Przed się biorstw
– 648. 

Od po cząt ku okre su pro -
gra mo wa nia be ne fi cjen ci zło -
ży li łącz nie 908 wnio sków
o płat ność, w tym naj wię cej
w ra mach Prio ry te tu I – 712. 

Wiel ko pol ska z uni j nych
pie nię dzy wy da ła w 2009 r.
975,75 mln zł, a do Ko mi sji
Eu ro pej skiej za cer ty fi ko wa -
no wy dat ki kwa li fi ko wa ne
w kwo cie po nad 1 mld zł,
w tym środ ki z Eu ro pej skie -
go Fun du szu Roz wo ju Re gio -
nal ne go (EFRR) w wy so ko ści
736 mln zł, co sta no wi bli -
sko 13,90% alo ka cji WRPO. 

Pro jek ty klu czo we

W ra mach WRPO Za rząd
Wo je wódz twa Wiel ko pol skie -
go wy brał li stę 29 pro jek tów
klu czo wych. Sza cun ko wa
kwo ta do fi nan so wa nia
z EFRR pro jek tów klu czo -
wych wy no si 1,400 mln zł.
Obec nie pod pi sa no już 17
umów o do fi nan so wa nie
pro jek tów klu czo wych, któ -
rych łącz na kwo ta do fi nan -
so wa nia z UE wy no si oko ło
616, 747 mln zł. 

JES SI CA i JE RE MIE

La tem ubieg łe go ro ku wy bra -
no Po śred ni ka Fi nan so we go
– Ma na ge ra Fun du szu Po -
wier ni cze go dla środ ków
WRPO, prze zna czo nych na

re a li za cję JE RE MIE. Zo stał
nim Bank Gos po dar stwa Kra -
jo we go, któ ry na I kwar tał
2010 r. za pla no wał kon kur -
sy dla po śred ni ków fi nan so -
wych, tak aby w 2010 r. mógł
uru cho mić in stru men ty in ży -
nie rii fi nan so wej i prze ka zać
środ ki do sek to ra MSP. 

29 kwiet nia 2009 r. nato -
miast Za rząd Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go pod pi sał
umo wę z Eu ro pej skim Ban -
kiem In we sty cyj nym o Fi nan -
so wa nie Fun du szu Po wier ni -
cze go JES SI CA. Do Fun du szu
prze ka za no środ ki wy no szą -
ce po nad 313 mln zł. 

Kon kur sy w to ku

Obec nie trwa ją kon kur sy na:
– dzia ła nie 1.4 Wspar cie

przed sięw zięć po wią za nych
z Re gio nal ną Stra te gią In no -
wa cji – na bór trwa do 29
stycz nia 2010 r.

– dzia ła nie 4.2 Re wi ta li -
za cja zde gra do wa nych ob sza -
rów po prze my sło wych i po -
woj sko wych – na bór trwa do
30 mar ca 2010 r.

– dzia ła nie 5.2 Roz wój in -
fra struk tu ry edu ka cyj nej,
w tym kształ ce nia usta wicz -
ne go, Sche mat II Pro jek ty
z za kre su wspar cia in fra struk -
tu ry kształ ce nia usta wicz ne -
go – na bór trwa do 18 lu te -
go 2010 r.

– dzia ła nie 2.6 Roz wój re -
gio nal nej in fra struk tu ry lot ni -
czej – na bór trwa do 26 lu te -
go 2010 r.

Pla ny na 2010 rok

W ro ku 2010 In sty tu cja Za -
rzą dza ją ca Wiel ko pol skim
Re gio nal nym Pro gra mem
Ope ra cyj nym na la ta
2007–2013 pla nu je ogło -
sze nie 9 kon kur sów, w tym
aż 7 w I kwar ta le 2010 r.
Szcze gó ło wy har mo no gram
znaj du je się na stro nie
www.wrpo.wiel ko pol skie.pl

FO
T.

 3
 X

 E
. D

. T
AT

AR
K

IE
W

IC
Z/

 O
D

O
N

AT
A

W ramach działania 6.1 WRPO powstają m.in. ścieżki turystyczne.
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Janusz Dudek podkreśla, że dotacja z UE pozwoliła
unowocześnić produkcję.

Zarząd Województwa Wielkopolskiego przyjął 29 projektów
kluczowych, wśród nich zgłoszony przez Państwową Wyższą
Szkołę Zawodową im. J. A. Komeńskiego w Lesznie.

Najwięcej wybranych wniosków dotyczy dofinansowania
przedsiębiorstw.
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Najważniejsze dane podsumowujące okres wdrażania WRPO.
* Wartość nie uwzględnia środków przeznaczonych na realizacje inicjatywy JESSICA z Pomocy Technicznej WRPO
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In we sty cja za 20 mi lio nów
Z Krzysz to fem No sa lem,,  sta ro stą po wia tu ka li skie go, roz ma wia El żbie ta Pio trow ska -O stoj ska
– Naj wię ksza w hi sto rii po -
wia tu in we sty cja dro go wa
„Prze bu do wa cią gu dróg 
po wia to wych nr 4594P (Koź -
mi nek-Mo ra win-Go li szew), nr
4586P (Go li szew-Zbiersk)”
bę dzie re a li zo wa na przy po -
mo cy środ ków WRPO. Dla -
cze go wy bra no tę in we sty -
cję i jak wy glą da ły przy go to -
wa nia jej re a li za cji?
– My ślę, że gdy by nie Re gio -
nal ny Pro gram Ope ra cyj ny,
ni gdy nie wpa dli byś my na po -
mysł, że by tę dro gę mo der -
ni zo wać, po nie waż za kres
pra cy jest tak du ży, że prze -
ra stał moż li wo ści bu dże to we
po wia tu ka li skie go. Dla te go
cie szę się, że w tym okre sie
uda ło się ta ki pro jekt zre a li -
zo wać. Ist nie ją oba wy, że
w no wym okre sie pro gra mo -
wa nia, po ro ku 2013, środ -
ki dla re gio nu praw do po dob -
nie bę dą znacz nie mniej sze.

25 km dro gi mie dzy Ty -
mian kiem a Zbier skiem po -
łą czy śro dek po wia tu ka li skie -
go z naj waż niej szą dro gą
w po wie cie ka li skim, ja ką jest
dro ga nr 25, czy li tra są kra -
jo wą, łą czą cą pół noc z po łud -
niem (bie gnie z Byd gosz czy
do Wroc ła wia). Obec nie dro -
ga po wia to wa z „kra jów ką”
łą czy się w Zbier sku, a kra -
jów ką do jeż dża się do au to -
stra dy A2. 
– Oprócz dro gi po wia to wej
po wsta nie też in na in fra -
struk tu ra: most, chod ni ki.
Na ja kie do fi nan so wa nie li -
czy po wiat ka li ski?
– Po wiat li czy na po nad 9 mln
do fi nan so wa nia, a ca ła in we -
sty cja to pra wie 20 mln zł. Dro -

ga bę dzie prze bu do wy wa na na
te re nie czte rech gmin: Sta wi -
szyn, Że laz ków, Ce ków Ko lo -
nia i Koź mi nek. In we sty cja bę -
dzie re a li zo wa na eta pa mi.
W przy szłym ro ku ru szy bu do -
wa no we go mo stu w Mo ra wi -
nie w zu peł nie no wym miej scu,
a sta ry obiekt, na zbo czu tra -
sy, ma słu żyć za punkt wi do ko -
wy. W 2010 r. po wsta nie pier -
wszy od ci nek tra sy o dłu go ści
8km mię dzy Zbier skiem aZłot -
ni ka mi. W 2011 r. prze bu do -
wa ne zo sta nie 9 km dro gi od
Złot nik Wiel kich do Mo ra wi na.
Trze ci i osta t ni etap re a li zo wa -
ny bę dzie w 2012 r. i obej mie
prze bu do wę pra wie 8 km dro -
gi od Mo ra wi na do Koź min ka.
W tym eta pie po wsta nie rów -
nież ron do w Emi lia no wie.
– Czy to du ży suk ces?
– Mo ja oce na mo że być su -
biek tyw na, ale uwa żam, że
tak. Je śli na 178 zło żo nych
wnio sków w ra mach kon kur -
su na Dzia ła nie 2.2. WRPO
nasz pro jekt zna lazł się na 8.
miej scu, to jest to du ży suk -
ces!
– Prze bu do wa dro gi Zbiersk-
-Ty mia nek to nieje dy na in we -
sty cja, ja ką po wiat chce re -
a li zo wać przy udzia le WRPO.
Już zo sta ły zło żo ne ko lej ne
wnio ski. Cze go do ty czą?
– W ra mach Dzia ła nia 5.4 zło -
żo no pro jekt prze wi du ją cy do -
sto so wa nie Do mu Po mo cy
Spo łecz nej w Li sko wie do naj -
no wszych stan dar dów usług
po przez prze bu do wę i mo der -
ni za cję ist nie ją ce go obiek tu.
Za da nie zna laz ło się na 11.
po zy cji li sty pro jek tów prze wi -
dzia nych do do fi nan so wa nia

z WRPO. Ko lej ny wnio sek do -
ty czy Prio ry te tu III, a do kład nie
ter mo mo der ni za cji obiek tów
uży tecz no ści pu blicz nej. Za
pie nią dze z WRPO za mie rza -
my zro bić ter mo mo der ni za cję
przy szłe go In ter wen cyj ne go
Do mu Dziec ka w po wie cie ka -

li skim i mam na dzie ję, że ten
pro jekt rów nież uzy ska ak cep -
ta cję ko mi sji oce nia ją cej.
– Ja kie są pla ny na przy -
szłość, je śli cho dzi o po zy -
ski wa nie fun du szy z WRPO?
– Je śli cho dzi o środ ki uni j ne
uwa żam, że to one po win ny

sty mu lo wać roz wój re gio nu
w każ dym ca lu. Nie tyl ko je śli
cho dzi o roz wój sa mo rzą du, in -
fra struk tu ry sa mo rzą do wej, ale
rów nież mam tu taj na my śli roz -
wój spo łecz ny i gos po dar czy.
Tak na praw dę środ ki UE,
zwłasz cza w cza sie obec ne go
kry zy su, są ide al nym sty mu la -
to rem roz wo ju. Dla te go waż ne
jest to, by wy ko rzy stać je wte -
dy, kie dy bra ku je ich na ryn ku.
Trud no mi so bie wy o bra zić dzi -
siej sze za po wie dzi dla po li ty ki
re gio nal nej po ro ku 2013, kie -
dy unia prze sta ła by fi nan so -
wać pro jek ty in fra struk tu ral ne.
To prze cież in fra struk tu ra jest
czę ścią re a li za cji stra te gii liz -
boń skiej „In no wa cyj nej gos po -
dar ki”. Na wet naj lep szy pro -
jekt, do któ re go nie bę dzie moż -
li wo ści do ja zdu, do brej łącz no -
ści dro go wej, nie bę dzie mógł
być zre a li zo wa ny. 
– Jak oce nia Pan wy mo gi
sta wia ne be ne fi cjen tom
ubie ga ją cym się o do fi nan -
so wa nie z WRPO? 
– Środ ki uni j ne w okre sie pro -
gra mo wa nia 2007-13 są roz -
da wa ne we dług no we go sy ste -
mu. Naj waż niej sze, że by do -
brze wczy tać się i zro zu mieć
idee, któ rą ktoś chce fi nan so -
wać. My ślę, że po wiat ka li ski
do brze czy tał do ku men ty, umiał
zro zu mieć idee przy świe ca ją ce
tym do na to rom, któ rzy chcie li
ob da ro wać be ne fi cjen tów i stąd
nasz suk ces. Ma my to szczę -
ście, że w bu dyn ku Sta ro stwa
Po wia to we go w Ka li szu znaj du -
je się Punkt In for ma cyj ny Fun -
du szy Eu ro pej skich, w któ rym
każ dy z miesz kań ców re gio nu,
a tak że pra cow ni ków mo że uzy -

skać fa cho we po ra dy i cen ne
in for ma cje na te mat ak tu al nych
do ta cji uni j nych z róż nych pro -
gra mów, w tym rów nież
z WRPO. Z tej współ pra cy je -
stem bar dzo za do wo lo ny.
– Mam wra że nie, że miesz -
kań cy cza sa mi bo ją się py -
tać o moż li wo ści po zy ska -
nia pie nię dzy z Unii, po nie -
waż od ra zu wy cho dzą z za -
ło że nia, że im się nie uda.
Jak moż na to zmie nić?
– UE fi nan su je m.in. tzw. pro -
jek ty twar de in we sty cyj ne.
Nato miast waż ne jest, że by
te środ ki by ły od po wied nio wy -
pro mo wa ne. Istot ne, aby
przed roz po czę ciem kam pa -
nii na bo ru wnio sków by ła do -
bra kam pa nia pro mo cyj no-
szko le nio wa. A to moż na zre -
a li zo wać przez sy ste ma tycz -
ną pra cę. Cie szę się, że Za -
rząd Wo je wódz twa pod jął de -
cy zję o uru cho mie niu w te re -
nie 11 pun któw in for ma cyj -
nych (jed ne go z nich w Ka li -
szu), któ re in for mu ją o fun du -
szach eu ro pej skich. Ja ko sa -
mo rzą do wiec mo gę po wie -
dzieć, że pod sta wo wym wa -
run kiem do bre go wy ko rzy sta -
nia środ ków jest do bra pro -
mo cja i rze tel na in for ma cja
dla be ne fi cjen tów. My ślę, że
pun kty in for ma cyj ne wpi sa ły
się w tę ro lę. Je stem dum ny
z pra cow ni ków, któ rzy pra cu -
ją w tych pun ktach i udzie la ją
in for ma cji. Cie szę się ogrom -
nie, po nie waż wiem, że każ -
de eu ro wy da ne na pro mo cję
to gwa ran cja, że te środ ki in -
we sty cyj ne są do brze wy ko -
rzy sta ne i tra fia ją do wła ści -
wych be ne fi cjen tów.

Be zin wa zyj ne ba da nia i dia gno zy
NZOZ Ars Me di cal w Pi le,
dzię ki do ta cji WRPO, ku -
pił re zo nans ma gne tycz ny
i ultra sonograf kar dio lo -
gicz ny.

Nie pub licz ny Za kład
Opie ki Zdro wot nej Ars Me -
di cal w Pi le roz po czął dzia -
łal ność w 1991 r. ja ko spół -
ka cy wil na, któ ra zo sta ła
prze kształ co na w 2002 r.
w spół kę z ogra ni czo ną od -
po wie dzial no ścią. Na po -
cząt ku fun kcjo no wa ła tyl ko
Po rad nia In ter ni stycz no-Kar -
dio lo gicz na, Dział Re ha bi li -
ta cji oraz ap te ka de ta licz -
na i hur tow nia sprzę tu me -
dycz ne go. – Pla ców ka suk -
ce syw nie roz wi ja ła dzia łal -
ność i obec nie dys po nu je
5 od dzia ła mi szpi tal ny mi ze
106 łóż ka mi, 8 pra cow nia -
mi dia gno stycz ny mi, po rad -
nia mi me dy cy ny pra cy, ro -
dzin nej oraz 38 po rad nia mi
spe cja li stycz ny mi – opo wia -
da głów na księ go wa Gra ży -
na Wy spiań ska.

Mniej sze ry zy ko ba dań

W ma ju 2009 r. spół ce przy -
zna no do ta cję w ra mach dzia -
ła nia 5.3 Po pra wa wa run ków
fun kcjo no wa nia sy ste mu ochro -
ny zdro wia w wo je wódz twie.

Przed mio tem pro jek tu jest „Za -
kup re zo nan su ma gne tycz ne -
go i ultra sonografu kar dio lo -
gicz ne go w ce lu po pra wy efek -
tyw no ści sy ste mu ochro ny zdro -
wia wpół noc nej Wiel ko pol sce”.
Cał ko wi ta war tość in we sty cji

wy no si 5,3 mln zł, z cze go
75%, tj. kwo ta 4 mln zł jest do -
ta cją Unii Eu ro pej skiej. 

30 paź dzier ni ka ub. ro ku
w Pra cow ni Echo kar dio gra fii
za in sta lo wa no in no wa cyj ny
ultra sonograf kar dio lo gicz ny

z ob ra zo wa niem 4D-Vi vid 9,
któ ry poz wa la na sze reg wy so -
kos pe cja li stycz nych ba dań ser -
ca, w tym na bez in wa zyj ne ba -
da nia na czyń wień co wych za -
stę pu ją ce tra dy cyj ną ko ro na -
ro gra fię, któ ra wią żę się z pew -
nym ry zy kiem dla pa cjen ta. 

W stycz niu 2010 r. za in -
sta lo wa ny zo sta nie naj no wo -
cześ niej szy apa rat do re zo -
nan su ma gne tycz ne go o po -
lu 1,5 Tes la i sy stem in for -
ma tycz ny do ar chi wi za cji do -
ku men ta cji ob ra zo wej oraz te -
le ra dio lo gii, co umoż li wi kon -
takt ze spe cja li stycz ny mi oś -
rod ka mi me dycz ny mi w kra ju
i za  gra ni cą.

Pre cy zyj na dia gno sty ka

Dzię ki re a li za cji pro jek tu zwię -
kszy się za kres oraz ja kość
dia gno sty ki ser ca i na czyń
wień co wych, gło wy i krę go słu -
pa, ne u ro lo gicz nej, or to pe -
dycz nej, ja my brzusz nej oraz
po zo sta łych ob sza rów cia ła

ludz kie go. Wczes na, bar dzo
pre cy zyj na dia gno sty ka wpły -
nie na zmniej sze nie za cho ro -
wal no ści oraz umie ral no ści
spo łe czeń stwa z po wo du cho -
rób na czy nio wo-ser co wych 
(w tym uda rów mó zgu) oraz
cho rób no wo two ro wych. 

Dzię ki po pra wie ja ko ści
i bez pie czeń stwa wy ko ny wa -
nych usług, znacz nie pod nie -
sie się kom fort ob słu gi pa -
cjen ta. Dzię ki za trud nie niu
do dat ko wych osób przy wy -
ko ny wa niu ba dań, zwię kszy
się też do stęp do wy so kos -
pe cja li stycz nych ba dań.

– W pla nach NZOZ Ars
Me di cal na naj bliż szy okres
2010-2011 jest kom plek so -
wa in for ma ty za cja po rad ni le -
kar skich oraz wy po sa że nie
w in no wa cyj ny sprzęt, m.in.
cyf ro we apa ra ty oku li stycz -
ne, cyf ro wy apa rat RTG, mo -
der ni za cja po miesz czeń Me -
dy cy ny Pra cy oraz Od dzia łu
Re ha bi li ta cji – pod su mo wu -
je Gra ży na Wy spiań ska.

FO
T.

 A
R

 C
H

I W
U

M
 A

R
S

 M
E D

I C
AL

No wy sprzęt pre zen tu ją dy rek tor NZOZ Ars Me di cal lek. med. Zyg munt Ma li now ski oraz
głów na księ go wa Gra ży na Wy spiań ska.

Ze środków Funduszy Europejskich w Wielkopolsce
budowane są drogi wojewódzkie, powiatowe i gminne. 
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Po ma ga my
szko łom
Oświa ta i pro fi lak ty ka
wśród dzie ci i mło dzie ży
szkol nej to jed no z głów -
nych za dań sta tu to wych
wo je wódz kich oś rod ków ru -
chu dro go we go w Wiel ko -
pol sce zwią za nych z pro pa -
go wa niem bez pie czeń stwa
ko mu ni ka cyj ne go.

Po ma ga my przed szko -
lom or ga ni zo wać ką ci ki wy -
cho wa nia ko mu ni ka cyj ne -
go i prze ka zu je my po mo ce
dy dak tycz ne dla naj młod -
szych dzie ci, szko łom po -
ma ga my przy or ga ni za cji
mia ste czek ru chu dro go we -
go, po nad to prze ka zu je my
wy mie nio nym pla ców kom
oświa to wym ze sta wy kom -
pu te ro we z prze zna cze niem
do pra cow ni wy cho wa nia
ko mu ni ka cyj ne go. Współ -
pra cu jąc bez poś red nio z Po -
li cją, roz da je my w szko łach
ty sią ce ko lo ro wych od bla -
sków i wy daw nictw edu ka -
cyj nych.

W tro sce o bez pie czeń -
stwo na szych dzie ci i mło -
dzie ży mar sza łek Ma rek
Woź niak, któ ry peł ni jed no -
cześ nie fun kcję prze wod ni -
czą ce go Wo je wódz kiej Ra dy
Bez pie czeń stwa Ru chu Dro -
go we go, we współ pra cy
z pod leg ły mi WORD-ami, za -
mie rza w 2010 ro ku kon ty -
nu o wać dzia ła nia oświa to -
we i pro fi lak tycz ne w za kre -
sie bez pie czeń stwa ru chu
dro go we go, co bę dzie wią -
za ło się mię dzy in ny mi ze
znacz ny mi na kła da mi fi nan -
so wy mi na za kup sto sow -
nych po mo cy (kom pu te rów,
ro we rów, zna ków dro go -
wych, itp.) do re a li za cji tych
dzia łań.

Dla te go też zwra ca my się
do szkół z te re nu Wiel ko pol -
ski z proś bą o prze sy ła nie
in for ma cji na te mat ca łoksz -
tał tu dzia łal no ści pla ców ki
w za kre sie edu ka cji bez pie -
czeń stwa ru chu dro go we go.
Pi sząc o swo ich do tych cza -
so wych suk ce sach i pla -
nach na przy szłość, mo że -
cie Pań stwo wnio sko wać
o po moc przy za ku pie sprzę -
tu kom pu te ro we go, bę dą -
ce go nie zbęd nym ele men -
tem wy po sa że nia no wo czes -
nej pra cow ni wy cho wa nia
ko mu ni ka cyj ne go, czy or ga -
ni za cji mia ste czka ru chu
dro go we go.

Ser decz nie za pra sza my
do współ pra cy.
Ko res pon den cję pro si my kie -
ro wać na adres:
Wo je wódz ki Oś ro dek 
Ru chu Dro go we go
Se kre tarz Wo je wódz kiej 
Ra dy BRD
ul. Wil czak 53
61-623 Po znań

Marek Szykor
WORD Poznań

Pod su mo wa nia i pla ny
Wspar cie dla ra tow nic twa i pre wen cji – to prio ry te ty przy szło rocz nych wy dat ków na
po pra wę bez pie czeń stwa ru chu dro go we go w Wiel ko pol sce.

Pla ny pra cy in sty tu cji
i służb czu wa ją cych
nad bez pie czeń stwem

na dro gach omó wio no 
16 grud nia pod czas po sie -
dze nia Wo je wódz kiej Ra dy
Bez pie czeń stwa Ru chu Dro -
go we go w Po zna niu. Ob ra dy
pro wa dził mar sza łek Ma rek
Woź niak, prze wod ni czą cy
Wo je wódz kiej Ra dy BRD.

Dy rek to rzy wo je wódz kich
oś rod ków ru chu dro go we go
przed sta wi li i omó wi li ko rek -
tę pla nu wy dat ków w czę ści
prze zna czo nej na po pra wę
bez pie czeń stwa ru chu dro -
go we go na 2009 rok w Wiel -
ko pol sce oraz pla ny na 2010
rok. Po dob nie jak w ro ku
ubieg łym prze wi dzia no za ku -
py: spe cja li stycz ne go sprzę -
tu do ra tow nic twa dro go we -
go, do po sa że nie szkol nych
pra cow ni wy cho wa nia ko mu -
ni ka cyj ne go, mia ste czek ru -
chu dro go we go, ma te ria łów
oświa to wych, ksią że czek
o te ma ty ce ko mu ni ka cyj nej,

ma te ria łów od bla sko wych
dla dzie ci, itp.

Fun kcjo na riu sze Ko men -
dy Wo je wódz kiej Po li cji w Po -

zna niu omó wi li stan bez pie -
czeń stwa na dro gach Wiel -
ko pol ski oraz dzia łań re a li -
zo wa nych w tym za kre sie

w 2009 ro ku, rów nież tych
z wy ko rzy sta niem sa mo cho -
dów wy po sa żo nych w wi de o
 re je stra to ry. 

Przed sta wi cie le Ko men dy
Wo je wódz kiej Pań stwo wej Stra -
ży Po żar nej pod su mo wa li stan
bez pie czeń stwa ru chu dro go -
we go w Wiel ko pol sce w mi nio -
nym ro ku, szcze gól nie w za kre -
sie re a go wa nia na za gro że nia.

Po raz pier wszy na po sie -
dze niu Wo je wódz kiej Ra dy
BRD re pre zen tan ci Od dzia łu
Żan dar me rii Woj sko wej w Po -
zna niu omó wi li po dej mo wa -
ne przez jed nost kę dzia ła nia
na rzecz po pra wy brd na te -
re nie na sze go wo je wódz twa,
obej mu ją ce za rów no służ bę
pa tro lo wą, jak i pro fi lak ty kę. 

W dru giej czę ści spot ka -
nia Ro bert Wer le, pre zes Au -
to mo bil klu bu Wiel ko pol ski,
przed sta wił at las ry zy ka na
dro gach kra jo wych w Pol sce
2006-2008 opra co wa ny
w ra mach pro jek tu Eu ro RAP
(Eu ro pej skie go Pro gra mu
Oce ny Ry zy ka na Dro gach).

Marek Szykor
WORD Poznań

Wielkopolskie WORD-y w budżetach na 2010 rok zarezerwowały pieniądze na wyposażenie
pracowni wychowania komunikacyjnego, miasteczek ruchu drogowego oraz zakupy
materiałów oświatowych dla dzieci i młodzieży – informowano na grudniowym posiedzeniu
Wojewódzkiej Rady Bezpieczeństwa Ruchu Drogowego
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Co war to wie dzieć o tych zna kach dro go wych
Ten znak dro go wy to je den z naj czę ściej spo ty -
ka nych na na szych dro gach. Pra wie każ dy, na -
wet dziec ko, bez wa ha nia po tra fi okre ślić je go
na zwę, ale je śli cho dzi o dru gą część de fi ni cji,
z tym by wa już go rzej.

– znak B-25 „za kaz wy prze dza -
nia” – za bra nia kie ru ją cym po -
ja zda mi sil ni ko wy mi wy prze dza -
nia po ja zdów sil ni ko wych wie -
lo śla do wych.

Przy pom nij my za tem po ję cia, okre śla ją ce zna cze nie
te go zna ku:
– po jazd sil ni ko wy – po jazd wy po sa żo ny w sil nik,
z wy jąt kiem mo to ro we ru i po ja zdu szy no we go,
– po jazd sil ni ko wy wie lo śla do wy – po jazd sil ni ko -
wy, któ ry po zo sta wia wię cej niż je den ślad.

Ja kie po ja zdy mo że my wy prze dzić ja dąc mo to cy klem,
sa mo cho dem oso bo wym lub cię ża ro wym na dro dze,
gdzie obo wią zu je znak „za kaz wy prze dza nia”?
– ro wer i mo to ro wer (gdyż nie są po ja zda mi sil ni -
ko wy mi),
– mo to cykl jed no śla do wy (gdyż nie jest po ja zdem
wie lo śla do wym), 
– mo że my wy prze dzić rów nież ko lum nę pie szych.

Gdzie znak obo wią zu je?
Znak „za kaz wy prze dza nia” obo wią zu je od miej sca
je go usta wie nia do:
– naj bliż sze go skrzy żo wa nia,

– miej sca usta wie nia zna ku 
B-27 „ko niec za ka zu wy prze -
dza nia”

lub zna ku B-42 „ko niec za ka zów”

Umiesz czo na pod zna kiem B-25 tab li czka wska -
zu je, że za kaz wy prze dza nia do ty czy kie ru ją ce go
po ja zdem, któ re go sym bol znaj du je się na tab licz ce.

TA BIL CZKI: 

T-23a – „mo to cykl”,

T-23b – „sa mo chód cię ża ro -
wy, po jazd spe cjal ny, po jazd
uży wa ny do ce lów spe cjal nych,
o do pusz czal nej ma sie cał ko -
wi tej prze kra cza ją cej 3,5 t oraz
cią gnik sa mo cho do wy”

T-23c – cią gnik rol ni czy i po -
jazd wol no bież ny,

T-23d – po jazd sil ni ko wy z przy -
cze pą, z wy jąt kiem po ja zdów
z przy cze pą jed no o sio wą lub
na cze pą,

T-23e – po jazd z przy cze pą
kem pin go wą,

T-23f – au to bus, T-23g – tro -
lej bus,

T-23h – po jazd prze wo żą cy ma -
te ria ły nie bez piecz ne,

T-23i – po jazd prze wo żą cy ma -
te ria ły wy bu cho we lub ła two
za pal ne,

T-23j – po jazd prze wo żą cy ma te -
ria ły, któ re mo gą ska zić wo dę.

– znak B-25 „za kaz wy prze dza nia
przez sa mo cho dy cię ża ro we”

– za bra nia wy prze dza nia po ja -
zdów sil ni ko wych wie lo śla do -
wych kie ru ją ce mu:
– sa mo cho dem cię ża ro wym
o do pusz czal nej ma sie cał ko -
wi tej prze kra cza ją cej 3,5 t,
– cią gni kiem sa mo cho do wym,
– po ja zdem spe cjal nym lub uży -
wa nym do ce lów spe cjal nych 
– o do pusz czal nej ma sie cał -
ko wi tej prze kra cza ją cej 3,5 t,

Obo wią zu je po dob nie jak znak „za kaz wy prze dza nia”
opi sa ny wy żej.

asp. szt. Ma ciej Bed nik
spe cja li sta WRD KWP w Po zna niu
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Zin for ma cji przy go to wa -
nych przez KW Po li cji
w Po zna niu wy ni ka, 

że był to lep szy rok od po -
przed nie go.

W ra mach re a li za cji Stra -
te gii Wiel ko pol skiej Po li cji
na la ta 2005 – 2010 po dej -
mo wa no sze reg przed sięw -
zięć pro fi lak tycz nych po le -
ga ją cych na pro pa go wa niu
bez piecz ne go po ru sza nia
się po dro gach uczest ni ków
ru chu jak rów nież dzia łań
dys cy pli nu ją cych, ukie run -
ko wa nych głów nie na zwal -
cza nie przy pad ków kie ro wa -
nia po ja zda mi w sta nie po
spo ży ciu al ko ho lu i nar ko ty -
ków, ja zdy bez za pię tych pa -
sów bez pie czeń stwa i prze -
kra cza nia do zwo lo nej pręd -
ko ści. W wy ni ku po dej mo -
wa nych dzia łań na rzecz po -
pra wy bez pie czeń stwa od -
no to wa no spa dek za gro że -
nia w ru chu dro go wym na
te re nie wo je wódz twa wiel -
ko pol skie go, co wy ra ża się
spad kiem licz by wy pad ków
dro go wych, ilo ści osób za -
bi tych, osób ran nych i ko li -
zji dro go wych.

We dług da nych za pier -
wszych 11 mie się cy 2009 r.
na dro gach woj. wiel ko pol skie -
go za re je stro wa no 31592 zda -
rze nia dro go we, w tym 3702
wy pad ki (w ca łym 2008 ro ku
– 4441 wy pad ków), w któ rych
zgi nę ło 370 osób (w 2008
– 502 oso by), a 4821 do zna -
ło ob ra żeń cia ła.

Ana li zu jąc za gro że nie w ru -
chu dro go wym we dług użyt -
kow ni ków dróg na le ży stwier -
dzić, iż spraw ca mi zda rzeń by -
li prze de wszyst kim kie ru ją cy
po ja zda mi. Przy czy na mi zda -
rzeń z wi ny kie ru ją ce go by ło
prze de wszyst kim nie u dzie la -
nie pier wszeń stwa prze ja zdu,
nie do sto so wa nie pręd ko ści
do wa run ków ru chu i nie za cho -
wa nie bez piecz nej od leg ło ści
mię dzy po ja zda mi.

Zda rze nia z wi ny osób
pie szych no to wa no naj czę -
ściej z po wo du nie o stroż -
ne go wej ścia na jezd nię
przed ja dą cym po ja zdem
i nie o stroż ne go wej ścia na
jezd nię zza po ja zdu prze -
szko dy.

W okre sie 11 mie się cy
2009 r. nie trzeź wi użyt kow ni -
cy dróg by li spraw ca mi 962
zda rzeń dro go wych na te re -
nie Wiel ko pol ski, w tym 222
wy pad ków i 740 ko li zji dro go -
wych. W wy pad kach tych 31
osób po nio sło śmierć, a 289
do zna ło ob ra żeń cia ła. Zda -
rze nia z udzia łem nie trzeź -
wych użyt kow ni ków dróg no -
to wa no naj czę ściej w so bo ty
i nie dzie le w go dzi nach po po -
łud nio wych i wie czor nych.

Na pod sta wie przed sta -
wio nych da nych na le ży stwier -
dzić, iż naj wię ksze za gro że -
nie w ru chu dro go wym – na
te re nie Wiel ko pol ski – wy stę -
pu je na dro gach kra jo wych nr
11, nr 5, nr 25 i nr 92.

I na ko niec coś, cze go kie -
row cy nie lu bią naj bar dziej;
efek ty pra cy po li cjan tów sek -
cji kon tro li ru chu dro go we go
WRD KW Po li cji w Po zna niu
– w oma wia nym okre sie
skon tro lo wa no 8720 po ja -
zdów, na ło żo no 7576 man -
da tów kar nych, z cze go po -
nad po ło wa to „za słu ga”
trzech nie oz na ko wa nych ra -
dio wo zów kon tro lu ją cych dro -
gi na sze go wo je wódz twa.

I mo że właś nie dla te go rok
2009 na le żał do naj bez piecz -
niej szych w osta t nich kil ku
la tach.

Życz my so bie, aby No wy
2010 Rok, był jesz cze lep -
szy, abyś my za wsze bez piecz -
nie do cie ra li do miej sca prze -
zna cze nia, aby na na szych
dro gach by ło co raz mniej czar -
nych pun któw.

Ma rek Szy kor 
WORD Po znań

Bezpieczniej na drogach regionu
Rok 2009 prze szedł do hi sto rii. Jak wszyst kie po przed nie ob fi to wał w tra gicz ne 
żni wo wy pad ków dro go wych – za bi tych i ran nych.

Coś, cze go kie row cy nie lu bią – sta re i no we na rzę dzia do pil no wa nia po rząd ku na dro gach.
Bez nich „za kół kiem” by li byś my na pew no mniej bez piecz ni.
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Jak nie pła cić man da tu?
Wię kszość kie row ców pła ci
man da ty za prze kro cze nie
pręd ko ści – czy mo gą te go
uni k nąć?.

Te raz, gdy pa nu ją złe wa -
run ki atmo s fe rycz ne, a zi ma
znów za sko czy ła dro gow ców,
man da tów za pew ne jest
mniej, bo jeź dzi się znacz -
nie go rzej. I tyl ko nie licz ni,
któ rzy uwie rzy li w cu dow ną
moc opon zi mo wych i swo je
umie jęt no ści da ją za ro bić fi -
sku so wi.

A za tem co ro bić, aby nie
pła cić?

Nie któ rzy z kie row ców
mon tu ją CB ra dia. To do bra,
sta ra spraw dzo na me to da.
War to mo że przy pom nieć,
że część stró żów pra wa ma
za mon to wa ne w swo ich ra -
dio wo zach ta ko we urzą dze -
nia, prze to nie za wsze war -
to wie rzyć usły sza nym ko mu -
ni ka tom.

In ni ku pu ją wy kry wacz ra -
da ru, któ ry kosz tu je kil ka set

zło tych. Moż na go po sia dać,
ale uży wa nie je go jest ka ral -
ne. Po za tym je go za sięg był
sku tecz ny tyl ko dla sta re go
ty pu ra da rów. Przy sto so wa -
niu mier ni ków pi sto le to wych,
la se ro wych czy też fo to ra da -
rów nad er czę sto jest to tyl -
ko pięk ny ga dżet.

Dro gie są rów nież an ty ra -
da ry. Urzą dze nia te za kłó ca -
ją pra cę ra da ru. Sto so wa nie

ich jest za bro nio ne, a po nad -
to urzą dze nia te są ła two wy -
kry wal ne.

Za kwo tę nie co niż szą niż
śred nia pen sja moż na ku pić
w In ter ne cie tzw. ham mer
(spo wal niacz). Tu sa mi ma my
wpływ, ja ką pręd kość wska że
ra dar. Ła two prze sa dzić i być
do dat ko wo uka ra nym.

Po ja wi ły się na na szym ryn -
ku tak że ko mu ni ka to ry, dzię -

ki któ ry mi kie row cy po ro zu mie -
wa ją się mię dzy so bą. Urzą -
dze nie to jest po dob no w peł -
ni le gal ne, a sku tecz ność je -
go mo że być du ża, je śli w na -
szej oko li cy po ru szać się bę -
dzie wie lu kie row ców po sia -
da ją cych ta ki ko mu ni ka tor.

Jeż dżąc bar dzo du żo, mo -
że war to prze la kie ro wać swo -
je au to. W tym ce lu na le ży po -
je chać do Sta nów Zjed no czo -
nych Ame ry ki, by ku pić tam
spe cjal ny la kier, ta ki sam,
któ rym po ma lo wa ne są nie -
wy kry wal ne dla ra da rów sa -
mo lo ty. Koszt - to kil ka set do -
la rów plus pod róż, lecz na ra -
zie ma my do wy bo ru 6 nie -
cie ka wych ko lo rów.

Pły ty CD za przed nią szy -
bą? Nie któ rzy w nie uwie rzy -
li i za po mi na ją, że au to to nie
cho in ka, a umiesz cza nie
w po lu wi dze nia wszel kich ga -
dże tów nie tyl ko roz pra sza
uwa gę, ale po wo du je tak że
po ja wia nie się ref lek sów

świet lnych i w ża den spo sób
nie wpły wa na pra cę ra da ru.

Je śli już wy po sa ży my swój
po jazd w wy kry wacz ra da ru,
ko mu ni ka tor, CB ra dio... jedź -
my bez piecz nie, nie prze kra -
cza jąc obo wią zu ją cych pręd -
ko ści, bo tyl ko wte dy nie za -
pła ci my man da tu.

War to jeź dzić ostroż nie
rów nież po za gra ni ca mi na -
sze go kra ju. W nie któ rych kra -
jach man da ty są na praw dę
wy so kie. Zda rza się co raz
czę ściej, że po po wro cie do
do mu po kil ku dniach przy -
cho dzi man dat za prze kro cze -
nie pręd ko ści np. z Nie miec.
Wię kszość igno ru je spra wę
i za po mi na, że wkrót ce mo -
że znów od wie dzi ten kraj,
a wy kro cze nie cią gle fi gu ro -
wać bę dzie w kom pu te ro wym
sy ste mie. Przed stró ża mi pra -
wa nie uciek nie my.

Piotr Mon kie wicz 
Au to mo bil klub Wiel ko pol ski

Bądź życz li wy 
na dro dze
Za pa mię taj sześć za sad kul -
tu ral ne go kie row cy. 

Zi ma w peł ni, na za sy pa -
nych śnie giem uli cach kor ki
po wo du ją ce fru stra cję, zde -
ner wo wa nie… Przed na mi wy -
ja zdy na fe rie zi mo we lub we -
e ken do we wy pa dy na nar ty.
I za wsze i wszę dzie się spie -
szy my.

Nad bez pie czeń stwem na
dro gach, zwłasz cza w pier -
wszych i osta t nich dniach fe -
rii, czu wać bę dą po li cjan ci,
peł nią cy służ bę z wy ko rzy -
sta niem ra da ro wych mier ni -
ków pręd ko ści, fo to ra da rów
oraz wi de o re je stra to rów,
a tak że urzą dzeń do kon tro -
li sta nu trzeź wo ści. Nie kie -
dy, w miej scach ne wral gicz -
nych spot ka my po li cjan tów,
któ rzy bę dą ręcz nie kie ro wać
ru chem; mo że my też spo -
dzie wać się kon tro li sta nu
tech nicz ne go na szych po ja -
zdów, za pię cia pa sów. Po -
sta raj my się zro zu mieć, że
dzia ła nia te po mo gą, nie tyl -
ko nam, bez piecz nie pod ró -
żo wać.

War to przy pom nieć so bie
właś nie w ta kich chwi lach za -
sa dy, dzię ki któ rym wszyst -
kim uczest ni kom ru chu dro -
go we go bę dzie ła twiej do trzeć
do ce lu. Na sza życz li wość na
pew no zo sta nie za u wa żo na
i od wza jem nio na w sy tu a -
cjach dla nas trud nych.
1. PRZY NAJ MNIEJ NIE UTRUD -
NIAJ: nie ta ra suj wy ja zdu, nie
utrud niaj skrę tu, nie zmu szaj
do za trzy ma nia np. przy zjeź -
dzie z pa sa, nie zaj muj wię cej
miej sca na par kin gu niż ko -
niecz nie mu sisz.
2. GDZIE I KIE DY MOŻ LI WE
UŁA TWIAJ: umoż li wiaj wy jazd
z dro gi nie po sia da ją cej pier -
wszeń stwa prze ja zdu, uła -
twiaj wy prze dza nie ko muś,
kto się bar dzo śpie szy, za -
cze kaj, je śli nie do świad czo -
ny kie row ca ma trud no ści
z opusz cze niem skrzy żo wa -
nia, uła twiaj wy ko na nie ma -
ne wru po ja zdom wol niej -
szym i mniej zwrot nym, pa -
mię taj, że kie row ca z in ne -
go mia sta mo że mieć trud -
no ści ze zna le zie niem wła -
ści wej dro gi, poz wól przejść
pie sze mu tak że w miej scu
nie oz na ko wa nym.
3. CZYN NIE PO MA GAJ IN -
NYM: ostrzeż o za u wa żo -
nym nie bez pie czeń stwie na
dro dze, zwróć uwa gę in ne -
mu kie row cy na nie spraw -
ność je go po ja zdu, on mo -
że o niej nie wie dzieć (brak
świat ła, nie dom knię te
drzwi), po móż kie row cy, któ -
ry ma awa rię, pod wieź dziec -
ko do szko ły, usuń ka mień
(in ną prze szko dę) z szo sy,
udziel in for ma cji, udziel in -
for ma cji je śli wi dzisz, że
ktoś jej po trze bu je.
4. PRZE PROŚ: je że li na wet
mi mo wo li utrud ni łeś ja zdę
in nym, pa mię taj, że prze pro -
sze nie nie za stą pi wła ści we -
go za cho wa nia na dro dze.
5. PO DZIĘ KUJ UŻYT KOW NI -
KO WI DRO GI, KTÓ RY: uła twił
Ci wyj ście z trud nej sy tu a cji,
ostrzegł Cię, był wo bec Cie -
bie uprzej my.
6. UŚMIECH NIJ SIĘ: życz li -
wość Two ja wo bec in nych
i in nych wo bec Cie bie jest
wza jem nym uła twie niem ży -
cia, a nie cięż kim obo wiąz -
kiem.

W. Mo raw ski, P. Wosz czuk 
Pol ski Zwią zek Mo to ro wy
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Coś mu sia ło być w po wie trzu…
W od stę pie za led wie kil ku dni,
pod czas grud nio wych po sie -
dzeń sej mi ko wych ko mi sji, uda -
ło nam się „pod słu chać” (bie rze -
my to sło wo w cu dzy słów, wszak
na ucho nikt nie mó wił) aż trzy
zwie rze nia rad nych od noś nie
ich naj no wszych snów! A sko ro
już pod słu cha liś my, to po sta no -
wi liś my wy śle dzić (po sił ku jąc
się kil ko ma in ter ne to wy mi sen -
ni ka mi), jak na le ży in ter pre to -
wać to, co no cą
na wie dzi ło wy -
brań ców wiel ko -
pol skie go lu du.
— Śni ło mi się, że
ra to wa łam to ną -
cą ko le żan kę.
I lód był na wo -
dzie! — wy zna ła
pod czas po sie -
dze nia Ko mi sji
Kul tu ry El żbie ta
Ba rys.
Jak twier dzą
znaw cy, ra to wa -
nie ozna cza sen
gro zy, wzmo żo -
ną ner wo wość i stan cho ro bo -
wy, na wo łu ją cy do ostroż no ści
i uwa gi. Ale — uwa ga, uwa ga!
— „ra to wa nie ko goś” w śnie za -
po wia da uzna nie i na gro dę za
ja kąś za słu gę oraz bło go sła wień -
stwo w in te re sie. Co do tej cho -
ro by, ja kimś tro pem jest tu
wspom nia na ko le żan ka. Ta bo -
wiem zwia stu je, że „ule gnie po -
waż ne mu za kłó ce niu twój słuch,
uni kaj głoś nych spot kań”. Na
ko niec jed nak ma my do bre wie -

ści dla pani rad nej (pod wa run -
kiem, że pla nu je ja kiś dal szy
rejs). Otóż „cho dze nie po wo -
dzie” (a sko ro był w śnie lód, to
pew nie moż na by ło po nim cho -
dzić…) ozna cza bez pie czeń stwo
pod czas mor skich pod ró ży.
Przy słu chu ją cy się zwie rze niom
rad nej Ba rys prze wod ni czą cy
ko mi sji Lech Dy mar ski włą czył
się do dys ku sji: — Ami nie daw no
się śni ło, że wy lą do wa łem na ja -
kimś lot ni sku i nie wie dzia łem,

do kąd ipo co przy le cia łem. Wdo -
dat ku oka za ło się, że nie mam ko -
mór ki, że by do ko goś za dzwo nić
i do wie dzieć się, o co cho dzi.
Tu spra wa jest jas na je dy nie co
do lot ni ska — ozna cza ono od -
wie dzi ny ko goś daw no nie wi -
dzia ne go. Da lej mie liś my pe -
wien kło pot, mu sząc do my ślać
się szcze gó łów snu pa na prze -
wod ni czą ce go. Za ło ży liś my, że
by ło to za gra ni cą (no bo kra jo -
we lot ni sko prze cież by po -

znał…), co zwia stu je tęsk no tę
za sta bi li za cją. A sko ro za gra -
ni ca, to „ob cy kraj”, ten zaś jest
za po wie dzią przy jem nej pod -
ró ży. Za ło ży liś my też, że w śnie
rad ny zgu bił bi let (no bo, jak by
go miał, to by spoj rzał i wie dział,
do kąd przy le ciał…), co nie ste -
ty nie wró ży nic do bre go, bo
ozna cza, że „po sprze czasz się
z bli ską twe mu ser cu oso bą”.
Na po cie chę jed nak do in ter -
pre to wa liś my, że pod miot li -

rycz ny w tym śnie zgu bił tak -
że do ku men ty, a to już zwia -
stun zy sku fi nan so we go i nie -
spo dzie wa ne go przy pły wu 
go tów ki.
Z ko lei w trak cie po sie dze nia
Ko mi sji Bu dże to wej Zbi gniew
Aj chler tak oto tłu ma czył swo -
ją obec ność na wcześ niej szej
Ko mi sji Ro dzi ny, Po li ty ki Spo -
łecz nej i Zdro wia Pu blicz ne -
go, któ rej nie jest człon kiem:
— Pani mar sza łek Po śled nia mi
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wwwwww..mmoonniittoorrwwiieellkkooppoollsskkii..ccoomm..ppll

mo ni to ru je my rad nych

>> Prze my sław Smul ski:

Z „glę dze niem”
rad ny mu si się li czyć

>>>>  SSaa  mmoo  rrzząądd  ttoo  ddllaa  mmnniiee……  moż li wość re al ne go wpły wa nia na ży -
cie in nych, a tak że swo je. Nie lu bię na rze kać – wo lę dzia ła nie.

>>>>  ZZee  zzddoo  bbyy  cciiaa  pprrzzee  zzee  mmnniiee  mmaann  ddaa  ttuu  rraadd  nnee  ggoo  nnaajj  bbaarr  ddzziieejj  cciiee  sszzyy  --
llii  ssiięę……  ci, któ rzy na mnie gło so wa li, szcze gól nie z po wia tów, któ -
re po raz pier wszy „zy ska ły” rad ne go sej mi ku.

>>>>  OOdd  kkiiee  ddyy  zzoo  ssttaa  łłeemm  rraadd  nnyymm……  nie wie le się zmie ni ło w mo im ży -
ciu, za wsze gdzieś się udzie la łem spo łecz nie. 

>>>>  WW nniiee  ddzziieell  nnyy  wwiiee  cczzóórr  pprrzzeedd  ssee  ssjjąą  sseejj  mmii  kkuu……  na pew no nie cho -
dzę do mar ke tu – je stem wro giem han dlu w nie dzie lę. Nie dzie -
la dla ro dzi ny i przy ja ciół!!!

>>>>  PPoodd  cczzaass  ssee  ssjjii  sseejj  mmii  kkuu  nnaajj  bbaarr  ddzziieejj  nnuu  żżyy  mmnniiee……  Chy ba nie wie le
mnie nu ży. De mo kra cja i sej mik wią żą się nie ste ty cza sa mi tak -
że z „glę dze niem” lub zbyt dłu gi mi prze py chan ka mi pro ce du -
ral ny mi. Bę dąc rad nym, trze ba się z tym li czyć!

>>>>  ŚŚmmiiee  sszząą  mmnniiee  rraadd  nnii,,  kkttóó  rrzzyy……  nie śle dzą obrad i wy ska ku ją nie
na te mat „jak Fi lip z ko no pi”.

>>>>  KKiiee  ddyy  ddoo  ssttaa  łłeemm  jjaa  kkoo  rraadd  nnyy  llaapp  ttoopp……  po ja wił się ko lej ny kom pu -
ter w do mu, więc mo gę go wy ko rzy sty wać wy łącz nie dla pra -
cy sej mi ko wej. Nie sa mo wi cie uspraw nia na szą pra cę rad ne go!

>>>>  DDoo  ddaatt  kkoo  wwyy  mmii  lliiaarrdd  eeuu  rroo  ddllaa  WWiieell  kkoo  ppooll  sskkii  wwyy  ddaałł  bbyymm  nnaa……  po -
lep sze nie ko mu ni ka cji – prze de wszyst kim ko le jo wej.

>>>>  WWiieell  kkoo  ppoo  llaa  nniiee  ttyymm  rróóżż  nniiąą  ssiięę  oodd  iinn  nnyycchh,,  żżee……  bar dziej wie rzą
w to, że sa mi mo gą wpły wać na swo je ży cie i ro bią to sku tecz niej!

>>>>  MMiieesszz  kkaamm  ww Wiel ko pol sce (już kil ka krot nie zmie nia łem miej -
sce za miesz ka nia) ii ddllaa  ttee  ggoo……  wiem, że wszę dzie są wspa nia li
lu dzie i moż li wo ści ak tyw ne go dzia ła nia!

>>>>  MMoo  jjaa  ppaa  ssjjaa  ttoo……  tu ry sty ka, re kre a cja, ak tyw ne spę dza nie
wol ne go cza su oraz… lu dzie! Wol ny czas spę dzam chęt nie
w ogro dzie.

>>>>  MMoo  iimm  hhoobb  bbyy  nnii  ggddyy  nniiee  mmoogg  łłoo  bbyy  bbyyćć……  coś, co nie wią za ło by się
z kon tak tem z in ny mi ludź mi.

>>>>  SSłłuu  cchhaamm……  w Poz na niu w ra diu sta cję Ema us (po le cam wszyst -
kim), a po za za się giem: płyt lub sta cji na da ją cych spo koj ną
mu zy kę.

>>>>  CCzzyy  ttaamm……  wia do mo ści z In ter ne tu oraz książ ki hi sto rycz ne
i zwią za ne ze współ czes ną po li ty ką.

>>>>  OOgglląą  ddaamm……  wia do mo ści, pub li cy sty kę. A tak że pro gra my zwią -
za ne z tu ry sty ką i po dró ża mi oraz hi sto rią.

IImmiięę  ii nnaazz  wwii  sskkoo::  Prze my sław Smul ski
DDaa  ttaa  ii mmiieejj  ssccee  uurroo  ddzzee  nniiaa::  26.02.1959 r., Poz nań
MMiieejj  ssccee  pprraa  ccyy,,  wwyy  kkoo  nnyy  wwaa  nnyy  zzaa  wwóódd::  rad ca praw ny, kan ce la ria
praw na
WWyy  bbrraa  nnyy  ddoo  sseejj  mmii  kkuu  zz llii  ssttyy  PPiiSS,,  ww ookkrręę  gguu  nnrr  66
LLiicczz  bbaa  ggłłoo  ssóóww::  9990
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podsłuchane i wyśledzone

zin ter pe lo wa na
de ka da 

Przy oka zji skła da nia wnio -
sków na dzia ła nie 125 „ Po pra wia -
nie i roz wi ja nie in fra struk tu ry
zwią za nej zroz wo jem ido sto so -
wa niem rol nic twa i leś nic twa
przez gos po da ro wa nia rol ni czy -
mi za so ba mi wod ny mi” oka za -
ło się że pro gram zo stał żle przy -
go to wa ny, nie wia do mo kto iwja -
kiej wy so ko ści ma po no sić kosz -
ty te go dzia ła nia (cho dzi głów nie
o spra wy po dat ko we), dzia ła nie
aby mog ło zo stać zre a li zo wa ne
i roz li czo ne w ra mach te go
PROW 200––20013 po win no być
jak naj szyb ciej wdro żo ne (a do -
pie ro te raz trwa ją ko lej ne uzgod -
nie nia w tej spra wie, po now ne
in ter pre ta cje prze pi sów).

***
Pro szę oudzie le nie in for ma -

cji owzrost śred niej pen sji wurzę -
dzie mar szał kow skim mię dzy
mar cem aczer wcem br. zmo ich
in for ma cji wy ni ka, że wtym cza -
sie na stą pił o po nad 10%

***
Pro szę o od po wiedź na piś -

mie co ze skrzy żo wa niem dróg
wo je wódz kich nr 270 i 263
w miej sco wo ści Bu gaj, o ile
wiem Ra da Gmi ny Ba biak
pod ję ła uchwa łę o prze ka za -
niu pie nię dzy i te re nu na wy -
bu do wa nia ron da, in te re su je
mnie co na to za rząd dróg wo -
je wódz kich. 

Po raz ko lej ny py tam o wia -
dukt na dro dze nr 263, któ ry
obec nie sta no wi du że za gro że -
nie dla tych co po ru sza ją się po -
ja zda mi sa mo cho do wy mi, oraz
dla tych co pod ró żu ją po cią ga -
mi oso bo wy mi?

Cy ta ty z pi sem nych in ter -
pe la cji skła da nych przez rad -
nych sej mi ku w la tach 1999-
2009. Za cho wa no ory gi nal ną
pi sow nię.

monitorują nas

Za zwy czaj to my mo ni to ru je my rad nych. Tym ra zem rad ni zmo ni to ro wa li nas. I to
gdzie – pod czas se sji sej mi ku! I to kto – sam prze wod ni czą cy klu bu PiS Zbi gniew
Czer wiń ski! Sta liś my się bo ha te ra mi kil ku mi nu to we go show. Naj pierw po ka za no
sta ty sty ki, któ rych po wią zań z rze czy wi sto ścią trud no nam co praw da do ciec,
ale w słup kach i tor ci kach wy glą da ły smacz nie. Po tem na ścia nę rzu co no kil ka
śmiesz nych zdjęć z „Mo ni to ra”, z któ rych wie le (co nas nie zmier nie cie szy) – z „in nej
stro ny sa mo rzą du”. Wcześ niej, pod czas kon fe ren cji pra so wej, prze wod ni czą cy
Czer wiń ski po sta wił nam ja ko wzór do na śla do wa nia w za kre sie za cho wa nia rów -
no wa gi po li tycz nej i obiek ty wiz mu… Te le wi zję Pol ską z cza sów pre ze sa Pio tra
Far fa ła. Dzię ku je my, nie sko rzy sta my.

za ko do wa ne
Sta li i uważ ni czy tel ni cy do sko na le już wie dzą, że ta jem ni cze ob -
raz ki po ni żej, to nic in ne go, jak za ko do wa ne na mia ry do na szej
re dak cji i do Urzę du Mar szał kow skie go. Co wię cej, być mo że nie -
któ rzy z czy tel ni ków po tra fią je na wet od czy tać za po mo cą na
przy kład te le fo nu ko mór ko we go i spe cjal ne go pro gra mu… Tym,
któ rzy — tak, jak my zresz tą — nie są aż tak za a wan so wa ni tech -
nicz nie i wy po sa że ni w od po wied nie ga dże ty, po le ca my tra dy -
cyj ne dru ko wa ne na mia ry — w re dak cyj nej stop ce, tuż obok.
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się przy śni ła i mu sia łem ją zo -
ba czyć.
Oj, ten sen spra wił nam naj wię -
cej kło po tów! Bo ge ne ral nie ko -
bie ta w śnie ozna cza, iż „ktoś
cię fał szy wie oskar ży”, ale już
w in nej in ter pre ta cji na pi sa no,
że gdy śnisz o ko bie cie, „ogar -
nie cię nie moc”. Da lej wszyst -
ko za le ży od te go, w ja kich oko -
licz no ściach przy ro dy wy stę -
po wa ła w śnie pani mar sza łek…
Bo je śli by ła ko bie tą w ele gan -

ckich bu tach,
rad ne mu zwia -
stu je to „po szu -
ki wa nie przy -
jem no ści”. Je śli
ob ja wi ła się ja ko
nie wia sta mło -
da i na ga, ozna -
cza to „próż ne
w y ma ga nia”.
W su mie jed nak
naj ko rzyst niej
dla rad ne go Aj -
chle ra by ło by,
gdy by zo ba czył
panią mar sza łek
ja ko „ko bie tę ro -

dzą cą”, bo by ła by to „za po -
wiedź po myśl no ści, do bro -
dziejstw i szczę ścia”. No chy -
ba że po trak tu je my ca łe to zda -
rze nie ja ko sen o wła dzy. Wów -
czas, jak mó wi sen nik, „trze ba
pró bo wać pa trzeć na swo je
dzia ła nia z dy stan su, tak aby
do strze gać błę dy”.
I jesz cze pu en ta: je śli przy śnią
ci się rad ni, ozna czać to bę dzie,
że w two im śro do wi sku spły ną
na cie bie za szczy ty.

Zbigniew Ajchler Elżbieta Barys Lech Dymarski


